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Fundusz Daru Narodowego - Równość w podatkach

(Taczanowski relacjonuje z Sejmu)

po?i?dur Senłi tuOS„,„ef r i" ! łU ,7 KrUd“ U  Se,M  wobec
sty jn e j W crnrai * datacego się za rozszerzenient ustawy amne-
d « !M  m r a  im  uchw a,il “ stawę o utworzeniu Fun-

N arodow ego grom adzącego środki pochodzące z kraju 
i  a a  gran cy z przeznaczeniem  na wspieranie ochrony zdrowia i do 
n a a k o w y c^ T ^ k n lt  Och.ron^  środow iska o r «z  in ic jatyw  oświatowych,
p r z e z n a c z a j  f2 f yCh'  ? r1odk> dew izow e F u n d u sz  moRa być 
przeznaczone ro w n ie i na zm niejszenie zadłużenia zagranicznego.

Na w ątp liw ości posła Jana 
B eszty-B orow sk iego co do w yk o 
rzystania Fuąduszu Obrony N a
rodow e! i Skarbca Narodow ego z 
1939 r. m inister spraw ied liwości 
A ’eksander Bentkowski D oin fo r
m ował. że zw róc ił sie do P roku 
ratury G eneralnej o podjęcie po-

stęnowania zm ierzającego do u- 
staienia osób odpowiedzialnych 
■w- ten ''karb oraz ięgo losy.

N ajbardzie j interesującą czę
ścią wczorajszych obrad było 
p ierwsze czytanie nosehkich nro- 
ipktów  ustaw dóWc7PCvCh zm irn 
w  Konstytucji. Posłow ie P Z P R

Po trzeb u jący o czeku ją ...
Po-

stwierdza
TP nndusz D aru N arodow ego grom adzi środki pochodzące od 

laków  i p rzy jació ł Po lsk i w kra ju  i  za granicą — stwii 
a i ; l uchw alone j w czw artek przez S e jm  ustawy.

Ś rod k i funduszu będą przeznaczane na finansow anie potrzeb przed
stawianych przez rząd. Kościoły, zw iązki wyznaniowe, organizacje  
społeczne, a w szczególności — jak zaznaczono w ustawie — na 
w spieranie och rony  zdrowia i pom ocy społecznej, ochrony środow i
ska, oświaty, nauki, ku ltu ry  i wychowania fizycznego. Ś rodki dew i
zowe funduszu mogą być przeznaczone rów nież na zm niejszenie za 
ałuzenia zagranicznego Dary na fundusz m ogą być składane indy 
w idua ln ie  lub  zbiorow o w postaci wpłat pieniężnych oraz ob ligacji 
i  a:<cji em itow anych na obszarze P R L , w artości dewizowych, w tym  
w alut obcych, w ystaw ionych w wnlutach obcych  -  akcji, św iadectu 
udziałow ych ob liga cji, książeczek i innych dowodów oszczędnością 
w ych, certy fika tów  i  kw itów  depozytow ych, czeków, czeków  podróż- 

(D okończen ie  na str 8)

zaproponowali wykreślenie art. 3, 
w  którym  mówi się o przewod
niej roli partii, koalicji PZPR , 
ZSL i SD oraz PRO N. Posłow ie 
O KP. PS L  .Odrodzenie”  i SD 
wnioskowali o — jak to ujęła poseł 
Hanna Suchocka - „nieodzowną 
nowelizację tych przepisów, k tó
re stal? na przeszkodzie prze
kształcenia ustroiu państwowego 
w kierunku zgpdnym z wolą na
rodu lub tworzą ro?wiazania in
stytucjonalne które należy zm ie
nić lub usunąć” . Idzie on dalej 
niż in iciatvw a poselska Klubu 
P ZP R  nie ograniczając się do 
wykreślenia art. 3 Pro jekt no
wego brzmienia art 17 Konsty- 
tucii worowadza zasadę ochrony 
własności indywidualnej oraz 

(D okończeni* na i t r  2)

Wałęsa w  Londynie:

Nie chcę pieniędzy, 
lecz współpracy
LO N D YN  (U P I. KO R. P A P ). 

„ N it  chcę nitniędzy, lecz 
współpracy”  — tę wypow ied* 
Lech* W ałęsy w yb ija  cała prasa 
brytyjska W  drugim dniu w izy 
ty  przywódcę ..Solidarności”  
Drzyjął szef bryty isk :e j dyplom a
cji Douglas Hurd. Wałęsa rozma- 

< Dokończenie no «tr 2)

RFN: Terroryści 
znów w akcji

F R A N K F U R T  (UPI REUTER) 
W  wyniku eksplozji bomby u- 
krytej w  samochodzie zginął 
prezes ..Deutsche Bank”  A lfred  
Hcrrhausen Do lamachu przy
m ało się „Kom ando W olfgang 
Berr”  z terrorystycznej organiza 
c ji „Frakcja Arm ia Czerwona”

misja USA
u

M. Gorbaczow spotka się z przywódcami 
państw Układu Warszawskiego w Moskwie

M O S K W A  (TASS ). Agencja TA S S  poinform owała, że zgod
nie z porozumieniem na początku grudnia w  M oskwie odbę
dzie się spotkanie przywódców  państw Układu Warszawskiego 
w  czasie którego M ichaił Gorbaczow poin form uje przedsta
w icieli państw sojuszniczych o rezultatach rozm ów z prezy
dentem U SA Georgem  Bushem.

B  Rozmowy w MSZ Si Podpisanie dokumentów 
H Żywność na dogodnych warunkach kredytowych

W A R S Z A W A  (P A P ). Od spotk łn ia w  M inisterstw ie Spraw Zagra
nicznych rozpoczęła sw ój p ierwszy dzień w  Polsce specjalna m isja 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Jej przewodniczący, sekretarz 
stanu ds. rolnictwa, Clayton 
Yeutter, spotkał się z min K rzy 
sztofem Skubiszewskim. Om awia
no. sprawy związane z pomocą 
gospodarczą Stanów Zjednoczo
nych i je j sojuszników.

Z członkami rządu amerykań
skiego i grupą przem ysłowców

amerykańskich spotkał ilę  pre
m ier Tadeusz Mazowiecki.
— Wśród istotnych przem ian, 
jak ie  dokonały się w Europie  
środkow ej — powiedział prem ier
— przem iany v ' Polsce mają pod
stawowe znaczenie. Dokonały s it 
one na drodze pokojow ej i ew olu-

(Dokońćzenie  no *tr Ż)

Potrzeba demokracji
w  k a ż d y m  s p o ł e c z e ń s t w i e

Zakończenie rozmów radziecko-włoskich
R Z Y M  (REUTER, AFP ). M. 

Gorbaczow oświadczył, że pod na
ciskiem procesu demokratyzacji 
topnieje nieufność w  stosunkach 
między Wschodem a Zachodem 
Przyznał, iż reform owanie przez 
niego radzieckiego społeczeństwa 
napotyka znaczne trudności i za
apelował o zwiększanie współ
pracy z Zachodem, by można było 
ograniczyć wydatki na cele w o j
skowe. •

n i e  miała jutra
(Krupiński na konferencji prr.scwej Cywińskiej-)

W czora jsze dwugodzinne spotkanie w Urzędzie Rady M inistrów 
ministra, kultury i sztuki Izabeli C yw ińsk ie j i grona je j współpra 
cow n ików  z dziennikarzam i zaczęło się optym istycznym  stw ierdze
niem  pani m inister że „sytuacja ku ltu ry  wcale nie jest taka zła, 
jak  się państwu w ydaje’’

W łaśnie poprzedniego dnia 
„praw ie udało się”  pani m inister 
za łatw ić  dodatkowe pół procent 
na Fundusz Rozwoju Kultury, a 
w ięc będzie, rzecz jeszcze wym a 
ga zatw ierdzenia , 15 proc Św iad
czy to, że przyszłość kultury jest 
przez ten rząd zauważana i do
strzegana w  ' sposób szczególny 
T y le  że ży jem y w  okresie prze
chodzenia z iednej rzeczyw istoś',i 
gospodarczej w  drugą, i stąd ro

dzą się obaw y, stany lękowe, py
tania i wątpliwości.

Zgłaszali ich w czoraj dzienni
karze w iele, a i w  odpowiedziach 
ich nie brakowało, czego dow o
dem w iele słów typu „będziemy 
próbow ali” , „m am y nadzieję' 
„będziemy szukać”  — itp. Oba
w y odnoszą się do tego, co „tu 
i  teraz”, co j u t r o ,  właśnie w 
nieznanym okresie przejściowym ,

Wykluczając zamach przeciw Ceausescu

Król Michał nie powiedział...
(REU TER ). Gdybym  

k :r ykolw .ek powrocił do Rumu
nii. przywróciłbym  demokrację, 
która cieszyliśm y sie kiedyś —' 
wolności Dolityczne. gospodarkę 
rynkowa, pow iedział były król 
Rumunii M ichał w w yw iadzie 
d la w iedeńskiej gazety „K u rier”  

K ró l Michał, który abdykował 
w  1947 roku i mieszka obecnie 
w  Szw ajcarii w yk luczył m ożli
wość zamachu stanu przeciwko 
N ico lae Ceausescu. N ie pow ie

dział w  jaki sposób zamierza po- 
•wrócić do Bukaresztu Cokolw iek 
by sie wydarzyło, wzyw ałbym  do 
przywrócenia monarchii konsty
tucyjnej, ponieważ król jest po
nad oolityka. Powiedział król M i
chał.

Na początku tygodnia król M i
chał w ezw ał M ichaiła Gorbaczo
wa j  G eorse’a Busha, aby w  
czasie rozm ów na M alcie nie za
pom inali o sytuacji Rumunów.

W jutrzejszym, sobotnio-niedzielnym

„ D Z I E N N I K U  P O L S K I M r t

przeczytam y m.in.:

...Pierwszego dnia obrad prezesem Naczelnego K om ite tu  W y
konaw czego miał zostać poseł i m in ister spraw iedliw ości A le 
ksander Bentkow ski, natom iast prezesem Rady Naczelnej po
seł Władysław Żabiński, działacz ,,Solidarności”  RI. N azajutrz  
na obrady m iał przybyć prezes P S L  gen. Franciszek Kam iński 
i  ruch ludow y miał się zjednoczyć w jedną partię chłopską. 
Tym czasem  stało się inaczej._ (N IE  Z R E A L IZ O W A N Y  SCE
N A R IU S Z )

...Z dumą wspomina, jak bez wsadu dewizowego udało się 
je j  kup ić w Sanoku autobus, k tórym  pacjenci codziennie do
jeżdżają z Sierakow a do W ieliczk i (JU D YM  W  SPÓ D N IC Y )

Ponadto- o produkcji broni w  okupowanym Krakow ie: cie* 
kawostki ze św iata; horoskop; krzyżów ka: lista spadkodaw
ców ; ceny walut k ra jów  socjalistycznych i cała kolumna spor- 
tu —  m.in. o tym. że Puchar Św iata w  skokach narciarskich 
po raz drugi zaw ita do Zakopanego, że Tu rn ie j Masters żegna 
N ow y Jork, o proteście Ośrodków Sportu I Rekreacji.

Cena 150 zl.10 stron

to co p o j u t r z e  jest Jakby 
wiadome.

To jutro, to pytania związane 
z papierem (musi nastąpić jego 
urynkow ienie!), z brakiem  środ
ków  na dofinansowanie istotnych 
kulturowo, ale deficytow ych ty
tułów (min. Cywińska sprosto
wała podaną wczoraj przez PA P , 
a za nią i przez „Dziennik” , in 
form ację, że resort już przejął 
opiekę nad niektórym i tytułami 
— resort dopiero to rozważa, z 
troską o finanse dla teatrów, do
m ów kultury itd.. o debiutanów 
(choć szef Kom itetu K inem ato
gra fii Juliusz Burski wykazał, że 
ok. 30 proc. film ów  w ostatnicn 
latach to właśnie debiuty, co jest 
ewenementem  św iatowym ); z 
szukaniem sposobów, by na nasz 
rynek mogli wejść w ydaw cy z 
Zachodu, co w iąże się ze spra
wami cenzury itp., itp. Trzeba 
w ięc znaleźć system polityki kul
turalnej na okres p rze jśc iow y .. 
W ytyczać ją  m ają odpolityczn ie
nie kultury, je j uspołecznienie, : 
takie dzielenie pieniędzy, by u- 
zyskać maksymalny efek t —  ale 
już nie pom iędzy wszystkich, ale 

(D o k o ń c z e n i na str. 6)

Staszic za 50.000 zł
Na milion wystarczy już 5X200.000 zl

W A R S Z A W A  (P A P ). Narodow y Bank Polsk i in form u je , te  w 
związku z przyspieszonym wzrostem cen i dochodów  — począwszy 
od 1 grudnia zacznie stopniow o wprowadzać do obiegu banknoty 
nom inalnej wartości 50 tysięcy i  200 tysięcy zł dla ułatwienia roz
liczeń gotów kow ych. Na banknacie S0 tysięcznym w idnieje wize
runek Stanisława Staszica. Banknot 200 tysięcy zł ma inną niż 
dotychczasowe koncepcję graficzną: na stronie przedniej znajduje 
się nom inał i godło państwa, nd rewersie — panorama Warszawy. 
Pro jek tan tem  banknotów jest artysta grafik  A ndrze j Heidrich.

Od 1 lipca w sklepach dewizowych za złotówki ggj Pla
stycy myślą już o nominale milionowym H  W przy
szłym roku banki prywatne i filie zagraniczne f l  Na 
trzy zmiany w  wytwórni papierów wartościowych

(Baka o hiperinflacji na konferencji prasowej — 
szczegóły str. 2)

W  drugim dniu w izyty  w  R zy
mie radziecki przywódca podpisał 
z premierem Andreottim  wspól- 

(Dokończenie na str 2)

Szczyt w Helsinkach?
Przem aw iając w  czwartek 

na Kapitolu ,1 w  siedzibie władz 
miejskich Rzymu, przywódca 
ZSRR Michaił Gorbaczow, za
proponował. by w przyszłym 
roku (o 2 Tata wcześniej niż 
planowano) zwołać szczyt 
europejski w  Hehinkach w 
celu roznatrzenia dramatycz
nych zmian na kontynencie 
europeiskim. w  tym w  bloku 
wschodnirrt.

Rozmowa z b. królem 
Afganistanu

R Z Y M  (TASS ). M inister spraw 
zagranicznych ZSRR Eduard Sze- 
wardnadze, który towarzyszy M i" 
chaiłowi Gorbaczowowi w czasie 
iego w izyty we Włoszech, spot
kał się w Rzymie z byłym królem 
Afganistanu Muhammadem Zahir 
Szachem Przedyskutowano spra
wy, związane z uregulowaniem 
politycznym oroblemu afgańskie- 
go. Agencja TASS  pisze, że roz
mowa była oożyteczna I owocna 
dla obu stron.

Trudne rozmowy w Berlinie o wrogiej psychozie wobec Polaków

W NRD nie nas
B E R LIN  (P A P ). W czwartek w

Berlinie drugi dzień kontynuo
wano rozm owy polsko-NRD-ow- 
skie na temat sytuacji w e wza-

Okupacja ambasady CSRS w Wiedniu
Demontaż urządzeń na granicy z Austrią

Spraw W ewnętrz-W IED EN  (A F P ). Około 40 daw
nych obywateli Czechosłowacji, 
żyjących na wygnaniu w  W ied
niu, zajęło w czwartek pomie
szczenia ambasady CSRS w  sto
licy Austrii, dom agając się w iz 
w jazdowych do Czechosłowacji 
— podały w Wiedniu źródła po
licyjne. Ambasada odmówiła u 
dzielenia wiz. W edług ambasado
ra Milana Rusnaka decyzja w 
te j sprawie leży w  kompetencji

M inisterstwa 
nych CSRS.

Jak poinform owano w  czw ar
tek na konferencji prasowej w 
Urzędzie Rady M inistrów, rząd 
federalny polecił m inistrowi 
spraw wewnętrznych natychmia
stowe rozpoczęcie demontażu u- 
rządzeń techniczno-saperskich na 
granicy z Austrią.

Kie możemy ryzyk o w a ć , że poślą nas 
z bronią przeciwko własnym dzieciom

Początek końca Milicji Ludowej w CSRS
P R A G A  (P A P ). Tem po zmian dziś staje się —  wyprzedzając

w  Czechosłowacji przechodzi często akty prawne — faktem
wszelkie oczekiwania. To co wczo- dokonanym M inisterstwo Oświa-
ra j było jeszcze o fic ja ln ie „anty- ty wydało w  czwartek zarządze- 
socjalistyczne i antypaństwowe”  (Dokończenie na str. 2)

lemnych stosunkach, po wpro
wadzeniu przez Rade M inistrów 
NRD ograniczeń w rucha osobo
wym  z Polski do NRD oraz tran
zytem do Berlina Zachodniego i 
RFN. jak również restrykcji w 
sprzedaży obywatelom  polskim 
przebywającym  na terytorium 
tego kraju artykułów spożyw
czych i przemysłcwych oraz 
w rog ie j psychozy wobec Pola
ków. Dyskusja odbywa się w  
tru dne! ale rzeczowej atmosfe
rze.

Polska delegacja której prze
wodniczy dyrektor generalny M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
— Bogusław Miernik stwierdziła 
już na wstępie, że decyzje '  te  
są sprzeczne r dwustronnymi 
Dorozumienia mi cawartymi m ię
dzy naszymi kraiam* oraz akta
mi m iędzynarodowymi. Stano
wisko to udokumentowano licz
nymi ,przvk>adami świadczącymi 
o zakazie zakupu tow arów  prze
mysłowych i konsumpcyjnych

r> - (y)

o f i a r n y c h  s e r c

Podziękowanie dla hojnych
Zaczynamy dziś od przypomnienia kont Obywatelskiego Kom ite

tu Zwalczania Raka w  K rakow ie Rachunek złotówkowy prowadzo
ny w  PK O  I Oddział w K rakow ie ma numer 35510-21021 132. zaś 
walutowy w krakowskim  Oddziale Banku PK O  SA 535078-2440648- 
1523-7870 Dotychczas, od początku niniejszej akcji wspierania ma
terialnego specjalistycznego lecznictwa onkologicznego, wpłacono na 
ten cel łącznie 35 758.184 zł, a oprócz tego 2.075.49 doi. USA i 5.259 
franków francuskich.

A oto nasze dzisiejsze pokw itowania wpłat: Janina Skrobecka 
K raków  —  2.000 zł, W ładysław Czosnek K raków  —  5.000 zł, Stanl- 

(D okończenie  na str 8)
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REDAKTOR

DEPESZOWY

PODAJE:
REKO RD O W A SU M A

Ta oryginalna Japońska waza 
sostaia sprzedana na londyńskie] 
giełdzie Sotheby sa rekordową 
sumę 440 tys. dolarów.

RO CZN IE  —  M IL IM E T R
Rada naczelna robót publicz

nych we Włoszech opowiedziała 
się za natychmiastowym zamknię
ciem  dla zwiedzających K rzyw ej 
W ieży  w  P isie ze wzglęlu na Ich 
bezpieczeństwo. Zamknięci* te
go zabytkowego obiektu powinno 
umożliw ić przeprowadzenie prac 
niezbędnych do umocnienia kon
strukcji w ieży. Ostateczna decy
zja w  te j sprawie należy do 
rządu. W ieża w  P iz ie  —  będąca 
dzwonnicą zespołu katedralnego 
w  tym  mieście (składającego się 
x katedry, dzwonnicy i baptys- 
terium) —  zbudowana przed 8 
wiekam i, odchyla się systematycz
nie od pionu, co najm niej o m i
lim etr rocznie.

W  REZYD ENCJI SZEFA...
Podczas przeszukiwania posia

dłości jednego z szefów kartelu 
z M edellin —  Gonzala Rodrigue- 
za Gachi (używającego pseudo
nimu El M exicano) —  kolum
bijska policja znalazła ponad S 
min dolarów. 10-, 20- i 50-dola- 
row e banknoty, starannie zabez
pieczone przed wilgocią, ukryte 
były w  piwnicznej skrytce w  po
siadłości położonej 100 km na 
północny wschód od Bogoty. In
formując o odkryciu podano, że 
m imo iż posiadłość od 2 m ie
sięcy była zajęta przez wojsko, 
na doskonale zamaskowaną skryt
kę natrafiono dopiero teraz.

US A R M Y  I  K O B IE T Y
Obecnie w  siłach zbrojnych 

U SA  służy 224 tys. kobiet, czy
li  co dziesiąty żołnierz arm ii 
amerykańskiej —  to przedstawi
cielka płci pięknej. W  ciągu 10 
minionych lat ich liczba coraz 
bardziej zwiększała się w  róż
nych formacjach US Arm y. W  
służbie w ojskowej kobiety mają 
tylko jedną przewagę nad męż
czyznami —  są bardziej zdyscy
plinowane. Jednakże pod pozo
stałymi względam i ustępują męż
czyznom. .

U W O LN IE N IE
Szczęśliw ie zakończyła się po

larna przygoda w ielorybów  w  
radzieckiej strefie A rktyk i, któ
re zostały odcięte od otwartego 
Morza Czukockiego nagłym 
szturmem kry gnanej w iatrem  
północnym ku lądowi. Istniała 
obawa, że powtórzy się pam ięt
na sytuacja z ubiegłego roku, 
kiedy u północnego wybrzeża 
Alaski uwięzionych zostało k il
ka wielorybów. Silna fala sztor
mowa przerwała lodowy kordon 
1 w ieloryby, a było ich ok. 60, 
w  tym w iele małych z samica
mi, mogły spokojnie udać się w  
dalszą drogę na południe przez 
Cieśninę Beringa.

Opracował:

K A Z IM IE R Z  FO R TU N A

Notowania walutowe
Pom imo stabilizacji na ryn

ku walutowym dysponując do
brą informacją i szybkim sa
mochodem nadal można zbić 
majątek na różnicy cen do
lara w  różnych miastach. Np. 
wczoraj w  Krakow ie skupo
wano dolary po 6500 zł, sprze
dawano po 6800, a nawet 6750 
(Floriańska 29). W ystarczyło 
w ięc kupić w  naszym mieście 
większą ilość „zielonych” , po
jechać do Łodzi i w  tam tej
szym kantorze „Im pact” , sprze
dać je  po... 6900 zl.

Rabka zaprasza 
narciarzy

(In f. w l.) Śliczna zima gości 
od wielu dni w  Rabce. Od dzi
siaj narciarze mogą umawiać się 
na spotkania na stokach M ad e
jow ej. W yciąg orczykowy ma li
nę długą na 800 metrów, a tra
sa narciarska została wytyczona 
na 1.200 metrach, (ski)

1 grudnia pierwsze wypłaty zwaloryzowanych świadczeń

Z U S  d l a  e m e r y t ó w  i  r e n c i s t ó w
W A R S Z A W A  (P A P ). Jak dowiaduje się P A P  —  1 grudnia Zakład 

Ubezpieczeń Społecznych rozpoczyna wypłatę emerytur, rent i in
nych świadczeń zwaloryzowanych na mocy rozporządzenia Rady 
MinistrAw z 9 listopada 1989 r. W  dniu tym  oddziały ZUS przekażą 
de w ypłaty 9M tys. podwyższonych emerytur i  rent.

W aloryzacją objęte zostaną 
wszystkie świadczenia przyznane 
do 31 grudnia 1989 r,, obliczone 
od podstawy wym iaru ustalonej 
Od wynagrodzeń z m iesięcy po
przedzających styczeń 1990 r. 
Podstawy wym iaru tych świad
czeń podwyższone zostaną od 1 
października 1989 r., lecz nie 
wcześniej niż od dnia przyzna
nia o 88 proc. W zrost podsta
w y  nie może być niższy n iż o  
80 tys. zl i w  zasadzie nie w yż
szy niż o 240 tys. zł. Wysokość 
zwaloryzowanego świadczenia 
obliczona zostanie i  zastosowa
niem indywidualnego współczyn
nika waloryzacyjnego. Emerytu

ry  i renty rolne będą podwyż
szone do 102 tys. zł w  części pod
stawowej.

Podw yżk i w aloryzacyjne będą 
przekazane zainteresowanym 
w raz z należnym świadczeniem 
w  normalnych, grudniowych ter
minach płatności. Zawierać ona 
będą również wyrównanie za 
październik 1 listopad, ale po
mniejszone o zaliczki w  w yso
kości 30 tys. zł m iesięcznie w y 
płacone na poczet te j waloryza
c ji za październik i listopad. 
K w oty  tych zaliczek nie będą, o- 
czywiście, w liczane do podstaw 
wym iaru waloryzowanych em e
rytur 1 rent.

j W  ślad za przekazami pienięż- 
I nym i ZUS prześle do zaintereso- 
I wanych decyzje zaw ierające wy? 
! liczenia nowej podstawy w ym ia- 
i ru świadczenia oraz samego 

świadczenia. Z  uwagi na spię
trzenie prac w  ZUS i na pocz
cie, decyzje te mogą docierać do 
zainteresowanych z pewnym  o- 
późnieniem. ZUS sugeruje, by 
w szelk ie reklam acje i interwen
c je  związane z w yliczeniem  eme
rytury, ren ty składać w  oddzia
łach ZUS po otrzymaniu decy
zji, w  k tórej zaw aito  zasady i 
mechanizm w aloryzacji indyw i
dualnego świadczenia.

Zgodnie z  harmonogramem w y 
płat jeszcze przed świętam i b li
sko 98 proc. em erytów  i renci
stów powinno otrzym ać swoje 
należności w  nowych wysokoś
ciach.

Doszliśmy do pełnej anarchizacji 
w stosunkach pieniężnych

Prezes NBP o opanowaniu procesu hiperinflacji
W A R S Z A W A  (P A P ). P ierw szy kwartał —  ostro w  górę, drugi —  

wygaszanie, zaś trzeci i czwarty —  to stabilizacja. Program  opano
wania h iperin flacji nie może trwać dłużej niż 3— 4 miesiące, ale 
będzie bardzo radykalny. Dlatego konieczne będzie przyzwolenie 
społeczne —  pow iedział prezes N B P  W ładysława Baka na konferencji 
prasowej 30 listopada w  Warszawie.

Niezależnie od przebiegu pro
cesów ekonomicznych bank gw a
rantuje pełne bezpieczeństwo 
kont walutowych ludności i re
spektowanie zasady ich dyspozy
cyjności.

W  przyszłym  roku utrzymane 
jeszcze zostaną sklepy dewizowe, 
ale od 1 lipca 1990 r. będzie w 
nich można kupować prawdopo
dobnie również za złotówki, na
tomiast począwszy od 1991 r. — 
wyłącznie za złotówki.

Z  zagranicy napłynęło kilkana
ście propozycji utworzenia w  
Polsce obcych banków, bądź za
łożenia f i l i i  banków zagranicz
nych. Należy się spodziewać, że 
Już w  przyszłym  roku kilka z 
nich rozpocznie działalność. W p i
szą się one w  krajobraz kilku
dziesięciu banków polskich, w 
tym  prywatnych.

N B P  rozpoczął akcję rew indy
kacyjną zm ierzającą do odzyska
nia dla bankowości lęka li do niej 
niegdyś należących, a zabranych 
w  bardziej lub m niej woluntary- 
styczny sposób. Jeśliby akcja 
m iałaby się powieść —  w  samej 
W arszawie nowych sied2ib po
winno szukać kilkadziesiąt insty
tucji.

Państwowa W ytw órn ia Papie
rów  W artościowych już nie daje 
rady. Praca w re na trzy zm ia
ny, wydajność (fizyczna) zw ięk
szyła się o  65 proc., a papierów 
(wartościowych) nie starcza. Już 
wkrótce będzie lep iej za sprawą 
nowych banknotów o nominałach 
50 tys. i 200 tys. zł. Tych  ostat
nich miało nie być tak szybko, 
„ale przew idywaliśm y na jgorsze ’ 
—  pow iedział W. Baka. I  przy
dało się. Podobno (choć nikt te
go ofic ja ln ie nie potw ierdził) ar
tyści plastycy przym ierzają się 
już do opracowania nominałów 
1 m in zł.

Doszliśmy do pełnej anarchi
zacji w  stosunkach pieniężnych 
m iędzy przedsiębiorstwami (za
tory płatnicze). Po dokonaniu se
paracji winnych od niewinnych 
bank będzie chciał przeforsować 
w  Sejm ie zmianę ustawy o upa
dłości, by upadłość ta mogła być 
ogłoszona w  każdym momencie 
zaprzestania realizacji zobowią
zań finansowych przez przedsię
biorstwa.

Udział N B P  w  przebudowie 
gospodarki będzie się zasadzał na 
zm ianie filo zo fii jego działania 
jako banku centralnego. Jego

Wałęsa o prezydenturze i... Rumunii
(Dokończenie zt str 1) 

w ia ł też z przywódcą opozycyj
nej Partii Pracy Kinnoekiem, 
wskazując na w p ływ  przekształ
ceń zachodzących w  Europie 
wschodniej na stabilność całej 
Europy.

*
We wczesnych godzinach w ie 

czornych Lech Wałęsa wziął 
udział w  posiedzeniu Rady Ge
neralnej TUC.

*
Telew izyjne relacje ze spotkań 

W ałęsy nadano w  pierwszych 
popołudniowych edycjach dzien
ników. Niezależna sieć te lew i
zyjna IN T  nadała wyw iad, któ
rego udzielił je j Wałęsa. P ow ie 
dział. że drogą, którą idzie dziś 
w iększość k ra jów  Europy wscho
dniej musi —  prędzej czy póź
niej —  pójść także Rumunia, nie 
ma bowiem innego wyboru. Za
pytany o własną przyszłość —  
m. in. o to. czy przew iduje ob ję
cie w  przyszłości stanowiska pre
zydenta Polski, L . Wałęsa od

parł, że nie smakują mu o fic 
jalne godności, nie lubi ich, nie 
jest przygotowany do spełniania 
takich obowiązków. G dyby je 
dnak musiał, to nie uciekłby od 
odpowiedzialności t nie zdradził 
kraju.

podstawową i jedyną troską bę
dzie dbałość o dobry pieniądz 
Skończy się m ożliwość zaciągania 
kredytu przez budżet (jedynie 
trzym iesięczny, oprocentowany, 
za weksle i to w  w yjątkow ych 
przypadkach), a realna stopa pro
centowa będzie przewyższać 
wskaźnik in flacji.

Pierwsze spotkanie
P R A G A  (A F P ). W  czwartek w  

siedzibie w ładz miejskich Pragi 
spotkali się po raz pierwszy 
przedstaw iciele K P C z  i Forum 
Obywatelskiego.

Nie możemy ryzykować...
(Dokończenie ze str 1) 

nie zgodnie z  którym  likw idu je 
się istniejące w e wszystkich nie
zależnie od profilu , szkołach w yż
szych, instytuty m arksizmu-leni* 
nizmu. W  uczelniach przestaje 
obow iązywać nomenklatura, za
jęcia z m łodzieżą mogą po r a i  
p ierw szy od 20 lat prowadzić 
osoł>v nie będące członkami 
KPCz.

W  zakładzie kom unikacyjnym  
w  Ołomuńcu rozw iązał się 30 bm. 
samorzutnie —  jako pierw szy w  
CSRS —  oddział M ilic ji Ludow ej. 
—  N ie  m ożem y ryzykować, że 
poślą nas z bronią przeciwko 
w łasnym  dzieciom  —  stw ierdza 
oświadczenie b. funkcjonariuszy 
m ilicji.

Potrzeba demokracji
(D okończenie ze str l )  

ną deklarację polityczną akcen
tującą potrzebę dem okracji w  
każdym społeczeństwie oraz opar
cia porządku m iędzynarodowego 
o zasady pluralizmu i uniwersal
ne zasady wolności. Równocześnie 
na zakończenie rozm ów  radziec- 
ko-w łoskich podpisano pakiet po
rozum ień dwustronnych, dotyczą
cych rozw oju  gospodarczego, 
przem ysłowego i technicznego, a 
także tworzenia wspólnych przed
siębiorstw  1 badania przestrzeni 
kosmicznej.

P rem ier W łoch G iulio Andre- 
otti przekazał w  czwartek M i
chaiłow i G orbaczow ow i prośbę 
Izraela w  sprawie przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych.

Prace nad konstytucją
(Dokończenie ze i t r .  1) 

proponuje zniesienie zw ierzchnic
twa Prezydenta nad Radam i i 
Prokuraturą oddając go w  pier
wszym  przypadku Sejm owi, a w  
drugim  m inistrowi sprawiedli
wości. Znosi również państwowy 
monopol handlu zagranicznego. 
Konsekwencją zm iany art. 3, jest 
wprowadzenie zmian w  treści 
art. 84 przew idującego m ożli
wość tworzenia partii politycz
nych.

Wsnomniana nowelizacja K on
stytucji jest pierwszym  zamia
rem zmiany ustawy zasadniczej

przez Sejm  X  kadencji. N ow a 
Konstytucja ma być uchwalona 
w  1991 roku w  200-lecie K on 
stytucji 3 Maja.

Odbyło się rów n ież pierwsze 
czytanie rządowego projektu u- 
stawy o postępowaniu egzeku
cyjnym  w  adm inistracji oraz u- 
stawy o zobowiązaniach podatko
wych. Istota zmian tych aktów  

j prawnych jest przyjęcie rozw ią- 
] zań sankcjonujących równorzęd- 
I ność podm iotów gospodarczych.

P ierw szy  dzień posiedzenia za
kończyły zapytania ! interpelacje 
poselskie.

TOKARZY wykwalllfkowanych  
przyjmie ds pracy przedsiębiorstwo 
prywatne. — Wynagrodzenie 300 tys. 
miesięcznie. Tel 66-00-88, wewn. 388. 
(11—16)_____________________________g-tmeo

T K A N IN Y  koreańskie — hurtowo 
sorzedam. Tej. 53-71-94. B-55S32

BLACHĘ tefiońow* 
Tel. 11-70-05.

- sprzedam. — 
g-56878

PILN IE  poszukuje samodzielnego po
koju lub garsoniery. — Tel. iU-92-38. 
(11—18). g-56o65

DZIAŁK Ę budowlaną 
11-54-98.

kuple. Tel. 
g-58153

SKODĘ Raipld — kupę. Tel. U-87-17. 
____________________________________g - w n

O BRAZY znanych malarzy — kupie. 
Tel. łJ-JS-M. g-96164

PIĘK NY komolet wypoczynkowy 
umywalkę — sprzedam Tel. S7-01-S2 

_________________________________g-3S16»

DOBERMANY — psy obronne, szcze
nięta po złotej medalistce — sprze- 
da hodowla. Tel. 33-33-74. g-MOłl

ZM YW ARKĘ do naczyń „Candy" — 
fabrycznie nowa — sprzedam. Tel. 
tt-Mr-H *-88861

> O  g ło s z e m a J H  
| Sksp resow e ]

P A N IĄ  do prowadzenia domu trzech 
dorosłych osób. na kilka godzin 
dziennie — przyjmę, (warunki bar
dzo dobre). Tel 66-00-88. wewn. 534 
________________________________ g-siim

SPRZEDAM  telewizor Jowisz. — Tel. 
33-37-45. g-55963

F IAT 1»  p  rok 19*6 — sprzedam. 
Tel. 83-19-32.____________ g-88808/ 55766

TANIO , miło, pożytecznie, (okazyj
ne zakupy^ do Wiednia, tprzejazdy, 
wycieczki ) z „Padre P.” — Kra
ków. tel. 33-.12-62. godz. (9—11. 17—19) 
Organizujemy takie przejazdy do 
Berlina Zachodniego „po cegle” . — 
Ceny konkurencyjne! g-55085

W ŁASNOŚCIOW E. 33 ml — sprze- 
dam. Tel. 11-20-73._____________ g -33900

P ILN IE  poszukuje małego mieszka
nia lub samodzielnego pokoju. Tel.
11 -37-49. ___________________________g-55913

PR YW ATN A  firma zatrudni szwacz
ki. m  stażem. Tel. 11-15-06. 8-56023

ZAM IENIĘ  M-S (36 mi) na dwa od
dzielna. Nowa Huta. os. Złotego W le- 
ku 66/8.___________________________ g-53568

POSZUKUJĘ mieszkania S-pokojo- 
wego z telefonem. Tel. 55-24-64.

-______________________________ g-35634

ZDECYDOW ANIE kuple działkę na
dająca sie pod budowę warsztatu 
rzemieślniczego Kraków lub okoli
ca. — Oferty 84207 „Prasa” Kraków. 
Wiślr.a 2.

ŁADĘ 1500 S. 39*1 — sprzedam. — 
Tel. 66-06-92. e-54062

POSZUKUJĘ garażu s zapleczem. —
Tel. 1A-44-09. a-56548

TELEW IZORY Sony 27”. SB" model 
1989 / 90, Panasonic 21” — nowe — 
sprzedam. Tel. 11-96-85. B-54S85

FIRM A zatrudni szwaczki na maszy
ny typu stebr.ówka (płaska). — Tel 
43-57-38. ________________________ g-53S37

AUSTRIAK, bogaty, sympatyczny — 
pozna ładna panią, cel matrymonial
ny. Oferty tylko ze zdjęciem kiero
wać: I PV , 1060 Wien, Gumpen- 
dorferstr 70/10. g-43387

Nadal mroźno
Polska jest w  zasięgu wyżu znad 

południowej Europy. K rakow sk ie  
Biuro Prognoz IM G W  przewiduje,
że dziś będzie zachmurzenie małe 1 
umiarkowane, miejscami wzrasta

jące do dużego. Na wschodzie lo
kalnie możliwy słaby śnieg. Tem
peratura w  dzień od —5 do —1 
stopnia, a w  nocy od —I  do —14, 
w  rejonach podgórskich lokalnie 
spadek do —18. Wiatr słaby zmien
ny.

Ciśnienie atmosferyczne w  Kra
kowie na wysokości lotniska w  Ba
licach z 30 bm. godz. 13: 753,7 mm, 
t j. 1004,9 hPa, bez większych 
zmian. (k)

IN STALA CJA  anten RTV
tel. 39-88-30.

Złotek.
g-50636

(F ) 13  °  U D Z IA L E  K A P IT A Ł U  Z A G R A N IC Z N E G O , Pro jekty
zm ian w  ustawach dotyczących działalności gospodarczej z  udziałem 
kapitału zagranicznego om awiał Kom itet Ekonom iczny Rady M ini
strów.

( 2  S P O T K A N IE . T. M azow ieck i spotkał się z Józefem  Zychem, 
przewodniczącym  Rady N aczelnej Polsk iego Stronnictwa Ludowego 
„Odrodzenie” i przewodniczącym  jego Klubu Poselskiego oraz Kazi
m ierzem  Olesiakiem, prezesem Stronnictwa. O m ówiono sprawy wsi 1 
roln ictw a oraz współdziałania koalicyjnego. P rem ier poin form ował 
także o przebiegu zakończonej n iedawno sw oje j w izy ty  ofic ja lnej w  
Związku Radzieckim .

H  Z A C H O W A Ć  R O ZSĄD E K , U M IA R  I  P O W Ś C IĄ G L IW O Ś Ć . Klub 
Poselski P Z P R  przekazał P A P  oświadczenie w  spraw ie prób usuwa
nia organizacji społeczno-politycznych, w  tym  PZPR , z zakładów  pra
cy. Tekst oświadczenia zakończony jest apelem  do działaczy „Soli
darności”  i P Z P R . do rad pracowniczych i k ierow n ictw  zakładów 
pracy, do załóg pracowniczych, aby zachowali rozsądek, um iar i po
wściągliwość.

0  S P O T K A N IE  R A K O W S K I —  N YE R S . Przew odniczący W ęgier
skiej Pa rtii Socja listycznej Rezsoe N yers  spotkał się w  sw o je j kan
celarii z I  sekretarzem  KC  P Z P R  M ieczysław em  Rakowskim , który 
p rzybył do Budapesztu z krótką w izy tą  roboczą.

f f l  RO CZNICE. 85. rocznicę urodzin obchodził 30 listopada Andrzej 
Kuśniew icz, jeden z na jw yb itn ie jszych  polskich pisarzy. Jako jedyny 
nasz rodak w yróżn iony został członkostwem  Francuskiej Akadem ii 
Goncourtów. Natom iast 50-lecie pracy artystycznej obchodzi S. Stuli
grosz.

B  TE 2  Ż Ą D A N IA  P O L IT Y C Z N E . Górn icy na jw iększe j w  Peczor- 
skim Zagłębiu W ęglow ym  kopalni „W orgaszorskaja”  kontynuują 
strajk, w ysuwając także żądania o  charakterze politycznym , w  tym  
skreślenia art. 6 konstytucji (o  k ierow n icze j ro li K P Z R ).

S T R A J K  G ŁO D O W Y. Zniesienia kary śmierci, popraw y warun
ków  życia w  zakładach penitencjarnych, ogłoszenia częściowej 
amnestii i skrócenia okresu przetrzym yw ania w  areszcie śledczym, 
dom agają się w ięźn iow ie  zakładu karnego w  Sofii. 600 w ięźn iów  pro
wadzi tam strajk głodowy.

Rezydencje byłych prominentów NRD 
otoczone kordonami bezpieczeństwa
Otwarta droga do sformułowania aktu oskarżenia 

przeciwko Honeckerowi .
B E R L IN  (P A P ). NRD -owska 

agencja prasowa A D N  poin for
m owała w  czwartek, że wokół 
berliń sk ie j. dzieln icy rezydencyj- 
nej, w  k tóre j m ieszka były przy
wódca partyjny i państwowy 
Erich Honecker oraz inni odsu
nięci od w ładzy czołow i działa
cze, partyjn i i państwowi, po
dejrzani o nadużycia, stworzono 
kordon bezpieczeństwa.

Hartm ut Boecker, szef w ładz 
lokalnych dzieln icy Neubranden-

burg, oświadczył, te  zarządził 
zamknięcie te j części miasta i 
pozbaw ił byłych, przywódców  nie
tykalności w  przypadku oskarże
nia o przestępstwo kryminalne. 
Ten  krok otw iera drogę do 
wszczęcia postępowania karnego 
wobec Honeckera, byłego pre
m iera W illi Stopha i innych by
łych dostojników. N ie podano jed
nak, jakich przestępstw będzie 
dotyczyć to postępowanie i k iedy 
się rozpocznie.

Misja prezydenta USA
(D okończenie ze str. 1) 

cy jn e j, wskazując sposób postępo
wania innym  narodom . M am y  
stanowczą wolą —  podkreślił —  
przeprowadzania zm ian dalej w  
ten sam sposób.

Przew odniczący arńerykańskiej 
delegacji, C layton Yeu tter stw ier
dził, ie  refo rm y polityczne w  
Europie wschodniej w yprzedzają 
gospodarcze, ale w  pewnym  punk
cie muszą się zbiec, żeby narody 
m ogły osiągnąć sukces. Zdajem y 
sobie sprawę —  pow iedział —  jak 
mało czasu macie na refo rm y go
spodarcze.

Przew odniczący rady doradców  
ekonomicznych rządu am erykań
skiego M ichael Boskin podkreślił,' 
że jest pod w ielk im  wrażeniem  
logik i i głębi analizy programu 
gospodarczego zakładającego 
gruntowne refo rm y ekonomiczne 
w  Polsce.

Podczas spotkania Claytona 
Yeu ttera z w iceprem ierem , m ini
strem roln ictw a Czesławem Ja
nickim, podpisano porozumienie 
o dostawach żywności z U S A  na

dogodnych warunkach kredyto
wych. Om ówiono sytuację w  pol
skim roln ictw ie i gospodarce żyw 
nościowej oraz m ożliwości roz
szerzenia współpracy w  tym  za
kresie.

W  M in isterstw ie P racy  i P o li
tyk i Socja lnej odbyły się rozmo
w y  grupy członków am erykań
skiej m isji prezydenckiej na czele 
z m inistrem  pracy Stanów Z jed
noczonych Elizabeth Dole. Pod
pisała ona z Jackiem  Kuroniem 
„protokół uzgodnień w  sprawie 
pomocy am erykańskiej w  dziedzi
nie pracy, ze szczególnym 
uwzględnieniem  szkolenia zawo
dow ego i m echanizmów gospodar
ki ryn kow e j” . Łączna pomoc 
amerykańska w  dziedzinie rynku 
pracy w yn iesie ok. 4 m in doi.

M arszałkow ie Sejm u i Senatu 
M iko ła j K ozak iew icz i Andrzej 
Stelm achowski spotkali się z 
k ie r o w n ic tw a  am erykańskiej 
m isji prezydenck iej oraz grupą 
przedstaw icieli biznesu USA.

Gdzie jest Nadia Comaneci?
austriacką rejestracją. Zabrała ze 
sobą bagaż. Pozostaw iła natomiast 
w  hotelu sw oje  rumuńskie doku
menty.

Przedstaw icie le  w ładz austriac
kich poin form ow ali, że do środy 
w ieczorem  Nadia Comaneci nie 
przekroczyła gran icy Austrii. Do
dali jednak, że spodziewają się 
przyjazdu  Rumunki.

Bala K aroly i, były  trener Co
maneci, k tóry w  1981 roku zbiegł 
z Rumunii do U SA oświadczył, że 
ma nadzieję, iż jego podopieczna 
rów n ież osiedli się w  Stanach
Zjednoczonych.

Pow ołu jąc się na zachodnie 
źródła dyplom atyczne w Buka
reszcie agencja U P I pisze, że ru
muńskie środki masowego prze
kazu nie poin form ow ały jeszcze o 
w y jeźd zie  Nad ii Comaneci.

B U D A PE SZT  (U P I). Przedsta
w ic ie le w ładz węgierskich poin
form ow ali w  środę wieczorem , że 
słynna rumuńska gimnastyczka 
Nadia Comaneci zam ierza n a j
prawdopodobniej w yjechać do 
Austrii.

Przypom nijm y, że 28-letnia 
Nadia Comaneci przybyła we 
w torek  na W ęgry  i poprosiła o 
azyl. W  środę w ieczorem  Com a
neci opuściła hotel w  Szegedzie 
i udała się w  nieznanym kierun
ku, pow iedział rzecznik w ęg ier
skiego M inisterstwa Spraw  W e
wnętrznych Andra K ovari. Dodał 
że rumuńska gimnastyczka za
mierza najprawdopodobniej w y 
jechać do Austrii.

Pracow nicy hotelu „R o ya l" w  
Szegedzie ośw iadczyli, że Coma
neci odjechała w  środę w ieczo
rem  samochodem osobowym  z
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N ow y  urząd tym cza
sow o um ieszczono w  
H otelu  Sejm ow ym  
przy ul. W ie jsk ie j. N a 
ten adres zaczęły na- 
p ływ ać zaadresowane 

do rzeczn ika listy. B y ło  ich bar
dzo dużo: ju ż na starcie k ilk a 
dziesiąt tys ięcy ! P isa li tu ludzie 
którzy czu li się skrzyw dzen i i 
zaw iedzeni norm alnym  trybem  
załatw iania ich indyw idualnych  
spraw. L ic zy li na pomoc i  ratu
nek, na szybką in terw encję  i  na

odszkodowania ty lko za utracone 
nieruchomości, nie podejmując 
załatw ien ia roszczeń w  dziedzinie 
m ienia ruchomego. Ot, choćby za 
inw entarz żyw y, m artw y, zaprzę
gi, samochody itp. T o  jedna część 
ograniczenia; druga, nie m niej i- 
stotna, w iąże się z term inem  re 
patriacji; ekw iw a len t — i to nie 
gotów kow y, mogą uzyskać ci prze
siedleni z obszarów przejętych 
przez ZSRR, k tórzy p rzybyli ' do 
P o lsk i w yłączn ie w  latach 1944 
— 47.

kulturalna. T o  zresztą najdobit
n ie j zaświadcza ostatnia w izyta  
prem iera Tadeusza M azow ieckie
go w  ZSRR. Polscy obywatele 
m ieszkający sa wschodnią grani
cą niewątpliw i® liczą na pomoc 
naszego rządu w  kwestii odszko
dowań za straty materialne, jakie 
w  ostatnim  półwieczu ponieśli. 
C zy m ożem y ich zaw ieść? Reto
ryczne pytanie!

A le  odszkodowania to sprawa 
nie ty lko naszego wschodniego 
sąsiada. M am y przecież jeszcze 
nie uregulowany drugi obszar —  
zachodni. Dotychczas tknęliśmy 
ty lko  jedną kwestię z tym  zw ią
zaną —  o fia r  hitlerowskich eks
perym entów  pseudomedycznych. 
A  z w ypow iedzi prof. Łętow skiej 
niedwuznacznie wynika, że i w  
te j bolesnej m aterii nie wszystko 
zostało załatw ione tak, jak za
łatw ić należało — traktując w szy
stkich równo, spraw iedliw ie. W y 
konana w  Biurze rzecznika praw  
obywatelskich praca studialno- 
analityczna przyniosła stw ierdze
nie faktów , nad którym i trudno

nie kilkanaście la t (bądźmy rea
listam i!), jest bardzo trudna. Od 
strony m aterialnej, budżetowej, 
najm niej to chyba sposobny okres 
do zgłaszania i regulowania ro
szczeń —  zwłaszcza na w ielka 
skalę.

Rozdzielm y jednak dw ie różne 
kwestie: uznanie praw  do owych 
roszczeń i ich wypłacenie. W  pier
w szej —  nie można załatwiania 
takich problem ów odkładać „na 
zaś". Cały obszar należy od stro
ny form alno-prawnej uporządko
wać. określić co kto jest komu 
winien. 1 tam, gdzie w  grę wcho
dzi odpowiedzialność finansowa 
Skarbu Państwa —  wprowadzić 
trzeba rozw iązanie ekw iw alen
tne — ot. choćby takie, jak Da- 
p iery wartościowe, obligacje dłu
goterm inowe, akcje itp. Jest to 
dzić w łaściw ie jedyne w yjście: 
uznanie roszczeń i z konieczności 
tego rodzaju odłożona w  czasie 
form a ich likw idacji.

A  płacić niestety jest za co. 
K iedy  prof. Łętowska zaczęła rrp. 
wym ieniać same nazwy i  daty

SŁAWOMIR SIKORA

ADAM  TENETW

Kłopoty pani rzecznik
to, i e  „ om budsman”  stanie się 
czymś w  rodzaju  instytucji po- 
nadinstancyjnej i wszechm ocnej. 
Rzecz jasna, że  ustaw ow e cele, 
tryb  i  fo rm a  działan ia o w e j in 
stytucji są inne. W yn ik ło  .więc 
stąd bardzo w ie le  rozczarow ań i 
rozgoryczeń.

M IENIE Z A  BUGIEM

A  dziś, z perspektyw y niem al 
już dwóch lat działania 
rzecznika praw  obyw ate l

skich, można śm iało pow iedzieć 
że tak ie  ogn iw o w  system ie 
praw nym  było  u nas niezm iern ie 
potrzebne, a dotychczasowe, 
praktyczne e fek ty  jego funkcjo
nowania trudne są do przecenie
nia. Choć m oże nie ty le  z indy
w idualnego punktu w idzen ia —  
w ąsko pojm owanego, ile  na sze
rok ie j, ogólnospołecznej płaszczy
źn ie napraw iania błędów  i defo r
m acji w  codziennym  działaniu 
m. in. w ym ia ru  spraw ied liw ości i 
adm inistracji.

Ostatnie spotkanie z prof. Ł ę - 
tow ską —  już w  je j biurze przy 
ul. Jasnej 6 —  pośw ięcone zostało 
kw estiom  o szczególnej skali 
trudności, w ie lce  k łopotliw ym  i 
złożonym  od strony form a lno
praw nej. Tem atem  głów nym  stały 
się bow iem  spraw y w szelk iego 
rodzaju  rew indykacji. A  jest to 
u nas istotny „w o rek ”  o zaw arto
ści bardzo w ie lu  przeróżnych pro
b lem ów , k tóre naw arstw iły  się 
przez ostatnie... pół w ieku !
■ N ie  bardzo naw et w iadom o, od 
czego zacząć prezen tow anie tego 
alem biku problem ów . M oże od 
kwestii, k tóre w  naszym  społe
czeństw ie p rzew ija ją  się orzez 
cały pow ojenny okres i c iągle nie 
mogą znaleźć kom pleksow ego 
rozw iązania.

W  latach powojennych, po w łą 
czeniu do Z S R R  ziem  wschodnich, 
repatriow ano z tych obszarów  do 
kraju, na jczęście j na Z iem ie Od
zyskane (zachodnie i północne) 
ogrom ną rzeszę ludzi. Pozosta
w ia li oni w  dotychczasowym  
m iejscu sw ego zam ieszkania za
rów n o m ien ie nieruchome, jak i 
w  znacznej części swe ruchom o
ści. N ie ' w szyscy otrzym ali sto
sowne ekw iw a len ty  za tó. co 
u tracili, w  now ych m iejscach o- 
siedlenia.

Nasze regu lacje prawne takie 
ek w iw a len ty  p rzew idyw ały . A le  
zostały one zaw ężone —  i to 
dwustronnie. P rzep isy m iędzyna
rodow e zagw aran tow a ły  bow iem

A  przecież w  piątej dekadzie 
b ieżącego w ieku  m ieliśm y drugą, 
także bardzo znaczna fa lę  przy
jazdów  do o jczyzny i cała ta 
ludzka rzesza w y ję ta  jest spod 
przepisów  odszkodowawczych. 
B y ły  też, jak  w iem y, i później 
choć m oże m niej liczebne, ruchy 
m igracyjne z ZSR R  do Polski. 
One także w iąza ły  się najczę
ściej z pozostawieniem  całego 
dorobku życia własnego i przod
ków , lecz nie zostało' to odpow ied
nio uregulowane i u poszkodowa
nych budzi poczucie w ie lk ie j 
k rzyw dy, goryczy. Uzasadnione? 
Oczywiście, że tak! K o le jn e  rządy 
nie podjęły bow iem  nawet prób 
załatw ien ia tego rodzaju ro
szczeń z naszym wschodnim  są
siadem.

Jeżeli już poruszamy dziś te 
trudne tem aty, to pow iedzm y i o 
innych roszczeniach. Otóż sporo 
Polaków  z dawnych tzw. K resów  
W schodnich Rzeczypospolitej Po l
skiej, w łączonych później do 
ZSRR, zostało poczynając już od 
lat 1939— 40 przym usowo w ys ie
dlonych i deportowanych z m iejsc 
swego dotychczasowego zam ie
szkania. Najczęście j w ędrow ali 
oni ty lko  z w ęzełk iem  osobistych 
rzeczy, przerzucani nierzadko na 
drugi kraniec kraju. Pozostaw ia
li cały sw ój m ajątek  ruchomy 
i  nieruchomy. Czy o ich stratach 
n igdy nie pom yślim y?!

A lbo  inna kwestia, chyba rów 
nie drastyczna i w  społecznym 
odczuciu paląca, zw iazana z ow y 
mi „b ia łym i p lam am i". T o  od 
szkodowania dla spadkobierców 
tych. którzy latam i w ięzien i byli 
i g inęli w  łagrach, gułagach, w  
katowniach N K W D . I  dla spad
kob ierców  tych, k tórzy zginęli w  
okresie stalinowskiego terroru. 
Jak o w i z Kozielska, Starobielska 
i  Ostaszkowa.

DRUGI OBSZAR —  
NIEMIECKI

N ie w głęb iam  się dalej w  
trudny obszar roszczeniowy, 
k tóry  skrótowo można na

zwać wschodnim. M a on w ie le  in
nych jeszcze odprysków , aż po 
te najśw ieższej daty, zw iązane z 
lgnącą do nas coraz m ocniej P o 
lonią z K ra ju  Rad. Dzjś może ona 
o tw arcie  m anifestować swą pol
skość i zwracać się do naszych 
w ładz o  pomoc w  takich dzie
dzinach jak opieka duszpaster
ska. nauczanie, czy  działalność

przejść do porządku dziennego. 
Są to w  znacznej m ierze uchy
bienia natury form alnej, procedu
ralnej, ale — jak pow iedziała na 
spotkaniu pani profesor — pro
cedura nie zapewnia spraw iedli
wości, natomiast je j brak zapew 
nia... niesprawiedliwość.

Dziś tematem  dnia stają się 
odszkodowania dla tych, którzy 
w  latach okupacji przymusowo 
pracowali dla I I I  Rzeszy. W  k ra 
ju przebiega teraz akcja re je 
stracji i organizowanie się owych 
białych n iew oln ików  X X  w ie 
ku — z tym, że w  grę wchodzi 
zupełnie inna ' liczebnie skala 
problemów, a negocjacje na ten 
tem at są, znajdują się w łaściw ie | 
w  punkcie przedstartowym. A le  
już obecnie rzecznik wysuwa u- 
w ag i krytyczne wobec pewnych 
klauzul deklaracji przeznaczonej 
dla tych, którzy się stowarzyszają. 
Są to zastrzeżenia natury form a l
no-praw nej: nie wyjaśnione i nie 
sprecyzowane do końca mogą być 
w  przyszłości, jeżeli takie odszko
dowania zostaną załatwione, po
wodem  sporych kłopotów.

Jeżeli pada nazwa ,J I I  Rzesza” , 
to  na warsztacie rzecznika praw  
obywatelskich przew ija  się ona 
jeszcze w  innych sprawach —  
może m niejszej w ag i i skali, ale 
także do załatwienia. Ot, < choćby 
zagarnięte przez h itlerow ców  de
pozyty m ajątkow e w  bankach, 
fundusze z okupacyjnych ubez
pieczeń społecznych, czy to. co za
brano przedwojennej Ubezpie- 
czalni Społecznej. Podałem  tylko 
kilka z tytu łów  roszczeniowych, 
których jest znacznie w ięcej. T to 
zarówno w  kręgu instytucji, jak 
i osób prywatnych; bo nawet je
żeli sami poszkodowani dziś już 
nie żyją, to ży ją  ich prawni spad
kobiercy —  współmałżonkowie, 
dzieci, wnuki. T ego  rodzaju ro
szczenia nie ulegają wygaśnięciu 
i są przenoszone na pokolenia 
„zstępnych.” , jak się to fachowo 
określa.

SĄ ROZLICZENIA 
WĘWNĘTRZNE

O bok roszczeń, rew indykacji
o charakterze m iędzynaro
dowym  istnieją i nie w y 

gasły rów n ież nasze własne, w e 
wnętrzne. Tu  z góry generalna u- 
waga: sytuacja, w  jak ie j się znaj
duje obecnie k ra j i w  jak ie j nie
w ątp liw ie  Jeszcze będzie się znaj
dować co najm niej kilka, jeże li

przedwojennych pożyczek pań
stwowych —  dziennikarze bez 
włączonych m agnetofonów pogu
bili się po podaniu 3— 4 pier
wszych! N ie chodzi tu ty lko o 
dwudziestolecie m iędzywojenne, 
ale także — znów przykładowo — 
złoto i dew izy przymusowo sku
powane po wojnie przez banki. 
A  słynne „mltiJiarki” , powojenne 
banknoty Banku Emisyjnego? A 
różnoparytetowa wym iana pienię
dzy na początku lat pięćdziesią
tych? Przykłady mógłbym mno
żyć. Jest ich tyle, że gdyby na 
rząd spadła konieczność uregulo
wania „od zaraz”  choćby zniko
m ej części tych roszczeń —  m u - ' 
sielibyśmy natychmiast ogłosić 
całkowitą plajtę, bo byłoby tego 
niew ątp liw ie w ięcej niż wynosi 
nasz tegoroczny k ilkum iliardow y 
deficyt budżetowy.

N ie  m ówię tutaj o innych ro
szczeniach: wspomniałem w  ko
respondencji, opublikowanej w  
„Dzienniku”  natychmiast po spot
kaniu u prof. Łętow sk iej m. in.
o małych obiektach produkcyj
nych, zabranych przez w ładze ich 
praw ow itym  właścicielom  —  
młynach, kaszarniach, o le ja r
niach, foluszach, czy piekarniach. 
Istnieją też ‘  n iesprawiedliwości 
związane z rea lizacją  refo rm y ro l
nej, wywłaszczeniem  prywatnych 
pensjonatów. Te  kwestie należą do 
jeszcze trudniejszych: tutaj po
trzebne będą rozliczenia „w obie 
strony” . Bo własność —  własno
ścią, a 40-letnie prowadzenie da
nego obiektu, poczynione w kła
dy, jego rozbudowa, modernizacja, 
doposażenie też najczęściej zw ią- 
Zane było z ogrom nym i wydatka
mi, które często przerosły wstęp
ną wartość nieruchomości.

*

Spotkanie u prof. Łętow sk iej 
dziwnym  zbiegiem  przypad
ków  odbyło się w  dniu w y 

jazdu do M oskwy solidarnościo
w ego prem iera Tadeusza M azo
w ieckiego. Owa w izyta  otw iera 
zupełnie nowy jakościowo roz
dział w  stosunkach polsko-ra- 
dzieckich. Z całą też pewnością 
kwestia odszkodowań —  jeżeli 
nie natychmiast, to w  nieodle
g łe j przyszłości — powinna być 
jedną z najistotniejszych „spraw  
do załatwienia”  pom iędzy naszy
mi krajam i. Dla pełnej klarowności 
kontaktów naszych państw i 
społeczeństw jest ona tak samo 
pilna, jak  w ypełn ien ie „białych 
plam ”  w e  wspólnej historii.

P r z e b u d z e n i e
(Korespondencja własna z Czechosłowacji)

B rutalne rozpędzenie 
studentów przez spe
cjalne oddziały MSW 
w Pradze 17 listopa- 
pada br. widziałem  
najpierw  w  austriac

k iej te lew izji, później na n ieo fi
cjalnym  pokazie u strajkują
cych studentów bratysławskich 
W ydarzenie to był0 katalizatorem  
przeobrażeń w Czechosłowacji 
Przysoieszyło ujawnianie społe
cznych, skrywanych niezadowo
leń. Każdy dzień to nowe. waż
kie wydarzenia. Tem po przemian 
jest zaskakujące. Sytuacja w za
rysie wyklarowała się. W ładze 
w  Pradze idą na ustępstwa, za
siadły do konferencyjnego stołu 
z przedstawicielam i opozycyjnych 
ugrupowań, przyjm ują zgłaszane 
postulaty i żądania.

Napięcie i niepewność co do 
rozwiązania kryzysu w Czecho
słowacji trw ają  od wspomnia
nych praskich wydarzeń. O fic ja l
na propaganda wyraźnie starała 
się podzielić społeczeństwo, znie
chęcić robotników do studentów 
i inteligencji. Czyniono to dość 
nachalnie i nieudolnie, z wręcz 
odwrotnym  skutkiem. Im  b liżej

było strajku generalnego, tym  
w yraźn iej robotnicy popierali żą
dania ugrupowań opozycyjnych i 
studenckich. Do swoistego re fe 
rendum — strajku przystąpili 
grem ialnie, wypow iadając .się, 
przeciw  wypaczeniom, a za de
mokracją.

W dyskusjach nie brakuje 
polskich akcentów. Doszukuje 
się analogii w naszych w ydarze
niach z marca 1968 roku. W pe
wnym momencie . dyskutowano 
ewentualność rozegrania podo- 
brJego scenariusza W prywatnych 
nad możliwością przecięcia kry
zysu metodą polską z 13 grud
nia 1981 roku.

Im bardziej masowe były w y 
stąpienia. tym  częściej zwyciężał 
optymizm, że sytuacja rozwiąże 
się w  podobny sposób jak w na
szym kraju.

P rzybywa faktów  dowodzących, 
iż aktualne wydarzenia nie 
są ty lko sprawą .,grupk i roz- 

histeryzowanych studentów  i ak
torów  —  polityk ierów ” . ale w ię 
kszości m ieszkańców Czechosło
wacji. Znamienne jest. iż na 
wiecach, w  wywiadach prezento
wanych przez zmieniającą się nie
mal z godziny na godzinę te lew i
zję, poparcie dla żądań odnowy 
politycznej, społecznej i gospo
darczej zgłaszają masowo repre
zentanci wszystkich grup społecz
nych i  zawodowych .Wśród nich

także m ilicjanci, w o jskow i i  sze
regow i członkowie partii.

T o  dobitnie świadczy, że w ła
dza od miesięcy źle oceniała na
stroje społeczne. , Szeregow i 
członkowie partii najszybciej o- 
trząsnęli się z szoku, by swoje 
żale i pretensje zwrócić głośno 
przeciw  aparatow i partyjnemu. 
Popierają oni również to żądanie, 
które m ówi o zlikw idowaniu za
pisu Konstytucji o wiodącej ro
li jednej partii. Znamienne jest 
też, że w  oficja lnych  wystąpie
niach przedstaw iciele ugrupowań 
opozycyjnych podkreślają, iż nie 
zam ierzają występować przeciw  
ustrojowi, ale przeciw  jego sta
linowskim i neostalinowskim  w y 
paczeniom.

W  7 B ratysław ie i na S łow acji 
\ \  trw a ją  gorące dyskusje i 

polemiki. Od wtorku 28 
listopada przeniosły się z ulic do 
zakładów pracy, sal konferen
cyjnych, teatrów  na nadzwyczaj
ne posiedzenia w ładz politycz
nych i adm inistracyjnych. Sło
w ackie ugrupowanie „Społeczeń
stwo przeciw  gw a łto w i’ 
odpowiednik praskiego „Forum  
obywatelskiego — zwołuje kolej
ny w iec bratysławian. Od stosun
ku władz do zgłoszonych postula
tów uzależnia dalsze ;postępowa- 
nie. Nie wykluczają reprezentan
ci in icjatyw y obywatelskiej m oż
liwości sięgnięcia do strajku, je 
śli w ładze będą próbowały od
w lec realizację postulatów.

Wśród w ielu  punktów na 
pierwsze m iejsce wysuwa się u- 
sunięcie z Kónstytucjj owego za
pisu o  przewodniej roli partii 
komunistycznej i wychowaniu 
społeczeństwa w  duchu markniz- 
mu-leninizmu. Z  niecierpliwością 
w yczeku je się wiadomości z P ra 
gi, gdzie prernier W ładysław  _ A - 
damec spotkał się po raz kolejny 
z przedstawicielam i opozycji.

W  kolejce do rozwiązania cze
kają następujące kwestie: pełna 
amnestia dla- w ięźn iów  politycz
nych. samodzielność dla Kościoła, 
rozwiązanie 'M ilicji Ludowej. N ie  
można przemilczeć, iż jako głó
wną przyczynę obecnego k ryzy
su przyjm uje się w ejście wojsk 
Układu W arszawskiego w  1988 
roku, które przerwały —  jak się 
tu m ówi — pierwszą w  krajach 

; socialistycznych meres.tępikę. O - 
czekuje się, iż z Berlina. So fii i 
Moskwy, podobnie jak z W ar
szawy > Budapesztu, nadejdą do 
Pragi i Bratysławy słowa o bez
praw iu  tamtego czynu,

Słowacy, choć podkreślają je
dność przemian w całej Czecho
słowacji. tw ierdzą jednoznacz
nie. iż to. co śie dzieje w Repu
blice Słowackiej, jest" ich spra
wą i ich problemy będą rozw ią
zywane samodzielnie. Stad oso
bne rozm owy studentów i przed
stawicieli ugrupowań „SDOłe- 
czeńslwo przeciw gw ałtow i”  z re
prezentantami tutejszych w ładz 
politycznych' i administracyjnych. 
Studenci otrzym ali gwarancję. że 
nię będą szykanowani za strajk; 
,,Społeczeństwo przeciw  gwałto
w i”  przyw itało z nadzieja pier
wsze zm iany kadrowe na S łowa
cji. N iem niej zarówno pierwsi, 
jak i drudzy trw ają  przy swo
ich stanowiskach.

Wśród dziejących się błyskaw i
cznie przem ;an warto zw rócić u- 
wa?e fia fakt, że często można 
spotkać się z podziękowaniam i 
kierowanym i do studentów. iż 
dzięki ich odwadze społeczeństwo 
mogło przebudz:ć się, przestać 
się bać, odrodzić się... •/.

JERZY W ALAW SKI Bez retuszg

p o l s k i e  a m b i w a l e n c j e

A m g g ^ je ż d ż a j  stąd, ty  
przek lęty  po lacz- 
ku. zjeżdżaj, d łużej 

już n ie bę- 
dziem y żyw ićI —  

zakom unikow ała  
zdum ionem u. Po lakow i pracu
ją cem u  w L ipsku  ekspedien
tka ze sklepu spożywczego, 
gdy kupow ał ch leb  masło i 
troch ę  w ędliny na ko lację  t 
śniadanie. N ie  w porę ode
zwał się po  polsku tow arzy
szący m u  kolega...

T u  i ówdzie poniszczono w 
N R D  sam ochody Polaków . W  
w ielu  sklepach odm ów iono  
sprzedaży a rtyku łów  spożyw
czych pracow n ikom  polskich  
przedsiębiorstw . Dość kruche 
okazały się „w ięzi p rzy ja źn i" 
społeczeństwa N R D  t Polski.

f ia jp ie rw  o naszych winach. 
T o  przede w szystkim  nadm ier
na „przedsiębiorczość” Po la 
ków. P rzechw ytyw anie a tra 
kcy jnych  tow arów  w skle
pach, hurtow e zakupy. T o  ilu 
zja. że rynek  N R D  jest boga
ty. Bogactw o wypływa z n i
skich uposażeń, ze sztucznej

stabilności m a rk i, z  nawyku  
oszczędzania. Po lacy  dyspono
wali dużą gotów ką  —  ci przy
jezdni i c i pracu jący  w N R D
—  nie lic zy li się z i marką. 
Stąd zawiść, bardzo 1 bliska 
nienaw iści. M łodzi, durudziesto- 
le tn i i niespełna trzydziesto
le tn i N iem cy  z N R D  już  n ie  
pam ięta ją , że kilkanaście lat 
tem u  gran ice były otw arte  i  
dokładnie tak  samo Polaćv 
m og li się zżymać na N iem ców , 
jak dzisiaj N iem cy  na P o la 
ków.

Podrzucono im  jednak  
wspaniały pretekst do użycia 
słowa „polnische schweine”  w 
n ieo fic ja ln e j propagandzie. 
O to  N R D  żyw i od dawna 
zbiedniałą —  na skutek od
chodzenia od socjalizm u —  
Polskę. Ż y w i n ie  od teraz, lecz

od  zawsze, to  znaczy od swo
ich  narodzin. Na wschodnie 
N iem cy  spadł cały ciężar u -  
trzym yw ania kontyngentów  
wojskow ych  i  „bękarta trak 
tatu wersalskiego” (ja k  stw ier
dził pan M ołotow ). T ru d n o  
było to  pow iedzieć Polakom , 
gdy bylt w awangardzie soc
ja lizm u, można im  w ypom nieć 
teraz gdy odżegnują się od 
niedaw nej przeszłości. Trudno  
było to  pow iedzieć Polakom , 
gdy N R D  była daleka od de
m ok ra c ji jak  Z iem ia  od K się
życa, można pow iedzieć teraz, 
gdy m u r berlińsk i kują  tysią
ce m łotów. Można zapom nieć 
przy te j sam ej okazji o  życz
liw ości Polaków  dla przyby
szów z N R D  do ambasady 
R F N  w Warszawie, o  udzielo
n e j im  pom ocy, a przywołać

dom niem yw ałem , zamierzchłe
—  prusko-polsk ie  fob ie !

M iły  Boże —  nie w iem  już  
teraz, czy m am  się cieszyć, 
że będę mieszkał b liże j Za 
chodu, gdy zjednoczą się 
Niem cy, czy m am  na pow rót 
przyzwyczajać się do czu jne
go  snu, by zdążyć w porę. do 
schronu lub do lasu...

W  N R D  wyzbyły się stra
chu ekspedientki w sklepach 
i poniektórzy  obyw atele tego 
państwa. Teraz można sobie 
użyć na Polakach. G rzecznie, 
ale z nadąsaną m iną obshiżyć 
radzieckiego żołnierza. ale 
wypyskować się do cyw ila  
Polaka, k tóry  ani chybi sztur
mował Reichstag i należy do 
narodu zwycięzców. P rzyw ile 
jem  głupich  ekspedientek jest 
być narzędziem op in ii publi

cznej. Ekspedientka w rea l
nym  socjalizm ie jest głośn ie j
sza od bardzo głośnego głoś
nika.

Naród zwycięzców! Obszar 
Polsk i w 1939 roku: 388.390 
km 1. Obszar Po lsk i po roku  
1945: 312.683 km*.

H it le r  oświadczył narodow i 
niem ieckiem u, że zamiast ma
sła będzie m iał arm aty! Ha
sło Wodza spopularyzowały 
ekspedientki. S ta lin  obwieścił 
zwycięstwo kom unizm u, sku
mał się z H itlerem  — przy  
pom ocy ekspedientek. Ekspe
d ien tk i w KGB. Ekspedientki 
w N K W D , w Gestapo  t w SS

Fascynujący wpływ głupoty 
na politykę. Skutk i dem okra
c ji. Fascynujące skutki braku 
d em okracji!

W  gruncie  rzeczy problem

sprowadza się do m arkso- 
wskiego. niepodważalnego 
„byt określa świadomość"! 
W ykłada się to  po polsku 
„punkt widzenia określa 
m iejsce siedzenia’’! Jacyś tam  
biedujący kołchoźnicy w Ro
sji mogą się cieszyć, że popra
wi się ich  sytuacja m ateria l
na, bo przestaną „pomagać” 
Polsce!

Zdum iew ające, ile  państw  
ile  narodów nas wspomagało! 
Pow inniśm y opływać w do
statki bez najm niejszego wy
siłku z naszej strony. C yw ili
zował nas H itler, uszczęśli
w iał ideologicznie Sta lin  — o- 
baj już po sw ojej śm ierci 
wspierani przez swych zwolen
ników.

O ba j żyją!, W ieczn ie żywi 
jako symbole Bo ' nienaw 'ść 
żyje znacznie dłużej w naro
dach niż przelotne uczucie 
dobra lub miłości. N ienaw iść . 
która jest bezsensem absolut
nym, irracjona lną niechęcią  
zrozum ienia, porozum ienia  
człowieka z człow iekiem , na
rodu z narodem.



DZIENNIK POLSKI Nr 280

JULIUSZ KYDRYŃSKI

rth u r Koestler. 
Zycie  burzliw e  i

Jghmm&t ciekawe, jak rzad-JMlTWlPM ^  j uż ono samo

™  jest tem atem  do
sensacyjnej po

wieści, 2 czego au tor zdawał 
tob ie  sprawę, pisząc swą au
tob iografię  —. faktograficzną  
i  intelektualną. Urodzony w  
Budapeszcie w  r. 1905, studiu
je  to W iedniu, lecz szybko 
przerywa studia, angażując 
się w działalność polityczną. 
Jako syjonista wyjeżdża w la
tach dwudziestych do Pa le 
styny, skąd pisuje korespon
dencje dla niem ieckiego kon
cernu prasowego Ullsteina. W  
r. 1931 wstępuje do K om uni
stycznej partii N iem iec. Tuż 
przed dojściem  do władzy 
H itlera  wyjeżdża do ZS R R , 
pragnie pisać książkę o  planie 
pięcioletn im . P o  pow rocie pra
cu je  dla K om in tem u  w Pa 
ryżu. W  czasie w ojny domo
w ej przebywa w Hiszpanii. 
Uw ięziony przez frankistów  i  
skazany na śmierć, ra tu je  się 
dzięki in terw encji b ry ty j
skiej. W  r. 1938 występuje Z 
P a rtii Kom unistycznej. In te r
wencja brytyjska uwalnia go 
również w r. 1940 z francus
kiego obozu koncentracyjnego  
dla cudzoziemców.

Wyjeżdża do Anglii. Jest już 
autorem  znanym W  r. 1942 
uoydaje swą najgłośniejszą —  
ł  chyba najw ybitniejszą  —  
powieść pt. „Ciemność w po
łudnie" („Darkness at N ooń ") 
Gdy  w  r. 1946 ta książka u -  
kazuje się we F ra nc ji (p t. „Le 
Zero  et V ln fin i"). atakowana 
jest —  z powodów po lity cz 
nych  —  przez Sartre ’a i  S i
m one de B eauvoir (nawiasem  
mówiąc, ta para okazuje 
wprost rozbrajającą naiwność 
polityczną  —  niby żaden ze 
m nie „hom o politicus” . a je 
dnak om al n ie popłakałem się 
ze śmiechu, czytając niegdyś 
fragm enty polityczne „M an
darynów”  pani de B eauroir!). 
Następnie K oestler podróżuje  
z wykładami po U SA . Zaczy
na pisać swoją autobiografię. 
W yjeżdża do In d ii i Japonii 
dla studiów filozoficznych. 
W iele pisze 1 pub liku je  (także 
prace naukowe). W  latach sie
demdziesiątych zostaje K o 
m andorem Orderu Im perium  
Brytyjskiego. T rzykrotn ie  żo
naty. W  r. 1983 ciężko chory  
na białaczkę i  chorobę P a r
kinsona popełnia —  wraz z 
trzecią żoną —  samobójstwo 
w Londynie.

#
Co za ulga czytać dzisiaj 

„Ciemność w  południe”  już 
jako książkę h i s t o r y c z n a !  
A  przecież gdy czytałem  ją 
po raz pierwszy, mówiła ona
o rzeczyioistości jak  na jbar
dziej aktualnej, p rzejm u jącej 
grozą, pod k tóre j ciśnieniem  
żyliśmy wszyscy Analizowała 
problem  dla nas. ludzi m n ie j 
w ięcej norm alnych, niem al 
niezrozumiały, chociaż we 
wczesnych latach pięćdziesią
tych, a czasem nawet i  póź
n iej. wciąż w naszej świado
mości obecny, m ianow icie  
problem , czy —  jak to ok re 
ślali n iektórzy  —- „m it Ruba- 
szowa".

Ow  problem  (czy też „m it” ) 
narodził się w czasie słynnych 
pokazowych procesów mos
kiewskich w latach trzydzie-

)V
stych, a jego istotą był fakt, 
że niesłusznie oskarżeni, prze
ważnie dawni i  zasłużeni 
członkowie aparatu partyjnego  
lub a rm ii —  choć n ie ty lko  
on i —  przyznawali się do za
rzucanych im  a n ie dokona
nych czynów. Co pociągało za 
sobą odpowiednie w yroki, za
wsze wykonywane. M y  w P o l
sce znaliśmy te sprawy dob
rze z lat bezpośrednio powo
jennych, gdy podobne proce
sy odbywały się u nas. Otóż 
za „m it”  uznano tezę. że owe 
zdumiewające przypadki przy
znawania się do w in n iepo- 
pełnionych były ze strony o -  
skarżonych chęcią „oddania 
partii ostatn iej przysługi” , po
nieważ byli om  przekonanij 
że „Partia  zawsze ma słusz
ność", że wobec tego w in te 
resie P a rtii leży ich  (oskarżo
nych) likw idacja dla jakichś  
wyższych, nieznanych im  ce
lów.

Natom iast zdaniem likw ida
torów  owego m itu . wyznania 
tego rodzaju były spowodowa
ne przede wszystkim tortu ra 
m i, ja k im  oskarżonych pod
dawano w  śledztwie i  szanta
żami, grożącym i tortu row a
niem  i likw idacją ich  rodzin  
I  chyba n ie ma się o co  kłó
cić. ponieważ i jedni, i d ru 
dzy m ie li zapewne trochę ra
cji. trudno m i zresztą w k ró 
c iu tk im  felieton ie  rozwodzić 
się nad filozoficznym i —  dość 
skom plikow anym i —  przes
łankami powstania owego pro 
blem u czy „m itu ", którego no
sicielem  w powieści jest je j  
główny bohater —  Rubaszow
—  niegdyś aparatczyk wyso
k ie j rangi, następnie areszto
wany pod niesłusznymi zarzu
tam i, wreszcie zlikwidowany. 
Cała zaś absurdalna filozofia  
ow ej n ierealnej „zbrodni", ais 
jak  najbardziej już  realnej 
„kary", ukazana została w 
powieści w długich, budzących 
przerażenie (lecz n ie ty le  bes
tia lskim  okrucieństw em , ile  
właśnie .,filozoficznym i dys
kusjam i” z o ficerem  śled
czym ) scenach przesłuchań.

T o  Jasne, że choćby z tych  
względów (liczne i mrożące 
krew  w żyłach d ia log i!) po
wieść jest stosunkowo łatwa 
do scenicznej adaptacji, k tó -

■ ra ogłada sie obecnie w W ar
szawie na m ałej scenie Teatru  
„A teneum ” .

W edług dawnego przekładu 
Tym ona Terleck iego (wydane- 

' go przez „Instytut L ite rack i”  
w Paryżu) przygotował ją 
Robert Lange, a wyreżysero
wali spektakl Janusz W ar
m iński i Stanisław M aczyń- 
ski. Scenografie, wyobrażająca 
to  celę więzienną, to gabinet 
przesłuchań, stwerzył Andrzej ’ 
Przybył.

Jest to właściwie tercet 
aktorski, w k tórym  udział 
biorą: M arian Opania (bardzo 
dobry Rubaszow). o ficerow ie  
śledczy: Iwanow (znakom ity  
Henryk Ta la r) i  C le tk in  (t ro 
chę niesamowity Tomasz D e- 
dek). T e  nazwiska gwarantu
ją przyzw oity poziom  spekta
klu. Uważam ty lk o < że m oż
na było sobie podarować o - 
statnią scenę: egzekucji.

A  swoja droga, gdyby m i 
ktoś jeszcze rok  tem u pow ie
dział. że ..Ciemność w połud
n ie " będę* w Warszawie oglą
dał na scenie...

Na po lsk iej scenie politycznej Z dnia na dzień przybywa ak
torów . Po jaw ia ją  się nowe partie i  ugrupowania polityczne. Jest 
ich  podobno już  ponad sto! Postanow iliśm y przybliżyć Czytel
n ikow i założenia program ow e i  statutowe tych  partii, w ybie
ra jąc spośród n ich najliczniejsze  -t... najgłośniejsze. D o te j pory  
opublikow aliśm y już rozm ow y z lideram i K P N  U n ii P o lity k i 
Realnej, Ruchu 8 lipca w  P Z P R  i  jednego z odłam ów  P P S  
(związanego z J. J. L ipsk im X Dziś rozm owa z przew odniczącym  
Tymczasowego K om ite tu  K ra jow ego  P P S , studentem  V  roku  
prawa U niw ersytetu  Warszawskiego — G R Z E G O R Z E M  IL K Ą .

D w a lata terno, w  
ślad za rozłamem 
PPS  na em igracji, 
zwolennicy Polsk ie j 
Partii Socjalistycznej 
w  kraju podzielili się 

na dwa ugrupowania. T o  potęż
niejsze —  a przynajm niej g ło
śniejsze —  P P S  Lipskiego, o- 
stentacyjnie Was lekceważy...

—  Współczesna historia PPS-u  
rozpoczyna sie w  listopadzie

PZPR -u , którzy w zię li udział 
w  ostatnim Kongresie te j po
nadnarodowej struktury le 
wicy...

—  M iędzynarodówka Socjali
styczna dopuszczała udział w  ie.i 
pracach ■ różnych ugrupowań. 
Pow sta je iednak pytanie, czy 
P Z P R  lub też partia, która sie 
z n iej wyłon i —  otrzym a człon
kostwo w  M iędzynarodówce So
cjalistycznej? Jest to. moim zda-

__N ie. M nie osobiście lako de
m okratę cieszy, że iest to P ier
w szy rzad niekom unistyczny w  
Polsce. Natom iast b a rd zo . mnie 
m artw i fa k t  że iest to rzad kon
serwatywny. a jeszcze bardziej 
m artw i mnie fakt. iż iest to rzad 
kompromisu...

—  W  tych poglądach nie 
różnicie się od partii p raw i
cowych...

—  Jest to odczucie powszechne 
dla całości opozycji politycznej, 
która w  wyniku  m afijnych  usta
leń w  M agdalence została odsu
nięta od jak iegokolw iek  realnego 
w p ływ u  na b ieg w ypadków  po li
tycznych.

—  N iezgoda na „m afijn e” , 
Pana zdaniem, ustalenia w  
M agdalence i w yn ik i „ok rą 
głego stołu” , to jest to. co 
Was łączy z P P S  RD  i ugru
powaniam i praw icow ym i. A  
co wobec tego Was dzieli?

nie gorszej sytuacji, jeżeli chodzi
o  sposób zarządzania i przepisy 
ekonomiczno-finansowe.

—  Muszę Panu zadać bar
dzie j prywatne pytanie. Jak 
to się stało, że taki młody 
człow iek jest przywódca par
ty jnym  ludzi —  hmm. w  
w ieku  mocno dojrzałym?

—  Działalność opozycyjna roz
począłem  jako drukarz w  pod
ziem nej ..Solidarności” . Wydawa
liśm y ..Robotnika” . W  1987 r. by* 
lem  jednym  z  in icjatorów  odbu
d ow y  PPS-u .

—  To  znaczy, te  przestał 
Pan być członkiem ,.Solidar-> 
ności” ?

—  N igd y  nie byłem  członkiem 
..Solidarności” , choć na je j rzecz 
pracowałem. W  te j chwili, gdy 
w idzę, do czego to doprowadziło... 
Szczerze m ówiąc, nie czuje się 
za bardzo z „Solidarnością”  zwią
zany...

POLSKA SCENA POLITYCZNA

J e s z c z e  n i e  c h c ę  s i ę g a ć  p o  w ł a d z ę . . .
1988 r. W tedy doszło do zjazdu 
działaczy lew icy  niekomunistycz
nej. podczas którego odtworzono 
struktury P P S  w  kraju. W krótce 
potem doszło do dwóch kolejnych 
rozłamów. N a jp ierw  wyodrębniła 
sie grupa- Jana Józefa Lipskiego 
i Andrzeja M alanowskiego oraz 
grupa Józefa P in iora i P iotra 
Ikonowicza, do k tórej również ja 
należałem. W  lutym  br. dokonał 
sie kole jny rozłam. W ystąpiłem  z 
PPS  RD  Ikonowicza w raz z gru
pa osób zwiazanych zwłaszcza z 
redakcjam i pism PPS. takich jak 
..Warszawianka” . „Gazeta Ja
strzębska”  i inne. Naw iazu jac do 
zasad program owych P P S  z lat 
1892— 1938. powołaliśm y Tym 
czasowy Kom itet K ra jow y  PPS . 
A b y  potw ierdzić tożsamość na
szej partii, zw róciliśm y się do 
Centralnego Kom itetu Zagranicz
nego P P S  w  Londynie, istn ieją
cego od 1939 r., o zgodę na dzia
łanie w  kraju i zgodę otrzym a
liśmy...

—  A  P P S  L ipskiego nie o- 
trzym ała tak iej zgody?

—  N iedaw no w  odpow iedzi na 
polem ike dotyczącą P P S  działa- 
cze em igracyjn i te j partii, m. in. 
d r L id ia  Ciołkoszowa. stw ierdzi
li publicznie, iż moga sie identy 
fikow ać jedynie z Tym czasowym  
Kom itetem  .K ra jow ym  PPS.

—  To znaczy, że działacze 
em igracyjn i popieraja ugru
powania o charakterze trn- 
ckistowsklm...

—  Posadzenie nas o trockizm  
jest typow ym  ..dorabianiem gę
by” . Z powodu ciagotek w  k ie
runku trockizmu opuściliśmy 
PP S  RD  Ikonowicza.

—  Dlaczego tak bardzo za
leży  W am  na uznaniu ze 
strony PPS  na em igracji, 
skoro tw ierdzicie, iż nie ko
rzystacie z pomocy zagra
nicznej...?

—  To  jest kwestia przyw iąza
nia do zasad. N ie  można zaw ła
szczać choćby nazwy partii bez 
zgody je j pierwotnych właśqieie- 
li. Tak im ' zawłaszczeniem  było 
przechwycenie P P S  w  latach 
czterdziestych przez kryptokom u- 
nistyczne k ierownictwo. D latego 
uważamy, że m iara naszej au
tentyczności jest uznanie przez 
k ierow nictw o P P S  na em igracji.

—  To  samo kierownictwo 
PP S  na em igracji jest skłon
ne uczestniczyć w  pracach 
M iędzynarodówki Socja li
stycznej wespół % członkami

niem. rzecz wątpliwą. O to samo 
starała sie Włoska Partia  Kom u
nistyczna. która przyjęła program  
socjaldemokratyczny. Jej prośba 
została odrzucona. N ie przyieto, 
jak dotąd, w egiersk iej partii ko
munistycznej.

—  Jaka macie bazę człon
kowska? Na kogo możecie l i 
czyć w  kraju? M yślę, że sa
mo uznanie ze strony PPS  na 
em igracji Was nie zadowala?

—  Nasza bazę stanowi in teli
gencja, studenci, m łodzi robotn i
cy. Raczej ludzie ubożsi. M am y 
ok. 300 kadrowych działaczy. L i
czym y na w ięcej, wówczas gdy 
w  społeczeństwie załam ie sie mit 
jednolitej opozycji, opozycji pod 
wodza „Solidarności” .

—  W  Polsce jest już ponad 
sto partii i ugrupowań poli
tycznych. Czy nie lep ie j by
łoby dla PPS. aby trzy je j 
odłamy połączyły •■sic pod 
jednym  sztandarem? Czy to 
w  ogóle jest m ożliwe?

—  Obawiam  sie. że nie. K ilk a  
dni temu odbyło sie spotkanie, 
które m iało do takiego zjedno
czenia doprowadzić, ale okazało 
się, że różn ice pom iędzy nami są 
dosyć duże.

—  W p ływ y  poszczególnych 
partii w  społeczeństwie n a j
lep ie j w idoczne sa podczas 
w yborów  do parlamentu. 
Dlaczego nie wysunęliście 
w łasnych kandydatów?

—  Jednym z podstawowych 
haseł P P S  jest n iepodległość’ i 
suwerenność. Polski. W iąże sie to 
z demokracja, która nie może 
być reglam entowana, np. 35-pro- 
centowa. T e  w ybory  nie były  de
mokratyczne...

—  T o  znaczy, iż podobnie 
jak  P P S  RD. jesteście za re
wolucja. a nie za ewolucja...

—  ... jesteśm y za takim i prze
mianami w  Polsce, które będą 
pożyteczne dla Polaków  i beda 
odbyw ały sie bezkrwawo. Jest 
to m ożliwe, popatrzm y choćby na 
model w egierski. gdzie grupy ne
gocju jące ze strony opozycji do
prowadza. mam nadzieje, do na
prawdę wolnych w yborów . Bez 
czołgów, in terwencji, rewolucji. 
W ydaje  m i sie. że tak i sam model 
mógł był być zastosowany w  P o l
sce. Zamiast dogadywania sie 
dwóch kręgów  elit...

—  Z  tego w ynika, że rzą
du Tadeusza M azow ieckiego 
nie popieracie?

—  Chcielibyśm y w  Polsce peł
nej dem okracji, pełnej suweren
ności. Jeśli chodzi o Droaram 
gospodarczy, postuluiemy. aby 
koszty kryzysu ponosiło całe spo
łeczeństwo. nie ty lko na jb iedn iej
si. Jesteśmy zdecydowanie prze
ciw ko repryw atyzacji gospodarki 
narodowej. Sadzimy, że należy 
dążyć do utworzenia sektora p ry 
watnego poprzez politykę podat
ków  bezpośrednich, a nie poprzez 
nakręcanie spirali h iperin fla- 
cyjnei. Podatki płacone przez 15 
proc. *naibogatszvch ludzi w  P o l
sce m ogłyby służyć do w łaściw e
go inwestowania w  sektor p ry 
watny. oczyw iście przy zachowa
niu pewnych preferencji.

Jeden z  ekonom istów praw ico
wych opublikował w  ..Gazecie 
W yborcze j”  artykuł, z  którego 
w ynika, iż  zgadza sie z nasza, być 
może lewacka teza że wszelk ie 
rozw iazania własnościowe w  
strukturze państw owej propono
wane przez ..Solidarność” , m. in. 
koncepcja akcjonariatu pracow
niczego. w  te j chw ili sa n iem ożli
w e dlatego, że ludzie zatrudnieni 
w  sektorze państwowym  tak zu
bożeli. iż nie moga wydatkow ać 
kwot. które sa potrzebne na w y 
kup zakładów pracy.

K o le in a  sprawa to m odel re 
form y gospodarczej. Naszym  zda
niem  na tym  etapie należałoby 
walczyć o równouprawnienie 
sektora państwowego, k tóry  w  
te j chw ili znajduje sie w  znacz

—  A  do czego doprowadzi
ło? Chodzi Panu w ciąż o ten 
kompromis...?

—  Kom prom is m oże być w  
pewnych warunkach dopuszczal
ny. Natom iast ważne jest. w  
im ie czego następuję ten kompro
mis. Sytuacja jest taka. że pier
wsze m iesiące rządu M azowiec
kiego doprow adziły  do znacznie 
w iększego spadku stopy życiowej 
niż w  pierwszych m iesiacach sta
nu wojennego.

—  Tak. ale to sa wciąż Je
szcze m iesiące przejściowe...

—  Proszę pani. na jp ierw  trze
ba m ieć program , a dopiero po
tem  przejm ow ać władze...

—  A  skąd pewność, że 
Wasz program , gdyby wcie
lić  go w  życie, nie spowodo
w ałby  obniżenia stopy życio
w e j?

—  Ja te j pewności nie mam. a 
poza tym  jeszcze nie chce sięgać 
po w ładze.

—  A  k iedy Pan sie do tego 
przym ierzy?

—  W tedy, k iedy będę miał 
pewność, że program , który 
chcemy zaproponować, rzeczyw i
ście sie sprawdzi. Na razie chcie
libyśm y być przynajm niej rzecz
nikam i ludzi, którzy najbardziej 
na tvm  modelu reform y gospo
darczej cierpią, czyli rzecznikami 
ludzi pracy najem nej, w  szczegól
ności pracowników  sektora pań
stwowego.

Rozm aw iała:
G R A Ż Y N A  S T A R Z A K

A ndrzejkow e wróżby...

C zasy mamy tak zmienne, tak zaskakujące, że 
każdy dzień przynosi zalew  inform acyjnych 
sensacji politycznych, ekonomicznych, nauko

wych. Zw yk ły  człowiek już dawno pogubił się
w  niuansach. Jakesz m yli się z Ź iwkowem . ten 
ostatni z Honeckerem, odpowiedzialność przed 
narodem z odpowiedzialnością przed sądem. N ie  
mogę nie pamiętać o naszych byłych przywódcach, 
siedzących dziś przed telewizoram i. Co myślą? Czy 
tylko o figlach Historii strącającej byłych kolegów  
ze świeczników, gdy oni mają to już za sobą? A  
może o bezgranicznej w ierze w  ideologiczny dog
mat, który tak szybko okazał się w ielką pomyłką 
na skale światową? A  cóż mają powiedzieć lokalu ’ 
W odzow ie — nagle nikt od nich niczego nie chce, 
nikt nie dzwoni, mało tego —  co m aja robić dalej, 
gdy jedyny ich zawód —  działacz —  jako pierwszy 
doświadcza bezrobocia?

Zastanowiło mnie także —  po opublikowanych 
ostatnio wynikach sondy socjologicznej —  że ty lko 
znikomy procent społeczeństwa obawia się tego 
ostatniego. U naS w  kraju zawsze praca szukała 
ludzi, a nie _ odwrotnie. To przyzwyczajenie tak 
zapadło w  świadomość — wzmocnione dodatkowo 
dogmatem o nieistnieniu bezrobocia w  najlepszym 
z systemów — że odesłanie dziś na zieloną trawkę 
połowy załogi zakładu w ydaje się niemożliwe. 
Nasze polskie: „jakoś to  będzie” , „czy się stoi...", 
„jak sie da, to  się zobaczy, jak sie doda to sie 
zrobi” , „odpoczniemy w pracy’’, „kochana fu 
cha’’ itd. itp. stanowi nieuświadamianą do końca 
filozo fię  życia.

Pam iętam  szczery, niekłamany zachwyt grupy 
młodych studentów z RFN, gdy poznając Polskę 
dow iadyw ali się, że na wszystkich absolwentów 
czcka mnóstwo propozycji pracy.'Pam iętam  także 
m oje zdziwienie, gdy w  Kanadzie poinformowano 
innie, że podczas zawodowego życia statystyczny K a 

ANTONI KOWALSKI Ekonomia na co dzień

S t r e s y  i f o b i e
nadyjczyk zm ienia zawód pięciokrotnie. Obywatel 
pracujący w  fabryce samolotów dow iadu je się (z 
odpowiednim  wyprzedzeniem ), że jego dział prze
staje istnieć. M iast produkować śmigła, rusza z 
nową generacją elektroniki. Oczywiście pracownik 
dostaje propozycję zatrudnienia, ale po spełnie
niu określonych warunków —  w  tym  np. ukoń
czeniu specjalistycznych kursów, zdaniu egzam i
nów. ' Jeśli nie chcesz —  odchodzisz na zasiłek 
dla bezrobotnych.

Daj nam. Panie Boże, taki zasiłek —  pow ie u 
nas co drugi z uśmiechem. A n i nie jest to takie 
lukratywne, ani przyjem ne na dłuższą metę, zw ła
szcza gdy dochodzą zw ykłe życiowe problem y —  
raty w  banku, dzieci uczęszczające do szkół, rosną
ce podatki, czynsz za m ieszkanie pożerający dw ie 
trzecie zasiłku.

P rzy całym porządkowaniu gospodarki, restruk
turyzacji, nowym  ładzie ekonomicznym, nor
malnieniu ekonomii, wolności politycznej, rozpo

częliśmy proces nieuświadamiany przez ogół. Ma 
znamiona rew olucyjne i tym  samym niebezpieczne. 
Otóż to wszystko, co dzieje się dookoła, o d b i e r a  
ludziom podstawy ich dotychczasowego obrazu 
świata. Uniwersalny dotąd klucz porządkujący 
rzeczywistość zgrzyta, nie pasuje lub nie będzie w  
bardzo szybkim tempie pasować do zamka.

Odruch samoobrony, to co4 normalnego. Jakże

I ktoś, k to czuł się niezastąpiony, pogodzić ma się 
z koniecznością odejścia? Jakże wytłum aczyć 
arm ii urzędników, że są niepotrzebni? Jakże żyć, 
skoro pieniędzy wystarcza ty lko na podstawowe 

, potrzeby? Co powiedzieć, gdy trafia  do Redakcji 
i starsza w iek iem  osoba (pani M.M. 2 ul. Łobzows

k ie j w  K rakow ie ) pokazująca książeczki oszczęd
nościowe PK O , na których odkładała regularnie 
skromne nadwyżki, aby zabezpieczyć sobie spo
kojną starość? Czy prezes M. K rzak  a  może m i
nister Balcerowicz. mogą zrewaloryzować je j 
wkład w  drodze indywidualnego precedensu? Czy 
trzydziestoletnia w iara w  stabilność złotów ki i 
PR L -u  ma być dzisia j —  w  podeszłym w ieku —  
karą? Za co? Za ciężką pracę?

M edycyna odnotowuje szereg chorób —  przy
padków lęku: przed psami —  kynofobia, przed 
kotami — ,ailurofobia, przed ptakami —  ornitofo- 
bia, przed ludźmi —  antropofobia. Do tego istnieje 
cala masa fob ii odczuwanych przed wysokością, 
wodą, tłumem, ogniem, jeżdżeniem  samochodem’ 
lataniem samolotami i w iele, w ie le  innych. O t’ 
przypadłości ludzkie. N ie  znalazłem fob ii na’ 
ustrój i ekonomię, choć zapewne takie też istnieją. 
Czy wystarczy siły psychicznej, aby przeżyć na j
bliższe strachy i nieuniknione dramaty...

Z sygnałów, jak ie odbieram, spore stresy prze
żywać zaczyna kadra dyrektorska różnych

form . Pom ijam  tu spraw ę ich fachowości, 
utrzym ania się na stanowiskach, czy wreszcie 
kondycji zarządzanych przedsiębiorstw . Odnotowa
ne próby uwłaszczenia nom enklatury zrodziły na
tychm iast odruch sam oobrony wśród załóg. Otóż, 
według pro jektów , now y dyrek tor musi być czy
sty jak  łza! N ie  wolno mu należeć do żadnych 
spółek. Rów nież jego rodzin ie!
, J M a m  dlaczego? Jakim  prawem  zabraniać 
lokowania w łasnych p ien iędzy w  dowolną działalr 
ność gospodarczą, n ie pozostającą w  sprzeczności z 
działalnością k ierow anej firm y?  W  czym  koni!? 
spod „P ew exu ”  lepszy od inżyniera, który kilka 
lat pracował poza Polską? Pierwszem u wolno za
łożyć i dziesięć spółek za p ieniądze, które nie są 

sposób opodatkowane. Dlaczego żona 
inżyn iera —  dyrektora ma podlegać cenzurze „ma
cierzystej rady pracowniczej? D la mnie to non
sens.

Inna w ątpliw ość —  przedsiębiorstwa mamy prze-
szoZ|ń e i °  rodza û spółki. Jeśli więk
szość udziałów zachowuje np. skarb państwa, to
Kto w  jego im ieniu ma występować? Jeśli przed
staw iciel lokalnej adm inistracji, będzie to w czy- 

n2,mten!datura i krok do dyrektywnego 
™  =ak w róci stare pod nowym szyl-

• , Dla m nie zatem m oże to być wyłącznie

Skaerbow^j?ie l fiSkUSa ~  m ° Że banka’ m0Że ^  
I wreszcie na koniec uwaga o  rynku żywnościo

wym . G dy w prow adzano „urynkow ienie” , Kraków 

P ^ z y ^ k ^ f  h;Ctał* ’ ,Polsce ia^o najdroższe miasto.
• r 1 ^  w  bęben w  dębicki i kra- 

Ig loopol” . K ilk a  dni temu usłyszałem w 
ogólnopolskich „W iadom ościach” TV , że Kraków 

s„l5  m iastem o najniższych cenach. UMoże i 
Ot stresy™ f ^ rto odnotować udział „Igloopolu”-



W ie le  u w o ró w  należą
cych k iedyś do tzw  
zM aznego repertuaru

mA , z  progra
m ów  koncertow ych 
niem al bezpowrotn ie 

natomiast nastała ostatnio moda 
na sięganie do d zie ł zupełnie n ie
znanych. Decydu jący w p ływ  w y_ 
warł tu przem ysł fonograficzny- 
nasyciwszy rynek  n iezliczonym i 
nagraniami ob iegow ego, stale 
powielanego repertuaru, zaczęto 
penetrować obszary m uzyki za- 

' pomnianej.
Dokonywanej w łaśnie w  K ra 

kowie re jes trac ji p ły tow e j (w  
serii nagrań F ilharm on ii d la f ir 
my Koch-Records) zaw dzięcza
my poznanie tak iego całkow icie 
zapomnianego dzie ła  z połow y 
ubiegłego stulecia: „R eąu iem ” 
Franza von  Suppego. W praw dzie  
wzmianki o nim  m ożna bvło ?na.
leźć w  dużych encyklopediach 
muzycznych, a le n ikt nie za
przątał sobie uw agi tym, że je 
den z o jców  w iedeńsk iej operet
ki, w sław iony tak m i przebo jo
wymi^ uw erturam i jak  „Chłop i 
poeta czy „L ek k a  kaw a ler ia ” 
napisał rów n ież k ilka utworów ’ 
innego rodzaju. A u togra f party
tury jego „R eąu iem ”  tk w ił w
zakamarkach jak ie jś  w iedeńskiej 
biblioteki i dop iero przed sześciu 
laty w ydobył go na św iatło 
dzienne angielski badacz A n t- 
hony Friese-G reene.

ADAM  W ALACIŃSK t

Z  m u z y c z n e g o  l a m u s a
„Reąu iem ”  Suppćgo, które 

krakowska estra- 
<*ę Roland Bader, nie okazało się 

Jak zresztą można sie bylo\

k?vcieemWaĆT~  rew elacyjnym  od- 
Jest to m uzyka bez

pretensjonalna i melodyjna, na- 
P^ana zgrabnie i pewną ręką,
trarive • cze5P*3-ca ze skarbnicy 
tradycyjnych  włoskich konwencji
^ f _ r. " ^ ych- n iew ątp liw ie nader 
wdzięczna dla solistów i chóru, 

kom pozytor pow ierzył 
p łih c  J  ę;  a le  n ie  Po rusza jąca  
g-ębszych s fer em ocjona lnych . 
„ro g rze b  cesarzow ej” — sko- 
“ - ' ał rozlewną kantylenę 
sm yczków  siedzący obok mnie

K a t‘eY }CZ’ W ™  chyba 
u , ^  s&dno- bo z tych gład

kich, łatw o wpadający h w  ur-ho 
traz rzeczyw iście przebija pe
w ien  specyficzny, dworsko-ope- 
row y, starowiedeński posmak: 
łzy  skrywa kok ietery jn ie zw ie 
wna woalka. tragizm  przyw dzie
w a  paradny mundur z błyszczą
cym i epoletami.

W ACŁAW  KRUPIŃSKI

RWE na żywo...
Z  znając panią w y

łącznie z radia, w yo
brażałem. sobie, że 
jest pani „H erod  ba
bą” , a tu  przy jem ne  
rozczarow anie. D la 

tego ja ko  osoba starsza udzielę  
pani m acierzyńsk ie j rady: proszę 
nie w ypow iadać się tak apodyk
tycznie... —  Pom ruk dezaprobaty 
sali. Ona jest zdania wręcz 
przeciwnego. Znany krakow sk i 
literat m ów i — półgłosem : — 
Właśnie taka m a być; zjadliw a i  
sexy... —  A le  w  czasie spotka
nia red. A L IN A  G R A B O W S K A  
nie rob i tego wrażenia , do ja 
k iego p rzyw yk li od lat słuchacze 
m onach ijskiej rozgłośni,

N a  sali ok. stu osób, n iew iele, 
zw ażyw szy, że o  spotkaniu in 
form ow ała  prasa. P rzew aża ją  
osoby w  średnim  w ieku  i star
szym , nie w idzę studentów, a 
wszak znajdu jem y się w  „G o
łębniku”  -i- czy li Instytucie F i
lo log ii P o lsk ie j UJ, gdzie spotka
nie to  zorganizow ało krakowskie 
K o ło  P E N  Clubu.

Red. G rabow ska proponuje, by 
zadawać pytania. Od siebie w y 
jaśnia ty lko, że jest w  kra ju  po 
raz p ierw szy  od 21 lat, że opu
ściła go w  końcu września 1968 
roku („w yrzucona  razem  z rod z i- 
iwj, pozbawiona obyw atelstw a”), 
a p rzyjechała  3 dni temu. Opo
w iada też o  rodzinnej Łodzi, o 
tym, jak  w  klasie m aturalnej za
łożyła w raz z  koleżankam i o r 
ganizację m ającą na celu obronę 
Kościoła gnębionego przez ko
munizm. B y ł rok 1951, skoń
czyło się w izy tą  dw óch  pańów, 
zatrzym aniem , zm ianą szkoły... 
Potem studia polonistyczne, pra
ca magisterska o W itkacym  i 
upragnione dzienn ikarstw o w  
„Głosie Robotn iczym ”  —  par
tyjnym, a le tem atyka kultural
na... M arzec ’68, w yjazd ..

Skąd praca w  RW E?
—  N ikogo  tam  n ie  znałam, na

pisałam do p .  Jana Now aka, po 
trzebował dziennikarzy... N ię  
sensacyjnego, żadna C IA ... N ie  
widzę n ic  złego w zw iązkach z 
CIA. ale słovjo  , honoru , nie 
miałam z nią żadnego kontak
tu...

Pytań o  pracę ,w m onachijs
kim radiu jest w iele, m.in. o 
źródła in form acji. A  w ięc  o f i
cjalna prasa, z kraju, radio, tv, 
kiedyś b iu le tyn . K O R -u , teraz 
gdański b iu letyn „Solidarności” , 
serwis agencji św iatowych , no i 
listy z Polsk i; d aw n ie j głównie 
wysyłane już z Zachodu, bo z 
kraju nie dociera ły, bądź docho
dziły -„ubeck ie” . W ie le  też prze
syłek z kraju zawdzięczano „do
brej w o li k ierow ców  zachodnich  
ciężarówek. Sama otrzym yw a
łam tą drogą w iele fo tok op ii 
spraw sądowych ż okresu stanu 
wojennego” .

—  Czy byli płatni in form ato
rzy?

—  M yślę, że nie. ale nie w iem , 
n ie należę do żadnych gron  de
cyzyjnych...

Kole jn y  głos próbuje odnieść- 
się polem icznie do języka 
RW E, że za mało współczes

ny, że pora w yelim inow ać „m ar
ty rologię”, bo to nie przem awia 
do m łodych, że w, ogóle „W o lna” 
musi jakby szukać now ej form u
ły, skoro w  kra ju  tak dużo się 
zmieniło.

Red. G rabowska zgadzając się, 
że „jeśli idzie o m łode pokolenie, 
to praw dopodobnie nie p o tra fi
my do n iego d otrzeć” (czego i 
średnia w ieku na te j sali zdaje 
się być potw ierdzeniem ), m ówi 
dalej: —  Chcem y cały program

• zmienić, przekształcić... Pan ma

rację , są po prostu nowe czasy, 
się oderw ać od m a rty ro 

lo g ii i  starać się jako rozgłośnia 
znaleźć dla siebie inne miejsce, 
bo to, k tóre  w ypełnialiśm y d o 
tychczas, będą teraz zajmować 
niezależne środki przekazu w 
kraju... A le  m oże jest dla nas 
m iejsce jako dla ludzi, k tórzy  na 
polskie sprawy patrzą z innego 
punktu  widzenia. Siłą rzeczy in 
ny będzie punkt widzenia pu b li
cysty polskiego z zagranicy , k tó 
ry  jednocześnie ma m ożliw ość 
spojrzenia na to  oczyma prasy 
zachodniej i  dostrzeżenia tego, 
jak  sprawa polska odbierana jest 
w sto licach  europejsk ich  czy na 
em igracji...

Potem  znów wracają pytania
0 polską rozgłośnię, ile obejm uje 
osób (90 —  licząc dziennikarzy, 
spikerów , służby techniczne); ile 
z nich zna z autopsji realia po
w ojenne kraju („praw ie cały ze
spół składa się z ludzi, którzy  
znali Po lskę Ludową, tak zwa
ną...", ale współpracu ją-nadal ta
kie postaci, jak  Tadeusz Zenczy- 
kowski czy A n drze j Pom ian)- o 
zw iązk j RW E j Radia „Sw obo
d a ’* ( „ połączyliśmy się chyba w 
'79 roku, przedtem  to były 
dw ie odrębne instytucje , w su
m ie  w Radiu W olna Ei^ropa i 
Radiu «S w obod a » jest 21 czy 22 
rozm aitych  narodowości... P o 
rozum iew am y się po angielsku
1 po niem iecku... R W E  składa się 
bodaj z 8 rozgłośni, obok pols
k ie j najw iększe to  czeska i wę- 
gierska... W  Radiu x»S w obod a « są 
rozgłośnie rosyjska, azerbejdżań- 
ska... Także rozgłośnia *W olny  
A fga n is ta n »” ...).

Ktoś m ówi o zasługach „W o l
nej Europy” . —  G dybym  miała 
kiedyś określić, w  ja k ie j rozgło
śni pracowałam, to powiedziała
bym, że w  rozgłośni, k tóra  broniła  
praw  człowieka, że to była na j
ważniejsza rzecz... —  W ątek ten 
kończy red Grabowska mówiąc 
z dumą o tegorocznej nagrodzie 
n ielegalnego jeszcze Stowarzysze
nia Dziennikarzy Polskich „dla 
radia, któ%e w ciągu ostatnich  
dw óch lat stało się najlepszym  
polsk im  rad iem ”, a także wspo
m inając o w ielk im  rezonansie w  
św iecie, jak im  odbiła się w izyta  
w  Polsce Jana Nowaka-Jezio- 
rańskiego.

Jest też rhowa o m ającym  pow
stać w  W arszaw ie Biurze RWE, 
może już w  najbliższych tygod
niach. co znacznie ułatwi kon
takty z kra„a,-.i. —  Czekamy na 
te lefon  z M onach ium  do Polski 
2— 3 godziny...

K toś przyw ołu je oświadczenie 
polskiego rządu em igracyj
nego w  Londynie, iż z sa

tysfakcją się on rozwiąże, jeśli 
w  Polsce dojdzie do prawdziw ie 
wolnych w yborów  i pyta, czy 
wówczas RW E postąpi tak sa
mo? W  odpow iedzi red. G ra
bowska przypom ina słowa zało
życiela RWE, Jana Nowaka, 
który w ielokrotn ie powtarzał, że 
marzy o tym, by pewnego dnia 
RW E okazało się niepotrzebne, 
ale sama m e umie powiedzieć, 
jak będzie w  przyszłości...

Kogoś z kolei interesuje oce
na obecnej sytuacji w  kraju 
(„trzeba słuchać radia” —  rzuci 
inna osoba zgryźliw ie), padają 
pytania o „sprawę K arm elu” , 
sugestie, by nadal pogłębiać w  
programach w ątki stosunków 
polsko-radzieckich, by w ięcej 
m ów ić o środowisku A K . Inne
go z pytających interesują w ra
żenia po przyjeżdzie do Polski.
—  Pierw sze wrażenie jest lepsze 
niż się spodziewałam, niż mi m ó- 

(D okończenie na str. 6)

Roland Bader, znany już do
brze naszym melomanom d yry 
gent z Berlina Zachodniego, d o 
skonale uchwycił ten styl i po
prowadził całość z prawdziw ie 
muzykancką werwą. M a on 
duże doświadczenie w  dziedzinie 
muzyki chóralnej i zdradza spe
cjalną predylekcję do dużych 
form  wokalno-instrumentalnych. 
Chór miał w ięc podwójną szansę: 
efektowny utwór i bardzo kom
petentnego dyrygenta. W yko
rzystał ją w  pełni i mógł zapi
sać na swe konto jeden z naj
bardziej udanych występów w 
.ostatnich czasach. Przygotował 
go do tego koncertu Jacek M en
tel.

Kwarte't solistów tw orzyli: 
tró jka wokalistów młodszej gene
racji — Aleksandra Barańska, 
Katarzyna Suska, Jerzy Knetig 
i „w ielk i marszałek”  naszego w o
kalnego dworu Andrzej Hiolski. 
Ich pięknie zestrojone głosy za
brzm iały w  ensemblach z włoską 
Słodyczą, przypom inającą swą

I
dźwięcznością pierwotne, oryg i
nalne nazwisko kompozytora: 
Francesco Ezechiele Ermenegildo 
Cavaliere Suppe Demelli. Autor 
„Reąu iem ” pochodzi bowiem  z 
belgijsk iej rodziny osiadłej we 
Włoszech, najpierw  w  Cremonie, 
później w  Dalmacji, urodził się 
w  Splicie i choć jego matka była 
rodow itą wiedenką, do końca ży 
cia m ówił podobno po niemiecku 
ze śpiewnym, włoskim akcentem. 
Tu kry je  się źródło operowych 
italianizmów, tak widocznych w 
„Reąuiem ” , które — co łatwo 
zrozumieć — bardzo się publicz
ności podobąło

N iekiedy sięga się nie do mu
zealnych regałów. lesz 
wprost do kompozytorskiej 

szuflady — przykładem Bogu
sław Schaeffer. K iedy porów
namy w ykazy jego kom pozycji w 
dwóch kolejnych wydaniach „A l-  . 
manachu polskich kom pozytorów  
współczesnych”  — z roku 1933 
i 1982, okaże się, że dorobek 
Schaeffera rozrósł się również

wstecz. SpraWa zagadkowa, ale 
tylko na pozór. Otóż Schaeffer 
komponował od wczesnej młodo
ści, ale najpierw  działał na ni
w ie teoretycznej i jako kompo
zytor ujawnił się późno, dopiero 
kiedy miał lat trzydzieści; L eg i
tym ował się już wówczas utwo
rami dojrzałym i i nowatorskimi, 
z m iejsca zyska ł. prestiżowe na
grody i dbając o swój kom pozy
torski „im age”, nie kwapił się z 
pokazywaniem wcześriiejszych 
kom pozycji — . tylko, nieliczne z 
nich opublikował, natomiast w ię
kszość utajnił i słówkiem  o nich 
nie wspomniał.

Dopiero p o .. latach, mając już 
ustaloną reputację awangardo
wego twórcy, doszedł do wniosku, 
że wstydzić się nie ma powodu i 
ze swej zasobnej szuflady za
czął wyciągać różne „ ju ven ilia ” . 
Okazało się, że autor j „Studium 
w  diagram ie” komponował w 
młodości fortepianowe Mazurki, 
a nawet Walce.

Dzięki in icjatyw ie i staraniom

Jadwigi Hodor, państwowa 
Szkoła Muzyczna im. M . K ar
łowicza zorganizowała cyk l kon
certów poświęconych kompozy
torom nowohuckim.

Na portret kompozytorski 
Schaeffera złożyły się dwa od
rębne koncerty, na których obok 
dzieł znanych (m.in. Konglom e
rat na perkusję i Audiencja V  
d la aktora) zaprezentowano 
kilka kom pozycji wczesnych, od 
Dwóch walców z Diarium na 
fortepian z roku 1947 poczyna
jąc. Ich wykonawcami byli 
głównie młodzi, w  większości 
jeszcze uczniowie. Szkolnictwo 
muzyczne jest z natury konser
watywne, obciążone tradycjonali
zmem, ale czasy się zmieniają, a 
raczej niektórzy starają się, aby 
to i owo się zmieniło.

Zespół kameralny muzyki 
współczesnej Państwowego L i
ceum Muzycznego, kierowany 
przez Katarzynę Piątek pokusił 
się nawet o wykonanie T IS  MW2, 
słynnej już kom pozycji Schaef
fera z gatunku teatru instrumen
talnego, uznanej niegdyś przez 
prof. Bronisława Rutkowskiego 
za skrajne dziwactwo. Gdyby 
zasłużony i czcigodny pedagog 
mógł być świadkiem  tego w y 
darzenia, zawołałby zapewne 
zgorszony — „O tempora, o m o 
res!”  A le  to już znamy z historii 
muzyki.

„Dzkładnie pamiętam chw ilę, gdy po raz pierwszy ujrzałem  ob ity  
czerw onym  m ateriałem  stół operacyjny z ruchom ym  ty lnym  opar
ciem... Zapowiedziano co  na jm n ie j cztery operacje  — ilość dziś za
pewne niezbyt imponująca. W  owym czasie jednak, gdy każda ope
racja ch irurgiczna niosła z sobą niezm ierne cierpienia , a śm ierć za
wsze stała za plecam i ch irurga , na ^czerwony stół« wiodła chorego  
ty lko  sytuacja bez wyjścia, rozpaczliwa chęć życia, albo cierp ien ie  tak 
w ielkie, że ból w czasie opera cji nie mógł być gorszy...” . Tak pisze 
o  pierwszych krokach ch iru rg ii Jurgen Thorw ald  w „Stu leciu  ch i
ru rgów ”.

W tedy raczkowała chi
rurgia. O takich w y
nalazkach, jak uśmie
rzanie. bólu, znieczu
lenie nikt nawet nie 
marzył. N ieszczę

snym pacjentom usiłowano pomóc 
wódka i opium, które niestety 
nie były  skuteczne. Czasami 
wprowadzano nikotynę do orga
nizmu, najczęściej w yw ar tyto-

I kładu krążenia, czy choroby en
dokrynologiczne. Dobry fachowiec 
znajdzie i zaaplikuje takie znie
czulenie, które nie ty lko spełni 
swoje zadanie w  trakcie zabiegu, 
ale także pozwoli pacjentowi 
w yjść z operacji w  m ożliw ie do- 

‘ brej kondycji fizycznej i psy
chicznej.

—  T o  bardzo interesujące co  
Pani mów i, ale znam w ielu pa-

—  Pewnie bywa i tak, ale mam 
nadzieję, że rzadko. W  każdym 
zawodzie zdarzają się lepsi i gor
si. Anestezjolodzy są bardzo prze
pracowani, bo jest ich za mało. 
B iorą ńaWet po kilkanaście dy
żurów (z konieczności) i w  pew
nym  momencie mogą być po 
prostu zmęczeni. To Wcale nie 
znaczy, że przygotują i znie
czulą pacjenta gorzej. Chory 
musi w ierzyć, że anestezjolog po
stąpi tak, żeby mu jak najmniej 
zaszkodzić.

—  Ale, chory często nawet nie 
zdaje sobie sprawy, że mógłby 
być potraktowany inaczej, lepiej. 
N ie wie, bo nie ma porównania. 
Dopiero kiedy przejdzie kilka o -  
peracji, może powiedzieć: aha, 
tam ten to  był fuszer, teraz czuję  
się nieźle

racją nie boi się, gdy jest „na 
luzie” , a inaczej gdy jest zestre
sowany. Po prostu —  inna bywa 
reakcja na leki.

t -  A  jeśli operacja przedłuża 
się ponad miarę?

—  Anestezjolog czuwa. Pa
trzy, co dzieje się w  polu opera
cyjnym , kontroluje EKG. W i
dząc, że m ija na przykład zw iot
czenie mięśni, podaje następną 
dawkę leków. Jeśli wzrasta c i
śnienie, tętno, oznacza to reak
cję krążenia na ból. jeżeli oczy
w iście nie ma innych przyczyn. 
W  pole operacyjne patrzy nie po 
to, by kontrolować operatorów, 
ale by wiedzieć, kiedy żabie? 
zbliża się do końca, czy trzeba 
pogłębić znieczulenie, czy może 
przeciwnie: rozpocząć wybudza-

n iowy do kiszki stolcowej, gdzia 
był szybko resorbowany i powo
dował rozluźnienie mięśni. N ie
stety, zdarzało się i tak, że po 
udanej operacji pacjent umierał 
na skutek zatrucia organizmu ni
kotyna.

P ierwszą bezbolesną operację 
w  Europie przeprowadził angiel
ski lekarz, dr Liston, w  Londynie
21 grudnia 1846 r. Była to ampu
tacja nogi. Zastosowano narkozę 
eterową, która nas dzisiaj jedynie 
straszy, ale w tedy stanowiła w y 
bawienie. Tak ie  były  początki ga
łęzi m edycyny zwanej anestezjo
logią.

Dzisiaj, k iedy dzięki zabiegom 
chirurgicznym  ludzie, często bar
dzo chorzy, odzyskują zdrow ie 
i życie, o kimś, dzięki komu nie 
czujem y w  trakcie operacji naj
m niejszego bólu, zupełnie nie m y
ślimy. To, że nas przed zabiegiem  
usypiają, w yda je  się tak oczyw i
ste, jak  np. konieczność ubrania 
się przed w yjściem  z domu. Pa 
radoks zawodu anestezjologa po
lega na tym, że im m niej daje 
się pacjentow i w e znaki, im m niej 
zaznacza swoją obecność —  tym  
lepszym  jest fachowcem.
— Ł T i e  wyobrażam  sobie
■...   [ \  operacji bez udziału

anestezjologa. Ten  u- 
dział może być - m niejszy lub 
w iększy, w  zależności od tego, jak 
poważny zabieg czeka pacjenta, 
ale zawsze jest nieodzowny —  
m ówi pani dr J O L A N T A  N O 
W A K . k ierownik Zespołu Ane
stezji i Intensywnej Terap ii w  
Instytucie G inekologii i Położ
nictwa AM . —  Anestezjo log znie
czula, przygotowuje pacjenta, 
w yb iera  optymalna w ersję znie
czulenia ogólnego lub m iejsco
wego. T o  prawda, m y nie leczy
m y chorych, ale posteiwwać mu
simy tak. aby im  jak najmniej 
zaszkodzić.

—  Czy to  znaczy, że znieczule
nie może zaszkodzić?

—  Tak, może. Jest w iele róż
nych leków, które trzeba zasto
sować w  procesie znieczulania: 
środki powodujące sen, zw iotcza
jące oraz narkotyki, czyli środki 
znoszące ból, w  końcu środki, 
które odwracają działanie tam 
tych. W sumie jest ich około 
dziesięciu, a jeśli pacjent cierpi 
na choroby towarzyszące, to je 
szcze w ięcej. Od nas zależy w y 
bór w łaściwego rodzaju znieczu
lenia. Inaczej postępuje się z pa
cjentem  chorym na astmę, ina
czej z cierpiącym  na choroby u-

cjen tów , którzy bardziej niż in 
gerencji ch iru rga  boją się narko
zy. Proszę powiedzieć dlaczego? 
Jeśli anestezjolog rrCa do dyspo
zycji tak w iele środków, to  prze
cież pow inien szukać najlepszego.

—  Prawdą jest, że w ielu  pa
cjentów  boi się usypiania lub, 
jak m y określamy fachowo: znie
czulenia ogólnego. Mogą mieć na 
to w p ływ  różne sprawy. Przede 
wszystkim  jakaś wcześniejsza, o- 
peracja, jeśli przygotow yw ał do 
n ie j chorego kiepski anestezjo
log, który nie zadbał o to, by w  
czasie zabiegu pacjent całkowicie 
nie odczuwał bólu, by po zabiegu

—  Rzeczywiście, pacjent nawet 
nie łączy różnych objaw ów, jakie 
czasem występują po kiepskim, 
znieczuleniu, z samym znieczule
niem. Często po tygodniu, dwóch, 
okazuje się, że ma dolegliwości 
wątrobowe, sercowe. To możć być 
konsekwencją, niedbałego znie
czulenia. Tak czy owak, jeśli się 
nie zaniedba podstawowych czyn
ności, pacjent przecież przejdzie 
przez operację żywy...

—  Czyli przychodzi się zgodzić 
z obiegową opinią, że anestezjo
log to  ktoś taki, k to  d a je ' za
strzyk, umieszcza w tchawicy 
rurkę i może odejść?

łagodnie go wybudzić. Z drugiej 
strony przyczyną obaw mogą być 
choroby towarzyszące. M y pozna
jem y chorego przed operacją. 
Rozm aw iam y z nim, dowiaduje
m y się o choroby, jakie przeszedł 
lub na jakie aktualnie cierpi, by 
w łaściw ie zaaplikować odpow ied
nią dawkę i rodzaj środka znie
czulającego.

—  Jednakże te rozm owy często 
są bardzo zdawkowe i właściwie 
niczego nie wyjaśniająe Sama by
łam świadkiem podobnych roz
mów, kiedy anestezjolog niemal 
od drzw i pytał pacjentkę: —  Cho
rowała pani na serce? N ie, to  
wspaniale. Płuca zdrowe? Bardzo 
się cieszę. Spotykam y się ju tro  na 
sali operacyjnej... Co Pani na to?

—- Absolutnie nie. Anestezjolog 
w  trakcie zabiegu oddycha za pa
cjenta. Znieczulony człow iek ma 
wyłączony ośrodek oddechowy, 
zwiotczone mięśnie oddechowe. 
To  anestezjolog Wtłacza mu tlen 
z gażam i anestetycznymi do płuc, 
przejm uje ważną część funkcji 
życiow ej operowanego. Musi mieć 
dużą w iedzę z w ielu  zakresów: 
kardiologii, nefrologii. pulmonolo- 
gii, endokrynologii. Inna sprawa, 
że rola anestezjologa przy cho
rym  stanie się dopiero w tedy i- 
stotna, gdy będzie to anestezjolog 
dobry.

—-. Czy wszystkich pacjentów  
znieczula się jednakowo?

— Nie. Inaczej przebiega znie
czulanie, gdy pacjent przed ope

nie. Zamiast gazów  anestetycz- 
nych pacjent dostaje czysty tlen, 
powoli wraca mu siła mięśniowa, 
świadomość. Gdy już widzimy, że 
może sam oddychać, usuwa si$ 
rurkę dotchawiczą. W trakcie za
biegu cała w entylacja odbywa się 
przez tę rurkę. To  właśnie ona 
stanowi jedno z w iększych o- 
siągnięć dzisiejszej anestezji. 
Dzięki n iej treść z żołądka nie 
m oże dostać się do tchawicy, co 
zdarzało się bardzo często przed 
tym wynalazkiem . Tymczasem 
zachłyśnięcie się kwaśnym so
kiem  żołądkowym  w  90 procen
tach powoduje jeszcze dzisiaj 
zgon, pomimo nowoczesnej, in
tensywnej terapii.

—  Stosuje się w Polsce także 
innego typu znieczulenia, dzięki 
którem u pacjent nie odczuwa bó
lu w m iejscu operowanym, choć 
zachowuje przytomność i może 
nawet rozmawiać z lekarzami.

— M yśli pani zapewne o  znie
czuleniu zewnątrzoponowym lub 
podpa jęczy nówko w ym  za pomocą 
wstrzyknięcia środka znieczulają
cego do centralnego systemu ner
wowego, wyłączając nerw y zao
patrujące obszar operowanego 
miejsca. Na Zachodzie, szczegól
nie w  USA, ta metoda stosowana 
jest bardzo sżeroko jako znieczu
lenie okołoporodowe. Poród od
bywa się bezboleśnie, ale ponie
waż jest to metoda bardzo skom
plikowana, a jednocześnie grożą
ca komplikacjam i przy niefacho
w ym  wykonaniu, przede wszyst
kim  zaś absorbująca anestezjolo
ga na długie godziny, u nas sto
suje się ją znacznie rzadziej.

—  Z  tego, co Pani mów i, wy
nika, że dobry anestezjolog to le 
karz niewidoczny dla pacjenta. 
Działa w c ie n iu  ch irurga. Czy ta
ka rola  może zadowolić?

—  Anestezjolog nie założy pry
watnej praktyki. N ie  może zaro
bić ponad ustawową pensję szpi
talną. O tym  wiedzą kandydaci 
na anestezjologów. Jest ich w ięc 
mało, ale ci, którzy decydują się 
na tę specjalizację, są lekarzam i 
z powołania. Sądzę, że w  Polsce 
ta grupa prezentuje wysoki po
ziom. N ie jesteśmy w  każdym ra
zie lekąrzam i drugiej kategorii, a 
wręcz przeciwnie —  zasób naszej 
ogólnom edycznej w iedzy musi 
być w iększy niż u każdego inne
go specjalisty. T o  samo dotyczy 
pielęgniarek anestezjologicznych, 
które sa pielęgniarkam i najw yżej 
wyspecjalizowanym i. lecz nieste
ty najniżej opłacanymi.
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Krakowskie lata 
generała Jozefa Chłopickiego

Przed dwoma miesiącami m i
nęła 135. rocznica śmierci 
generała Józefa Chłopickie

go, który zmarł w  naszym m ie
ście 30 września 1954 roku. W  
rocznicę wybuchu Powstania L i 
stopadowego, przypom inamy kra
kowskie lata bohatera tamtych 
dni.

K iedy  nazajutrz po wybuchu 
powstania w  W arszawie —  30 li
stopada 1830 r. Rada Adm inistra
cyjna pow ierzyła mu dowództwo 
oddziałów i m ianowano go „na
czeln ik iem ” , a 5 grudnia ogłosił 
się dyktatorem, m iał już blisko 
60 lat (ur. w  marcu 1771), do żoł
nierskiego fachu zaprawiony od 
października 1785 r. Nosił ko le j
no mundury — polski, rosyjski, 
znów polski i znów rosyjski; po 
przysiędze na wierność carycy, 
pod koniec walk kościuszkow
skich, został mianowany... pol
skim pułkownikiem, a potem w 
legionach  pod Janem Henry
kiem Dąbrowskim znalazł uznanie 
wodza i nawet Dąbrowskiemu 
życie ocalił. Generałem brygady 
został 18 lipca 1809 r. Stopień ge 
nerała dyw izji otrzym ał 18 ma
ja 1814 r. w  wojskach sprzym ie
rzonych, po klęsce Napolepna.

Po decyzjach Kongresu W ie
deńskiego dowodził dyw izją  no 
wo organizującego się Wojska P o l
skiego, na którego czele stał ks. 
Konstanty; popadłszy z nim w 
konflikt —  zgłosił d> misję. N ie po

zyskali go jednak dla swych pla
nów  członkowie stowarzyszeń pa
triotycznych —  był stanowczym 
przeciwnikiem  akcji przeciw  Ro
sji.

Podczas powstania, zrazu zw le
kając z zadaniem ciosu zaskoczo
nemu przeciwnikowi, wyróżnił 
się w  bitw ie o O lszynkę pod 
Grochowem, lecz ranny, w yw ie 
ziony został do K rakow a i w y 
cofał się z czynnego życia poli
tycznego. W  K rakow ie powitano 
go entuzjastycznie.

W  mieście naszym zamieszkał 
najpierw  w  dworku na rogu 
dzisiejszych ulic W esterplatte i 
B itw y pod Lenino, potem prze
niósł się na Rynek Gł. 13, ską-j 
w  1846 r. oglądał ucieczkę Au 
striaków z odwachu przy W ieży 
Ratuszowej do Podgórza. W  tym 
domu mieszkał do 3 stycznia 
1853, kiedy to przeprowadził się 
do kamienicy M auriziów  przy 
Rynku Gł. 38, gdzie ną I p. za j
m ował 3 pokoje od frontu. Tam  
zmarł, o  czym przypom ina tab li
ca umieszczona w  1930 r.

Nosił skromne, cyw ilne —  bez 
orderów  —  ubranie: paltot, kape
lusz, kamasze, laseczkę. Zacho
dził do cukierni i restauracji, a 
jadał niezgorzej. Wspominał o 
tym  Stanisław W asylewski: 
„Rankiem  p ija ł herbatę zabielaną 
kilkom a krop lam i surowej śm ie
tanki, do tego cztery ja jka  na 
m iękko, bułeczka lub rogal z 
masłem, dogryzał sardynkami, 
kaw iorem  i u lubionym  strachi- 
nem ” . Garść krakowskich plotek
o „m izantropie”  Chłopickim przy
pomniała Maria Estreicherówna 
w  książce .Z y c ie  towarzyskie i 
obyczajowe Krakow a” .

I  musiał być łubiany, skoro 
tłum stanął przy jego trumnie 
podczas nabożeństwa w  kościele 
Mariackim, choć austriackie wła 
dze cyw ilne i wojskowe z dale
ka przyglądały się orszakowi, ja 
ko że — jak notował Kazim ierz 
G irtler — na zapytanie skiero
wane do Wiednia, czy mają mu 
być oddane honory wojskowe 
odpowiedziano, że „żył w K ra 
kow ie i umarł jak pryw atny", •

TAD E U SZ  Z. B E D N AR SK I

(D oko  Ac zen it tę  str. I )
wiono przed przyjazdem... A le  
to, co sĄ  dzieje na ulicy, ten  
koszmarny, wulgarny język m ło
dych ludzi.

Po  te j odpow iedzi z sali pada 
sugestia, by bardziej krytycznie 
odnosić się do samego społe
czeństwa. —  Zgadzam  się, po
w inno być w naszych progra
mach w ięcej słów analizy tego, 
co dzieje się w samym społe
czeństwie, bo mówienie, że ty lko

tDa, są kaleczy, k tórzy  ogran i
czają się do zobiektyw izow anej 
re lacji, bez próby in terpretacji...

Jeszcze jakieś pytanie, jakaś 
odpow iedź i nagle —  chyba 
też ku zaskoczeniu samego 

gościa spotkania, *  na pewno 
prowadzącego je —  zebrani wsta
ją. Oklaski, kwiaty... Koniec. M o
je spisywane w  trakcie spotka
nia pytania i wątpliwości zosta
ły  na kartce.. Idę zatem, by za
dać choć niektóre.

R W E  n a  ż y w o . . .
władza jest winna, podczas gdy 
spieczeństwo jest znakomite, by
łoby dalekie od prawdy. A le  
wiecie państwo, ja jestem  z 
zewnątrz, nie m -m  prawa m ów ić 
tego wszystkiego, co  ktoś będą
cy na m iejscu, jakżeż mogłabym  
to rob ić stamtąd —■ to  byłoby 
niegrzeczne, nieetyczne nawet,..

1 pytanie następne —  o „kon
kurencję” , np. BBC. Red. G ra
bowska m ów i m.in. —  Jestem  
dziennikarzem  em ocjona lnym ; w 
przeciw ieństw ie do np. dzien
nikarzy BBC ja gdzieś należę, 
jestem  bardzo wyraźnie po bar
dzo w yraźnej stronie. Stąd ta 
emocja... Zawsze wyobrażałam  
sobie dziennikarstw o w  taki spo
sób i  tak staram się je  rea li
zować: staram się zebrać maksi
m um  m ateriału faktograficznego  
i  to  m aksim um  in form a cji za
wrzeć w tym , co  m ów ię czy p i
szę. A le  równocześnie mam  
nadzieję, że jako człow iek piszą
cy  od w ielu lat, k tóry  starał się 
in terpretow ać wydarzenia zgodne 
z własnym sum ieniem , m am  jakiś 
kredyt zaufania u słuchaczy i 
mam prawo wypowiedzieć Swoją 
opinię...

D zenn ikarstw o BBC jest po 
prostu inne, on i mają inne za
sady. przedstawiaja dwa punkty  
widzenia; w  najgorszych cza
sach stanu w ojennego BBC  
przedstawiało zarówno punkt 
widzenia Urbana, jak  i  Wałęsy... 
Ja bym tego nie zrobiła, to jest 
inny rodzaj dziennikarstwa. M o
że być dziennikarstwo in form a 
cy jne obiektyw ne i może być 
dziennikarstwo ęzłow eka który  
się wyraźnie angażuje po jakiejś 
stronie... A le  i w Radiu Wolna  
Europa sn różne osoby i upra
wiane różne typy dziennikarst-

—  Czy wyobraża sobie pani, 
że rząd prem iera M azowieckiego, 
czy też inny, ale niekomunisty
czny, może być krytykowany 
przez RWE?

—  Oczywiście, i  sądzę, że 
były już nawet glosy krytyczne. 
Osobiście też mam krytyczny  
stosunek do sposobu in form ow a
nia społeczeństwa, sądzę, że jest 
ono przez rząd prem iera  Mazo
w ieckiego za mało inform ow ane. 
Już w ciągu tych  trzech  dni poby
tu  w  Polsce słyszę, że ludzie nie 
wiedzą, na czym  polega plan ra 
towania kra ju  —  zwłaszcza gos
podarczy... T o  jest wciąż n ie
jasne. Uważam, że mądra k ry 
tyka jest potrzebna. Sedno 
sprawy polega przecież na 
uczynieniu z Po lsk i kra ju  n o r
malnego, a w norm alnym  kra ju  
rządy się krytykuje.

Próbuję jeszcze wrócić do 
wątku now ej sytuacji rozgłośni 
polskiej w  Monachium, która 
utraciła monopol na m ówienie o 
pewnych sprawach, sugeruję 
rozm ówczyni, że uciekła z tego 
tematu.

—  N ie, n ie uciekłam , ty lko  
nie bardzo wiedziałam, co po
wiedzieć. M ożem y kortkurować. 
Pan ma rację. T o  inna form uła. 
N ie  m am y wyłączności in form a 
cy jne j. A le może właśnie okaże 
się,że marny tak dobre siły, że 
m ożem y zapewnić słuchaczowi 
szybko in terpretację  wydarzeń, 
którą on uzna za in form ującą  i 
zechce z nią zapoznać się co 
wieczór...

W A C Ł A W  K R U P IŃ S K I

Piątek, 1 grudnia

p r o g r a m  I
800 Prognoza pogody 8.30 Prze

gląd prasy lO.OO Rsdio kierowców 
12.05. Z kraju i ze świata 12.45 
Rolniczy kwadrans 14.05— 16.00 
„Rytm”  17.00 V IP  18.05 Problem 

' dnia 19.30 „Spotkanie przy komin
ku”  — aud. dla dzieci 20.10 Komu
nikaty „TS” 21.05 Kronika sporto
wa 22.15 Barokowe koncerty.

PROGRAM II
5.30—8.00 Kraków na antenie

9.00 „Bilet do Singap-uru” 10.00 Go
dzina melomana 11.10 Muzyczny 
non-stop 12.40 Moniuszko mniej 
znany 13.05—13.20 Kraków na an
tenie 14.50 „Wysocki, czyli przer
wany lot”  16.00—1715 Kraków na 
antenie 1815 „Mój syn mordercą' 
18.30 Klub Stereo 20.00 ,,Powitanie 
zimy”  _  transmisja koncertu z 
Moskwy 23:00 „Zsyłka” — ode. 1.

PROGRAM III
8.30 ,,Dr No” 10.30 „Kompleks 

polski”  11.20 Antologia nagrań 
chopinowskich 13.10 powtórka r 
rozrywki 1600—19.30 Zaproszenie 
do „Trójk i”  20.45 „Melpomena po 
polsku” 21.30 „Przyszedłem dać 
wam wolność” 23.00 G. Verdi: 
„Falstaff”

3 D N I  Z  R A D I E M
PROGRAM IV

8.30 Tydzień z Ewą Bem 9.35 
Notatnik kulturalny 11.05 Dom i 
świat 12.30 Radio Moskwa 13.00— 
16.20 Popołudnie młodych 17.05 
„Quo vadis?”  — aud. Redakcji Ka
tolickiej 18.50 Studio ekspertów
20.00 Opinie 20.25 Gra o przyszłość
22.00 Blaski i cienie dynastii pia
stowskiej 23.20 Śpiewa Bob Dylan

Sobota, 2 grudnia

PROGRAM i
8.00 Prognoza pogody 8.40 Mer

kuriusz rządowy 10.30 „Pan Zdzich 
w Kagadzie”  11.15 Pięó minut w 
kuchni 14.10 Piosenka tygodnia
16.10 Herosi mass mediów 16.55 
Losowanie gier liczbowych „TS” 
1720 Akademia muzyczna 18.00 
„Matysiakowie” 19.30 „Supełek’’ — 
aud. dla dzieci 20.10 Komunikat 
„TS” 21.05 Przy muzyce o sporcie
22.05 Orkiestry i ich soliści (cz. I) 

PROGRAM H
5.30—8.00 Kraków na antenie

8.40 Tydzień w stereo 9.00 „Zsyłka ’ 
(powt.) 9.20—12.25 Muzyczny pora
nek dla wszystkich 13.05—13.20 Kra-

■ ków na antenie 14.00 Europejska 
Lista-Przebojów 15.30 Gwiazdy scen 
operowych 16.00—19.30 Kraków na 
antenie 19.30 50-lecie pracy arty
stycznej S. Stuligrosza — transmi
sja koncertu z Poznania 22.10 „K o
rzystajcie z retrowizji”  — słuch.

PROGRAM  I II
9 35—14.00 Radio-Mann 15.05 W i

nien i ma 18.00 Informacje sporto
we 18;05 Lista przebojów 22.10 
„Gdzie są lata z tamtych taśm” 

PROGRAM IV
8.50 Aktualności 9.25 Porozma

wiajmy... 11.50 Redakcja Reportaży 
proponuje 12.20 Biuro Listów 1300 
Muzyka klasyczna 14.00—16.30 Po
południe młodych 17.05 Magazyn 
Redakcji Katolickiej 18.00 Muzyko- 
terapia 19.00 Portrety Polaków, 
prof. M. Mlęsowlcz (fizyk) 21.10 P. 
Domingo: Moje życie na scenie 22.00 
Ugo Betti: „Piękna wrześniowa nie
dziela”  — słuch.

Niedziela, 3 grudnia
PROGRAM  i

8.00 Prognoz* pogody, 9.05 Echa

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

W  W S Ł W B E

r  gu w  r y n

B
arokowa reprezentacyjna brama kom pleksu zabudowań kia• 
sztoru Bazylianów, jest jednym  z w ielu  zabytków  architektury  
miasta rozłożonego w przestronnej ko tlin ie  w w idiach Wilii 

i W ile jk i —  W ilna, s to licy  L itw y. Od początków  X IV  wieku kiedy 
to jeszcze jako osada przycupnęło  u stóp zamku księcia Ceaymina, 
by w roku  1387  uzyskać prawa m ie jsk ie  pow stało ich  w Wilnie 
bez liku . A  większość z n ich w ow ych stu leciach, gdy L itw ę z Poi. 
ska wiązała n ie ty lk o  unia personalna, ale też w spólnota interesów, 
obrona przed w spólnym i w rogam i i  ku ltura . T o  z tam tych czasów 
właśnie pochodzi k lasztor Bazylianów  i Bazylianek (na rysunku), 
słynna Ostra Brama z kaplicą na p iętrze, w k tó re j k ró lu je  obsy
pana w otam i M atka Boska Ostrobram ska, go tyck i kościół świętej 
Anny i poblisk i Bernardynów , kom pleks budynków  uniwersytetu, 
k tórem u patronow ał jego  założyciel S te fan  B a tory . Wówczas teź 
powstał kościół św iętych P io tra  i Pawła na A n tok o lu  o  wnętrzu 
w ypełnionym  aż po szczyt kopuły przepiękną dekoracją  Stiukową 
oraz katedra z towarzyszącą je j smukłą dzw onnicą. N ie  sposób 
wszystkich ich  tu  w ym ien ić —  trzeba je  zobaczyć będąc u> Wilnie,

Oby kulturo nie miała jutra

Wypowiedź red. A. Grabowskiej 
spisana z taśmy magnetofonu, nie 
autoryzowana.

(D okończen ie z i str I ) 
aktywnych, nie czekających aż 
ktoś da.

1 dwa w ątk i krakowskie. P ie r
w szy dotyczy zabytków , ekologii 
i pieniędzy, jak ie przeznaczył n* 
to prezydent Bush. Na co będą 
wykorzystane? Jak pow iedział 
Tadeusz Z ieln iew icz, główny kon
serwator zabytków  kraju, w  
p ierwszym  rzędzie przeznaczone 
zostaną na poprawę atm osfery 
nad K rakow em , by wreszcie prze
rw ać ten układ, że z jednej stro
ny rew aloryzu jem y ob iekty  za
bytkow e, a z drugiej . —  w  w y 

sportowej soboty, 10.00 Tygodnik 
kulturalny, 12.45 Muzyczne nowo
ści, 13.45 Dom i my, 14.30 „W  Je
zioranach” , 16.05 „Wesoły autobus”
18.00 Organa przedstawicielskie w
I I  Rzeczypospolitej, 19.10 Śpiewa 
Ella Fitzgerald, 19.30 „Gdy śnieg za
tańczy”  — aud. poetycka dla dzie
ci, 20.05 Przy muzyce o sporcie,
22.00 „Zaraz mi tu do ordynku” — 
słuch.

PROGRAM  n
8 00—11.00 Kraków na antenie (o 

godz. 10.15 „Boczny korytarz cza
su”  — aud. poświęcona twórczości 
Barbary Ziębickiej), 12.10 „Żydów
ka i  Toledo”  (cz. I), 15.00 Recital 
chopinowski: Halina Czemy-Stefań- 
ska, 15.35 Piosenki na życzenie,
19.00 Przebój za przebojem, 21.05 
Krakowskie wiadomości sportowe.

PROGRAM  IV
9.00 Transmisja mszy iw . mym 

skokatolickiej, 10.00 Z życia Ko
ścioła, 10.30 „Dziwny nieznajomy'
— aud. dla dzieci, 11.00 Rozgłośnia 
Harcerska, 14.45 „Ostatni zajazd la 
L itw ie”  — duch. dla młodzieży 
17.15 Rozmowa z A. Osiecką, 18.00 
Nabożeństw* Kościoła prawosław
nego, 20.30 Muzyka w  kolorze smu
tku, 22.00 Stary Teatr w Krakowie
— aud. A. Retmaniak, 23.35 Roz
mowy intymne.

niku skażenia —  one natychmiast 
się rozpadają. 1 druga sprawa. 
Jak poin form ow ał wiceminister 
M ichał Jagiełło, 8 grudnia w 
K rakow ie  rozpocznie się założy* 
cielski zjazd Zw iązku Polskich 
A rtystów  P lastyków , który uległ 
rozw iązaniu w  czasie stanu wo
jennego. W g  rozeznania wicesze
fa  resortu, bedzie zrzeszał on 
większość środowiska.

T y le  w  najw iększym  skrócie 3 
sprawach kultury, w  której niby 
nie jest źle — byle  ty lko prze
żyć to „ju tro” . Późn ie j już ma 
być lepiej.™

W  NRD nie kochają nas
(D okończen ie ze str 1) 

p rzez naszych obyw ateli przeby
wających Czasowo w NRD, w  
tym  rów n ież oodstawowych ar
tyku łów  żywnościowych oraz o 
zakazie wstępu Polaków  do n ie
których placówek handlowych i 
gastronomicznych. M ówiono o 
mnożących się orzypadkach w an
dalizmu, którego przejawem  by
ło niszczenie samochodów z pol
ska rejestracją oraz m alowanie 
na nich haseł o  treści w rog ie j 
wobec narodu polskiego. Innym  
przykładem  szowinizmu w  sto
sunku do naszych obyw ateli są 
przypadki- rew iz ji osobistych. 
W szystko to w yw oła ło  w  społe
czeństw ie N R D  antypolskie na
stroje i liczne protesty w  środo
wiskach polskich. Stąd też pol
ska delegacja uczestnicząca w  
berlińskich rozmowach zażad ila  
stanowczo natychm iastowego w y 
cofania wprowadzonych restryk
c ji i uznała je za poniżaiace P o 
laków  Jednocześnie przedstaw io
no konkretne prooozycje zm ie
rzające do elim inacji n egatyw 
nych zjaw isk wystęnujących w  
ruchu osobowym  m iędzy naszy
m i państwami i naruszających 
zasady dobrego sąsiedztwa. P o 
nadto zażądano zwiększenia e fek 

tywności odpraw  celno-granicz- 
nych i transportu.

O dpow iadając na te zarzuty 
przewodniczący delegacji N RD  —  
w icem in ister spraw zagranicznych
—  H arry Ott w yjaśnił, że ostat
nie decyzje rządu NRD  m iały na 
celu ochronę rynku wewnętrzne
go. Potęp ił jednoznacznie akty 
wandalizmu. Jak również sprze
czne. jego zdaniem z intencja- t 
mi rządu przyDadki odmowy 
sprzedaży podstawowych arty
kułów. szczególnie osobom zatru
dnionym w  NRD.

Jako członek delegacji NRD  na 
rozm ow y ze strona polska o- 
świadczam. że rozm ow y toczą się 
w  tradycyjnym  duchu przyjaźni 
pozw alajacym  m ówić o trudnych 
problem ach —  ośw iadczy! za- 
stęnca szefa g łów neeo Urzędu 
Ceł N R D  — Guenter Arndt. Za
znaczył. że rozm owy są rzeczo
w e  i konstruktywne Przewiduje 
sie zakończenie rozm ów w  pią
tek i ogłoszenie wspólnego komu
nikatu.

Jak zauważa korespondent 
P A P  w  Berlin ie oraz w  innyph 
ośrodkach republik i nadal utrzy
muje się bardzo nieprzychylna 
atm osfera wobec polskich tury
stów.

KULISY STADIONÓW ŚWIATA

J udit, masz 13 lat. Je
szcze nikt w  tym 
wieku w  naszym stu
leciu nie grał tak 
dobrze w  szachy, jak 
ty — nie wyłączając 

byłego mistrza świata Bobby F i
schera, czy aktualnego mistrza 
Garrija  Kasparowa. Ile  godzin 
spędzasz przy szachownicy? . — 
pytali dziennikarze Judit Polgar, 
jedną z trzech córek w ęgierskie
go małżeństwa pochodzenia pol
skiego.

Nikt nie grał tak dobrze
—  Przeciętn ie siedem do ośmiu 

godzin, także w  soboty i niedzie
le. Oczywiście, jeśli nie chcemy 
grać —  nie gramy. A le  każda z 
nas wie. że sukcesy mogą przyjść 
tylko przy usilnym treningu. 
W stajem y wcześnie, o  szóstej, 
gramy w  tenisa stołowego, p ły
wamy. Późn iej siadamy do sza
chów. Na zakończenie rozgryw a
my z sobą tzw . b litzk i —  szyb
kie partie.

—  W  klasyfikacji św iatowej 
kobiet figurujesz 'na pierwszym  
miejscu przed m istrzynią świata 
Cziburdanidze. G dyby istniała 
wspólna lista dla kobiet i m ęż
czyzn, znajdowałabyś się na fin 
pozycji. Jak wysoko chciałabyś 
awnnsować? *

—  Do pierwszej dziesiątki.
—  W  ilu lalach możesz to o- 

siągnąć?
—  Myślę, że w  ciągu trzech, 

czterech.
—  A  kto twoim  zdaniem w 

najbliższych 10 latach —  tzn. o- 
koło roku dwutysięcznego —  bę

dzie m istrzem  świata? W ym ień 
nazwiska tych, co mają najw ięk
sze szanse.

—  N ie  potrafię. Do tego czasu 
w ielu  szachistów może się w y 
cofać, mogą też pojaw ić się no
wi. W  1979 roku m iałam trzy la 
ta, a dziś — dziesięć lat później
—  znajduję się wśród najlepszych 
na świecic.

—  Dziewczynki w  twoim  w ie
ku dostają kieszonkowe od r o 
dziców. T y  z otrzym ywanych 
prem ii i nagród możesz lep iej żyć 
niż niejeden dorosły. Czy wiesz, 
ile  dzięki szachom zarobiłaś?

—  Wiem , ale lepiej byłoby na 
ten temat porozmawiać z ojcem  
Na ogół wszystko, co chciałabym 
mieć, mogę sobie kupić. Każda 
z naszej tró jk i prowadzi własną 
książkę dochodów. Poza tym  ist
n ieje jedno wspólne konto dla 
całej rodziny.

—  Pędzisz inne tycie, aniżeli 
tw o i rówieśnicy. Co czytasz?

—  W ęgierskie gazety codzien
ne, sportowe, no i  naturalnie pu

b likacje szachowe, także zagra
niczne. Z  książek obow iązkowe 
lektury szkolne, np. dzieła Szan- 
dora Petófiego.

—  To  w ie lk i poeta węgierski. 
Czy mogłabyś wym ienić tytuł 
którejś z jego książek?

—  Zaraz, zaraz, nie mogę sobie 
przypomnieć. Owszem, mam, 
„Bohater Janos” . To dzieło zosta
ło sfilmowane. W idziałam  ten 
film .

—  Oprócz lektur szkolnych, nic 
nie czytasz?

—  Trochę. A le  nie mam na to 
zbyt dużo czasu. Często muszę 
przerywać czytanie, gdy w y je ż 
dżam na turniej.

—  Może ci pomożemy, w ym ie
niając nazwiska kilku W ęgrów  
znanych na Zachodzie, a ty  po
w iedz co o  nich wiesz. Eela Ear- 
tok?

—  Słyszałam. A le  nie «  nim 
powiedzieć nie umiem.

—  Co robił, k iedy ty ł?
(m ilczenie)
—  Im ra NagyT

—  N iedawno był jego pogrzeb.
Im re Pozsgay?

—  Spotkaliśmy go, gdy prezy
dent Bush gościł w  Budapeszcie 
i zaprosił nas na party z udzia
łem  wielu osób.

— Od roku 1985 —  tj. od cza
su, kiedy bez przeszkód możesz 
w yjeżdżać za granicę — tw o je 
życie się zm ieniło. Udzielasz w y 

w iadów, rozdajesz autografy. W ie 
lu ludzi cię podziwia, gdy roz
grywasz symultanę przeciwko 20. 
25 czy 30 dorosłym  szachistom, 
albo startujesz w  turnieju. Czy 
sprawia ci to przyjem ność?

—  Czasem tak. N ie  lubię jed 
nak rozdawać autografów, a w y 
w iadów  nie cierpię.

—  Dlaczego?
—  Bo stale pytają o  to samo
—  Kasparow  napisał w  auto

b iografii, że w praw dzie cieszy go 
m istrzostwo świata, lecz żałuje 
dzieciństwa, którego tak napraw
dę nigdy nie miał. Z łożył m ło
dość w  ofierze, by osiągnąć cel. 
t-zy ty tez?

—  M oże są o fiary . A le  nie 
chciałabym  zam ienić się z inny
mi dziećmi. Początkowo ’ było 
ciężko. W  sumie ofiara opłaca 
się.

— Czy m ężczyźn i są wobec cie
bie rycerscy przy szachownicy?

—  N iektórzy chcą ze mną wy
grać za wszelką cenę. Porażkę 
uważają za kompromitację. Kie
dy proponuję remis, najczęściej 
n ie przyjm ują, chociaż taką pro
pozycję wysuwam  rzadko, o wie
le rzadziej niż inni. Robię to w 
sytuacji, kiedy wiadomo, że nikt 
z nas partii w ygrać nie może — 
chyba, że popełni kardynalny 
błąd.
. — Czy podczas meczu — 

przeciw n ik  ma ciąg — wstajesz 
od stolika i krążysz szybkimi 
krokam i?

— Czyni to 99 proc. szachistów. 
Ja także. N ie  można godzinami 
siedzieć na jednym  miejscu. O- 
czyw iście, nie robię tego, gdy par* 
tia jest w  fazie otwarcia, gdy sy
tuacja jest ciężka, albo gdy je
stem w  niedoczasie.

—  Czy na turnieje zabierasz 
maskotkę?

—  Zaw sze miałam z sobą fi
gurkę lwa, ale ostatnio ukruszy- 
ła mu się noga.

—  I  już go nie bierzesz?
—  No jak, ze złamaną nogą?
Opracował: ...

A N T O N I SLUSARCZYK



KRONIKfiUCK&KOWSKEL
0  50 proc, mniej słuchaczy w szkołach dla pracujących

Nauka w niełasce, bo rynek pracy potrzebuje tylko „przyuczonych"
dzaju szkoły d ij'p^acu jacych ^ ra **^™  T >jewództwie. różnego ro
dzące zajęcia w ramaci tzw ° rganizac*  1 i™ ytu c je  prowa- 
teresowanie p o d n Ó S e m T V *  USlawic*“ <‘K»- C*>' zain- 
J*ta z tceo rodrnin n,n*r  . kacjł jest duie? Ile osób korzy-
•hoćby na zm ianv ) * .lW0scl‘ Jest ło niezwykle ważne- ze wzglądu 
•nocny na zmiany jakie następują w  gospodarce.

Sieć szkół dla pracujących __
jak podaje kuratorium- oświaty 1 
wychowania —  jest wystarczająco 
rozbudowana w  Krakowie, znacz
nie gorzej natomiast w  pozostałych 
miejscowościach województwa. 
Trzeba jednak powiedzieć, że aspi
racje związane ze zdobywaniem 
dodatkowej w iedzy, zwiększaniem 
swoich umiejętności, itp. (a więc 
i potrzeby w  te j dziedzinie) nie są 
nazbyt wysokie.

Wystarczy podać, że od 1977 ro
ku w  wyniku m. m zmniejszenia 
zainteresowania pracujących zdo
bywaniem wykształcenia średnie
go (brak m otywacji?) liczba słu
chaczy szkół dla pracujących spad
ła o ok. 50 procent. Rynek pracy 
„domaga się”  bowiem głównie pra
cowników bez średniej szkoły, 
przyuczonych jedynie do prostych 
czynności.

Dwie, funkcjonujące w  wojewó
dztwie szkoły podstawowe dla pra
cujących (w  Podgórzu i Nowej 
Hucie) zaspakajają w  tym wzglę
dzie wszystkie potrzeby. W  przy
padku szkół średnich zajęcia od
bywają się przede wszystkim w 
placówkach łączonych z młodzie
żowymi (mieszkający i pracujący 
poza Krakowem są jednak w  bar
dzo trudnej sytuacji gdyż w y
bór mają tam niewielki).

Niekorzystnym zjawiskiem jest 
od lat przerywanie nauki, gdyż 
jak obliczono — około jedna czwar
ta słuchaczy nie kończy je j m. in 
z powodu warunków rodzinnych, 
służby wojskowej, itd. (zaledwie 
ok. 40 proc. osób kończy naukę w  
terminie). Ci, którzy docierają do 
m ety najczęściej uzyskują pozy
tywne wyniki — ponad 80 proc. 
przystępujących do egzaminu doj
rzałości zdało go. Dodajmy że w  
tym roku w  szkołach dla pracu
jących kształci się ok. 10 tys. o- 
sób.

Na terenie Krakowa — co po
dano na posiedzeniu Komisji Nau
ki i  Oświaty Bady Narodowej 
działa równiej (oprócz szkół) po
sad 40 instytucji organizujących

Miniaturowe wagony, 
domy, drzewa...

Wagony, lokomotywy, budynki 
stacyjne, stacje rozrządowe, itp. — 
wszystko oczywiście w miniaturze
— będzie można oglądać na wysta
w ie zorganizowanej przez Kraków- 
ski Klub Modelarzy Kolejowych 
oraz DK „Kolejarza” , od 2 do 5 
grudnia, przy ul. Filipa 6, w godz.
10—18. W  niedzielę przewidziano 
także giełdę modelarską, (o)

Opony za makulaturę
Nie po raz pierwszy Okręgowe 

Przedsiębiorstwo Surowców Wtór
nych „W tórpol”  umożliwia krako
wianom zakup bieżnikowanych 
opon w zamian za oddaną makula
turę. Tym  razem „W tórpol”  ofe
ruje opony do samochodu „żuk”  
(rozmiar 650X16), przy obowiązują
cym przeliczniku: 50 kg makulatury 
za jedną oponę.

Surowiec przyjmowany będzie i 
wydawał talony uprawniające do 
zakupu opon punkt przy ul. Radzi
kowskiego 37, w  dniach 1—22 grud
nia, w  godz. 8— 15. (j)

„różne formy pozaszkolnej eduka
cji dla 55 tysięcy słuchaczy” . Są 
to kursy, odczyty, prelekcje, se
minaria, itp. Największym zainte
resowaniem cieszą się od lat kur
sy języków obcych, natomiast w 
przypadku większości pozostałych 
chętnych jest mniej niż przed la
ty — co wynika choćby z braku 
konkurencji na rynku pracy (a 
więc i motywacji). Potentatem w 
organizowaniu kursów jest Za
kład Doskonalenia Zawodowego. | 
który prowadził ponad 700 różne
go rodzaju zajęć dla ok. 21 tysięcy 
osób (od układania kwiatów do

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A  3 bm. o godz. 17 w  Studenc
kim Klubie Tanecznym Akademii 
Górniczo-Hutniczej przy ul. Rey
monta 15 odbędą się mistrzostwa 
Krakowa w  tańcu towarzyskim.

A  Konsulat Generalny USA za
prasza na odczyt — w języku an
gielskim — „U. S. — Polish Rela- 
tions in a Time of Chandge” — 
który wygłosi p. Darryl Johnson 
zastępca szefa Misji (Ambasady 
USA) w  poniedziałek 4 bm. o godz.
15.30 w  Konsulacie przy ul. Sto
larskiej 9.

I spawania). Ponad 6 tys. osób sko
rzystało w  minionym roku szkol
nym z usług Krakowskiego Uni
wersytetu Robotniczego i podobna 
liczba z zajęć prowadzonych przez 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
oraz Spółdzielnię Pracy „Oświata” . 
Niestety także tutaj nie wszyscy są 
w  stanie dotrwać do końca. W  cią
gu roku 400 osób uzyskuje tytuł 
robotnika kwalifikowanego, ok. 
600 tytuł mistrza, ale w  ostatnich

latach jest coraz mniej chętnych 
do tego typu wysiłku.

Wydaje się, iż jest to nieco dziw
ne zjawisko w przededniu spodzie
wanych zmian strukturalnych w 
gospodarce, czy nawet bezrobocia, 
gdy kwalifikacje maja być najważ
niejszym kryterium przydatności 
pracownika. Może dopiero gdy 
„nóż znajdzie się na gardle” , nie
którzy skorzystają z tych możli
wości. (ias)

Zbiórka darów trwa

Aukcja za dziesięć dni
Przypominamy, iż 10 grudnia (w  niedzielę) od godz. 10 odbędzie 

się — organizowana przez naszą redakcję oraz Krakowski Klub 
Kolekcjonerów — aukcja darowizn, z której Zysk przeznacza się 
na bezpłatne posiłki dla potrzebujących. Miejsca na licytację uży
czył bezinteresownie w  swym Klubie „Na Kotłowcm” , przy ul. 
Westerplatte 18, Cech Rzemiosł Spożywczych.

Przedmioty na aukcję oraz wpłaty gotówkowe przyjmowane są 
codziennie (oprócz soboty i niedzieli) w  siedzibie K.KK przy. ul. 
Siemiradzkiego 13 m. 6, tel. 34-15-86, w  godz. 9—13.

Wczoraj dyżurująca tu komisja przyjęła od krakowian kolejne 
dary. I  tak, Marian Grabowski ofiarował namalowany przez siebie 
obraz olejny na tekturze; Krystyna Piątkowska — 2 obrazy: Janina 
Jelcńska-Papp — kielich mosiężny; Anna Kostrzewa — 3 haftowa
ne serwetki; Jadwiga Kucharska — binokle i porcelanową sosjer
kę; Maria Wachulska -r- półmisek porcelanowy i szklaną karafkę; 
Jan Malinowski — kufel kamionkowy z pokrywą cynową; Anto
nina Garlej — termometr vf kamiennej obudowie. Poęadto anoni
mowy ofiarodawca przekazał dwie ciekawostki bibliofilskie — 
miniaturowy słownik polsko-niemiecki (*,5X5,5 cm) oraz numero
wany egzemplarz ,Drogi do filozofii”  Tatarkiewicza, zaś Jan Meis
ner wcłacił gotówką 30 tys. zł. (wes)

W  „Austropolu” największy kantor walutowy w Krakowie.
Transakcje, bójki, pogróżki.

Czy przeciw koniom wystąpią goryle?
W  Krakowie działa już około 60 kantorów wymiany walut, do 

czego należałoby jeszcze doliczyć kilkadziesiąt ruchomych punktów 
walutowych, właśnie przed oficjalnymi Santorami, a także w re
jonie banków, sklepów „Pewexu” , itd. Na cdnkciarskie meliny za
mieniane są także inne lokale, be* zgody ich właścicieli.

Konie różnej mąści okupują ,bor- 
wiem pobliskie (w  rejonie ich dzia
łania) kawiarnie, bary, czy restau
racje, a najlepszym tego przykła
dem jest obecnie kawiarnia „Au- 
stropol”  (róg Rynku Głównego i 
ul. Szewskiej), która zamienia się 
okresowo w  największy kantor wa
lutowy w  mieście. .

„Nie wiemy co mamy robić — 
mówi jedna z osób personelu ka
wiarni. Wbrew temu co sądzą nie
którzy, nie mamy żadnego intere
su w „goszczeniu” (przymusowym)

Z K R O N IK I ŻAŁOBNEJ

Ks. prof. dr 
Andrzej Turowicz

Przed kilkoma dniami zmarł ne
stor krakowskich matematyków 
Ojciec Bernard Andrzej Turowicz 
OSB, autor wielu znaczących w y
ników w  dziedzinie analizy mate
matycznej i teorii sterowania. Był 
absolwentem UJ, z tym, że w 0- 
kresie międzywojennym związał 
się ze środowiskiem lwowskim, 
gdzie pracował. Po wojnie praco
wał czynnie jako profesor w  In
stytucie Matematycznym PA N  i 
współpracował z Akademią Gór
niczo-Hutniczą.

i. koni, a Wfęęz przeciwnie, - tracimy 
na tym, gdyż odstraszają nam gości 
i zajmują stoliki, niewiele lub nic 
nie zamawiając” .

■ „Co jakiś czas —  mówi inna pra
cownica — dochodzi też do bójek 
(w lokalu) między nimi i jesteśmy 
wtedy. bezradni. . M ilicja  nie chce 
się tym zajmować (m imo naszych 
telefonów z prośbami o interwencję), 
a tu pracują głównie kobiety” .

Z kroniki wypadków
Na al. Planu 6-letniego została 

potrącona przez tramwaj linii „5” 
88-letnia Helena T. zam. ul. Janic
kiego 6. Doznała ona ogólnych ob
rażeń ciała. Przerwa w  ruchu trwa
ła o'd godz. 15 do 15.20. A  O godz.
8.15 przy ul, Na Błonie w  mieszka
niu Sławomira S. wybuchł pożar. 
Spłonęło wyposażenie pokoju (me
ble sprzęt RTV obrazy itp). Stra
ty wynoszą bk. 30 min zł. Przyczy
ny pożaru bada komisja. A  O 
godz. 10.15 na al. Rewolucji Kubań
skiej został potrącony przez tram
waj linii „15”  Stanisław N. 1. 77, 
zam. os. Sportowe U . Z ciężkim 
urazem głowy przewieziono go do 
szpitala przy ul. Botanicznej. Przer
wa w  ruchu trwała 40 minut. A  
Ambulatorium Chirurgiczne Pogo
towia Ratunkowego udzieliło pomo
cy 147 pacjentom.

„Kiedyś konie zrobiły. sobie u nos 
„zlot” , przyjechali ich znajomi z 
Warszawy, na stole rozłożyli wa
lizkę z pieniędzmi i prowadzili 
transakcję. Gdy zwróciłam im Uwa
gę, że to nie tutaj — zażądali... 
książki życzeń i zażaleń za nie
uprzejmą obsługę. Innym razem 
zabraliśmy im ze śtołii'butelkę wód
ki, którą przynieśli ze sobą. Chwilę 
później rozbili ją nam przed 
drzwiami”.

Niedawno, gdy głośne hałasowali 
w  sali, uwagę zwrócił im jeden z 
klientów, po czym usłyszał: „ja 
sobie pana zapamiętam...”  W 
„przerwach śniadaniowych”  nie
którzy odpoczywają w  naszym lo
kalu przy grze w karty, itd., itd. 
„C i ludzie są zdolni do wszystkie
go — to mafia” .

No cóż, wydaje się, iż kawiarnia 
położona w samym centrum mia
sta, musi postarać się na własną 
rękę o ochronę — zatrudniając 
goryli. (o)

1989
GRUDZIEŃ

Piątek

Natalii

jutro
Balbiny

UWAGA, 
KIEROWCY 

i PUZECHODNIE!

Widzialność do
bra, drogi miej- 
sęatn. śliskie.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: za
ostrzenie dolegli
wość' nerwico
wych i pogorsze
nie samopoczucia.

, N A  OPERETKOWA — 19.15; „Pani 
I Prezesowa” , GROTESKA — 10

i 12.15; „Hej na smoka” , MA- 
( SZKARON (Scena Wieża Ratuszowa)

— 11 i 19; „Wykopaliska archeolo
giczne we wsi D iii” , 22: „Deka- 
meron” .

Filharmonio

D y ż u r y

APTEKI: Rynek Giówn 42 
tel 22-23-71, Długa 88 — tel
33-42-90, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kozłówka -  tel 55-51- 
-87, Kazimierza Wielkiego — tel 
37-44-01, Centrum A bl 3 — tel. 
44-17-36 os Kazimierzowskie 10S —
— tel. 48-59-57, Skawina, Słowac
kiego 5, Myślenice, Rynek 10, Suł
kowice, Wieliczka, Krzeszowice, 
A lw em ‘a ■ Proszowice Dobczyce 
.Gdów Niepołomice,

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ; tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15 Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWI F RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 . -  wezwania do 

wypadków, zachorowania I przewo
zy: 22-29-99 centrala: 22-36-00, 
Lotniska Balice: II -19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117, 33-39-99, Białoprad- 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim. 'ieligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano
wice: 384 48 Niepołomice: 198
21-02-09 twanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
W IA: tel 22-05-11 -- czynna całą 
dobę.

SZPITALE 
CHIRURGn OGÓLNEJ, CHI

RURGII URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECI, UROLO
GICZNY — Prądnicka 35, LA RYN- 
GOLOGICZNY i -  Kopernika 23 a, 
OKULISTYCZNY — Witkowice, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO
WICE. Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali- wg rejonizacji.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 -  czynny w godz 14— 18 

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 —
czynny w godz 7—20 

POMOC DROGOWA PZM, Ka
wiory 3, teł. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

TELEFON INFORMACYJNY IN 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 

czynny w godz 10 11 
NAGŁA POMOC LEKARSKA le

karzy specjalistów 60-80-00 — czyn
na w godz 9—21.30 

MŁODZIEZOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 — ,czynny w godz.
14— 19

TELEFON ZAU FANIA : 33-71-37
— czynny w godz 16—22.

T  e a f r y

Godz. 19.30 koncert symfoniczny 
pod dyrekcją Adama Natanka, Je
rzy Artysz — baryton. W progra
mie: Bach, Nikodemowicz, Grieg.

Kino
APOLLO: .300 mil do nieba” 

(poi. 13 1.) -  10, 16 18, .Ostatni 
dzwonek”  (poi 18 1.) 12, 20, KIJÓW: 
„Krokodyl Dundee" (austr 12 l. cz.
II.) — 16 .Szklana pułapka" (USA 
18 I.) -  18 ,Sextelefon” (USA 18
1.) -  20.15 przednr KU LTU RA; 
„Christine”  (USA 18 1.) — 10, 12, 18, 
„Kolory kochania” (poi. 15 1.) — 
14, „Skorumpowani' (fr. 15 1.) —
16, 20, M IKRO: „Ostatni prom” (poi. 
J5 1.) — 16, 18, „Nowe kino szwaj
carskie”  Georgette Meunier (18 1.)
— 20, „Bój się trochę ’ noc- 

i ny maraton film owy — 23,
PASAŻ: bajki -  10 30, ..Krótki 
film o zabijaniu” (poi 18 1.) — 8.30, 
13, 17, „Tajemnica spalonego do
mu” (kanad b.o.) — 11.30, „Świa
dek mimo woli" (USA 18 1.) — 15 
19, PODWAW ELSKIE; „Cobra” 
(USA 15 1.) —, 15, SFINKS: D K? 
„Kropka” z cyklu „Nieznośna 
lekkość bytu” — 17, 20.15, 
ŚW IATOW ID: „Opov,ieść o „Dzia
dach" A. Mickiewicza „Law a" (poi.
15 1.) — 15.45, „N iko”  (USA 
18 1. przedpr.) -  i8, 20, ŚWIT: 
„Krótkie spięcie”  (USA 12 1. cz. II)
— 16, „W all Street”  (USA 18 1.) — 
18, „W pływ  księżyca" (USA 15 1.)
— 20.15. TĘCZA: „Trójkąt bermudz- 
k i”  (poi. 15 1.) — 16.30, „Cobra” 
(USA 15 1.) --  18.15 UCIECHA: 
„Rybka zwana Wandćj”  (USA 15 1.)
— 10.30, 18, 20, „Wirujący seks” 
(USA 15 1.) — 12.30, 16, W ANDA: 
„Kogel - Mogel”  (poi 12 1.) — 10, 
„Galimatias czyli Kogel - Mogel”  
cz. IT (poi.) — 12. 16, 20, „K rót
kie spięcie”  (USA 12 1. cz. II)
— 18, W ARSZAW A: „Sza
lony Megs" (USA 18 1.) — 16, 
18, „Dzika namiętność" (USA 18 1.)
— 20, WOLNOŚĆ: .Nieśmiertelny” 
(ang 15 ł.) -  10 „M isja" (ang. 15
1.) -  12.15, „Telepasja" (USA 15 1.)
— 15.45, „Kornblumenbiau” (poi. 
18 1.) —  18 15, „Czarownice z East- 
wick" (USA 18 1.) -  20 15 WRZOS: 
„Krótkie spięcie”  (USA 12 1. cz. I)
— 16, „Commando” (USA 15 1.) —
17.45, „Czerwona gorączką”  (USA 
18 1.) — 19 30, ZWIĄZKOWIEC: 
Przegląd z D. Sutherlandem: 
„Dzień szarańczy” (CSA 15 1.) —
16, 18.30,

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili.

IM. SŁOWACKIEGO — 19. „Cza
rujący łajdak” , M IN IATU RA — 19; 
„Pocałunek kobiety — pająka” , 
STARY - 21 30: .Tęsknota za Fris- 
co" (program kabaretowy, abona
menty nieważne). SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ 14 -  19.30: k o lo 
rado" KAM ERALNY -  19.15: 
„Bądźmy poważni na serio” , BA
G ATELA — 13; „Krawcy szczęścia” . 
Mała sala — 11: „Mały książę” , SCE-

Naśladownictwo wskazane
Ponieważ coraz więcej skarg na jakość usług, a nie dotyczących zrze

szonych rzemieślników, wpływa do Cechu Rzemiosł Motoryzacyjnych, jego 
Zarząd podjął decyzję o oznakowaniu warsztatów swoich członków. 
W tych dniach we wszystkich zakładach pojawią się wywieszki informuj 
jące, że dany zakład zrzeszony jest w Cechu, z podaniem adresu i tele
fonu pod którym możsna zgłaszać uwagi dotyczące pracy rzemieślników.

— W przypadku uwag krytycznych dotyczących naszego rzemieślnika 
klient może dochodzić racji w Cechu, a dopiero przy braku ugody w 
sądzie. W przypadku osób niezrzeszonych pozostaje tylko ta druga możli
wość — mówi kierownik Biura Cechu SŁAW OM IR SMIŁEK.

Uważamy, że przykład ten jest wart naśladowania przez inne jednostki 
skupiające tzw. podmioty gospodarcze. (s)

RAI UNO
7.00 Magazyn aktualności, 9.40 

„Santa Barbara” — serial, 10.30 
Wiadomości, 10.40 „Do zobacze
nia” , 11.40 RA I odpowiada, 11.55 
Prognoza pogody, 12.00 Dziennik
12.05 „Serca się nie starzeją”  — 
serial, 12.30 „Pani w krymina
le”  — serial, 13.30 Dziennik 
13.55 Trzy minuty o..., 14.00 Wy
wiad z politykiem, 14.10 Fanta- 
stico — progr. rozr., 14.20 Tam 
Tam Village — progr. muz.,
16.00 Program dla dzieci i mło
dzieży. 17.55 Dziś w  parlamen
cie, 18.00 Dziennik, 18.10 „San
ta Barbara” — serial, 19.10 „Nie 
wolno tańczyć”  — serial, 19.40 
Almanach dnia następnego, 19.50 
Prognoza pogody, 20.00 Dziennik,
20.30 „Atny” — film  USA, w 
roi. gł. J Agutter i K. Nolan,
22.10 „A lfred  Hitchock przed
stawia...”  — film  krymin., 22.40 
Nocny rock, 23.20 Casino w 
San Remo: Festiwal „Ścieżka 
dźwiękowa” , 24.10 Dziennik, 24.25 
Północ i okolice; 0.45 T. Tasso — 
życie i dzieło (4).

Od kilku dni w  Krakowie rozlepione były ulotki Ruchu T Alterna
tywnego młodzieży wzywające do następnego tzw. happeningu w 
Nowej Hucie. Pod hasłem „Powtórka z rozrywki”  organizatorzy tej 
akcji postulowali demontaż pomnika Lenina, żądając zarazem wyco
fania wojsk radzieckich z Polski, Władze porządkowe wcześniej pod
jęły działania mające na celu zabezpieczenie monumentu przed dewa- , 
stacją. Kordony m ilicyjne Oddziałów Prewencji MO ustawiono za
równo od al, Róź — zaplecza pomnika, jak i od frontu — czyli pi. 
Centralnego. -Dojście uniemożliwiały ■ specjalne metalówe „zapory” -ba- 
rierki używane np podczas wizyt zagranicznych gości.

Oto jak wyglądały dalsze wypadki w  relacji rzecznika prasowego 
krakowskiego WUSW por. mgr. Andrzeja Czopa.

GODZINA 16: po obu stronach pl. Centralnego gromadzą się grupy 
głównie bardzo młodych ludzi; jest ich około 1 tysiąca, ale stalą 
przybywają dalsi, aby w „szczycie”  osiągnąć liczebność ok. 5 tys. 
osób.

GODZINA 16.10: w  ten rejon skierowano radiowóz milicyjny z gło- 
śnSkami; jeden z funkcjonariuszy zwraca się do młodzieży wzywając 
ją do rozejścia się. Ponieważ demonstranci zaczynają dążyć do prze
łamania kordonu MO i chcą dojść bezpośrednio do pomnika — pa
dają słowa o naganności takiego zamiaru, szkodliwości jego dla inte
resów Polski i negatywnym wydźwięku politycznym owych czynów. 
Apel - pozostaje bez skutku. W tłumie narasta agresja. Zaczynają pa
dać skandowane hasła, m. in.: ,Lenin — precz” , „reżim — precz” , 
„Sowieci — do domu” , „precz z komuną” . Na stojące siły OPMO od 
strony ronda lecą masowo wystrzeliwane z proc metalowe kulki ło
żyskowe, kamienie, petardy, świece dymne, pojemniki z gazem łza
wiącym, a także zapalone butelki z benzyną. Agresja się potęguje, 
tłum rozrywa bariery ochronne.

GODZINA 16.40: w zaognionej sytuacji zapada decyzja o użyciu 
armatek wodnych i pałek. OPMO nie zastosowało gazów łzawiących. 
Grupy demonstrantów zostają częściowo rozproszone i wycofują się

Powtórka z niemądrej rozrywki

Sceitariusz zajść w Nowej Hucie
na obrzeża miejsca starcia. Kolejno falowo podejmowane są rychło 
próby przełamania milicyjnej blokady broniącej dostępu do pomnika. 
Młodzi budują barykady z ławek, koszy ulicznych i płyt chodniko
wych. Ich kawałki gromadzone są jako „amunicja” przeciwko MO. 
Następuje przegrupowanie sił demonstrantów do dalszych ataków.

GODZINA 17.30: kontakt z kierownictwem WUSW podejmuje Edward 
Nowak, poseł z OKP; zwraca się o umożliwienie mu skorzystania 
z milicyjnego radiowozu dla podjęcia mediacji z młodzieżą. Poseł 
apeluje o spokojne rozejście się stwierdzając, że podejmie interwen
cje w Sejmie i u premiera, aby sprawa nowohuckiego pomnika zo
stała załatwiona zgodnie z oczekiwaniami demonstrantów.

Niebawem — obok posła Nowaka — do uspokajania tłumu włą
czają się dwaj działacze Federacji Młodzieży Walczącej W. Polaczek 
i E. Wyka, Żądają oni od krakowskiej Prokuratury ’ Wojewódzkiej 
uwolnienia od zarzutów organizatorów poprzedniego „happeningu” -  
z 22 X I br. i wzywają obecnych do rozejścia się. Przed godziną 19 
demonstranci zaczynają się rozchodzić, ale ich tłum liczy wtedy je 
szcze ok. 1 tys. osób

GODZINA 19.25: poseł Edward Nowak zwraca się ponownie telefo
nicznie do szefa WUSW stwierdzając, że uważa, iż wprowadzenie sił 
MO w rejon pomnika ostudzj zapały manifestantów i wyraża pogląd, 
że w  istniejącej sytuacji nie może być mowy o demontażu pomnika 
Lenina. I  oświadcza, że będzie rozmawiał, z premierem, by rząd włą
czył się w polityczne rozwiązanie tej sprawy. Poseł poinformował 
również, że uczestnicy tej manifestacji ponowią w  nieodległej przy

szłości próby demontażu tego monumentu i jego zdaniem nikt nie 
jest w  Stanie ich przed tym powstrzymać.

GODZINA 22.20: w rejonie pl. Centralnego w Nowej Hucie panuje 
spokój, choć MO nadal patroluje ten obszar.

B ILANS ZAJŚĆ: te strony sił milicyjnych rannych i kontuzjowa
nych zostało 120 funkcjonariuszy; najczęściej stwierdzano rany cięte 
i tłuczone głowy oraz kończyn dolnych. Trzech najbardziej poszkodo
wanych z nich trafiło do szpitala Uszkodzone zostały dwa samochody 
MO, prysło 68 tarcz ochronnych rozbitych kulkami metalowymi z ło
żysk tocznych. Wybito 8 wielkich szyb wystawowych; Wydział Go
spodarki Komunalnej • Mieszkaniowej Urzędu Miasta jeszcze wyce
nia straty w zniszczonym mien:u miejskim (kosze, ławki itp.). WUSW 
nie posiada żadnych informacji o stratach drugiej strony — te j de
monstrującej zgłoszonych w Pogotowiu Ratunkowym lub w  szpita
lach.

Ostatnia informacja: Oddziały Prewencji MO użyte, w  smutnym 
nowohuckim „happeningu” na podstawie decyzji premiera liczyły 
łącznie ok. 600 funkcjonariuszy.

PS. Wobec rozbieżności w liczbie podanych w „Echu”  rannych m ili
cjantów i danymi powyższymi — zwróciliśmy się bezpośrednio do 
zastępcy szefa WUSW płk. mgr. Władysława Nowaka o potwierdzenie 
tych liczb. Faktycznie, chodzi tu o 120 funkcjonariuszy.

#
A  w  kwestii ewentualnych rannych po stronie demonstrujących: 

rozmawialiśmy z wczorajszym dyżurnym lekarzem województwa dr. 
Zdzisławem Przybyłą: zapis ze środy (29 X I br. godz. 23.03) dokonany 
przez dyżurującego wówczas dr. Józefa Kłysia stwierdza -  po prze
prowadzeniu rozmów z lekarzem inspekcyjnym Krakowskiego Pogo
towia Ratunkowego dr. Mieczysławem Stereckim i dyspozytorem Po
gotowia Ratunkowego w  Nowej Huoie, że nie było wezwań karetek 
PR  na miejsce wydarzeń i nie zanotowano też zgłoszeń osób z obra
żeniami do ambulatoriów'tej instytucji. (t)

\
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PIĄTEK —  1 X II

P R O G R A M  I

8.15 D T  —  Wiadomości 
9.25 „W  biegu”  —  film  obycza

jow y  prod. polskiej, reż. 
K . Rogulski, wyk.: A . So
larz, B. M arynowski, M. 
Schabenbeeh, T , Lipowska

16.20 Program  dnia —  Telegaze- 
ta

16.25 „Ram bit”  —  Teleturn iej
16.50 „Okienko Pankracego”
17.15 Teleexpress
17.30 „Raport”
17.55 „Druga strona obrazu”  —  

film  dok.
18.25 „Od A  do Z ’.’ —  pr. publ.
18.45 „W eekend w  jedynce”
19.00 Dobranoc „W ęgierskie ba

jeczki”
19.10 „M onitor rządowy”
19.30 Wiadomości
20.00 Now y ład gospodarczy
20.15 „G oryl, czyli osti tnie zada

n ie" —  film  TP , reż.: J. 
Zaorski, w yk.- K . K ow a
lewski, M. Opania, J. T u 
rek, B. Krzyżanowska, P. 
G introwski

21.00 Sport
21.20 „Kontrapunkt”
21.50 Bogdan Paprocki —  rep.
22.40 Echa dnia
23.00 „C zy łatwo być młodym?”  

—  film  dok. ZSRR

PR O G R A M  n

9.00 Transm. z obrad Sejmu 
P R L

17.25 Program  dnia
17.30 „W zrockowa lista przebo

jów  Marka N iedźw ieekiego”
18.00 Kronika
13.30 Reportaż
18-50 Kom pozytorzy „P iw n icy  

pod Baranami”
19.30 „Dookoła świata”
20.00 „Tele-dziew iątka”
20.50 „Antyczny .świat prof. 

Krawczuka”
21.30 Panorama dnia
21.45 K ino antypodów: „C z ło 

w iek kina”  —  film  obycz. 
prod. australijskiej

23.20 Kom entarz dnia

S O B O T A  —  2 X I I

8.55
9.00

10.30
10.40

11.25
11.55
12.25
12.55 
13.10

15.05

16.40 
17.15
17.30
13.00

19.00

19.10

19.30 
20.05

21.40
22.00
22.10 
23.00 
23.10

PR O G R A M  I

Program  dnia
„Drops” —  dla dzieci oraz
film  „Jelonek”  (4)
D T  —  Wiadomości
„P o  lat tysiącu”  —  film
dok.
..Azymut”
„Laboratorium "
Koncert życzeń 
,.Z w izytą w  W FD ” 
Telew izyjn y  teatr prozy: 
I. Gończarow „Oblom ow” , 
reż. T . Junak. wyk.: J. 
Prochyra. J. Mazanek, P. 
Krukowski, B. Soclinacki, 
B. Dziekan i inni 
F ilm y o miłości: „Rozw o
dów nie będzie”  —  film  
fab. prod. polskiej, reż.: J. 
Stefan Staw'ński, wyk.: M. 
Lipińska, W  Kowalski, T  
Tuszyńska, Z, Dobrzyński, 
M. Zawadzka, Z. Cybulski 
„F lesz”
Teleexpress
„Butik”

Koncert z okazji ( 50-Iecia 
pracy artystycznej prof. S. 
Stuligrosza
„Przygody misia Colargo- 
la”
„Z  kamerą wśród zw ie
rząt”
Wiadomości ,
„A larm  w  Tablę Roęk”  —  
western prod. U SA 
Sport
„Tydzień , w  polityce” 
„W eil”  — progr. roz. 
Telegazeta
K ino sensacji (94 m ‘nuty) 
„Dziewczyn* z rck lim y”  —  
film  sensacyjny prod. USA

PR O G R A M  I I

10— 13 Tele-9
14.00 „Bariery”
14.25 „O rdy”  —  Fabre —  serial 

prod. japońskiej
14.55 „Spektrum’-
15.10 „M ałpy nowego świata”  —  

film  przyrodniczy
15.35 „M eandry architektury”
15.55 „Andrie j Rublcw” —  film  

dok.
16.25 Sport, mistrzostwa świa

ta juniorów ' w  akrobatyce
16.55 Program  dnia
17.00 „Z  batuta i humorem”  (1)
17.35 Powrót Steni Kozłowskiej
18.00 Kronika
18.30 „W ielka gra”
19.30 „Sztuka komputerowa”
20.00 Koncert fortepianowy J. F. 

Dobrzvńskiego
21.00 „M uzyka i polityka”
21.30 Panorama
21.45 „Bogate biedf.ctwo, czyli 

h 'storia życia Barbary Hut- 
ton”  (4)

22.35 Jacek Stwora „Co jest za 
tym  murem ’ ” (6)

22.55 kom entarz dr.ia

PROGRAM TELEWIZJI
NIEDZIELA —  3 X II

P R O G R A M  I

8.55 Program  dnia 
9.00 „Teleranek”  oraz film  

„Janka” (11)
10.30 D T  —  Wiadomości
10.35 Spotkanie z Richardem  

Bradshow
11.30 „K ra j za miastem’”
11.55 Teatr dla dzieci: M . A b ra 

m owicz i J. Stachurski 
„Chodzi, chodzi baj po 
świecie”

12.35 Koncert życzeń
13.20 Agrom arket
14.05 „M orze”
14.25 .P iep rz  i wanilia”
15.10 „Antena” ’
15.35 „Panna dziedziczka”
17.15 Teleexpress
17.30 Telew izy jn y  teatr rozm ai

tości Andrzej Niedoba „P a 
kamera” , reż. J. Matula, 
wyk.: B. Dyklel, M . Cze
chowicz, A. Bm m ann, W. 
Skibiński, J. Matula

18.40 „V ideo — top”
19.00 W ieczorynka: „Siostrzeńcy 

kaczora Donalda”
19.30 Wiadomości
20.05 „Tanam era”  (7 —  ost.)
21.10 „7 dni —  świat”
21.40 Sport
22.20 T e 1 ega zeta
22.25 Prem iery po latach: „P a 

m iętamy’* —  film y doku
mentalne A . Androchowi- 
cza

9.15

9.50

10.50
11.20
11.45
12.15 
12.20
12.30

13.25
14.05
15.15

15.35

16.35
17.15
17.30 
19.00

19.30 
20.00 
21.00
21.30
21.45
22.45

22.50

PR O G R A M  I I

„Przegląd tygodnia”  (dla 
niesłyszacychi
F ilm  dla niesłyszących: 
„Tanam era”  (7 —  ost.1
„M agazyn lotniczy”
Koncert życzeń 
„Jutro poniedziałek” 
Pow itanie 
P K F
K ino fam ilijne: „Z łodzie j”  
—  film  prod. angielskiej
„100 oytań do...”
Miss Świata 1989 
F e lix  w  Paryżu —  nagro
da za „300 mil do nieba” 
„Podróże w  czasie i prze
strzeni”
„Zbliżen ia”
Studio snort 
„B liżej świata”
Goście Daniela Passenta: 
P , A leksandrow icz i J. 
Surdykowski 
Galeria „D w ó jk i”
P iłka w  grze 
Śpiewa Jacek Różański 
Panorama dni?
„W ojna i pamięć”  (**) 
„Akadem ia w iersza”  „O - 
głoszenie”
Kom entarz dnia

PONIEDZIAŁEK —  4 X II

P R O G R A M  I

16.20 Program  dnia i Telegazeta
16.25 „Lu z”
15.15 Teleexpress
17.30 „Gorące lin ie”
17.55 „Sycylia  grecka”
18.35 Włoski ryż —  rep.
18.45 „10 minut”
19.00 Dobranoc: ..Przygody kota 

Leopolda”
19.10 „W  Sejm ie i Senacie”
19.30 Wiadomości
20.00 N ow y ład gospodarczy, 

czyli jak  wykorzystać szan
se

20.15 Teatr te lew izji —  A rtu r 
Schnitzler „An ato l”

22.10 Sport
22.20 „ I  like TV , czyli Rosiew icz 

Show”
23.20 D T  —  Echa dnia
23.40 Język francuski (7)

P R O G R A M  n

16.55 Jeżyk angielski (8)
17.25 Program  dnia
17.30 Antena „D w ó jk i”
17.45 „O jczyzna —  polszczyzna”
18.00 Kronika
18.30 „Czarno na białym ”
19.10 K ora  —  progr. rozryw kow y
19.30 „M uzyka i malarstwo pol

skie w  Waszyngtonie”
20.00 Auto-M oto-Far.-K lub”
20.40 „M orze Białe jest białą

plamą”  —  film  dok.
21.15 Gawędy J. Lub icz-L isow 

skiego
21.30 Panorama dnia
22.10 B iografie: „Ruben* —  m »- 

/ larz i dyplomata”  (3)
23.05 Kom entarz dnia

WTOREK —  5 X II

P R O G R A M  I

9.15 D T  —  Wiadomości
9.25 „Pieniądz”  (3 —  ost.)

. 16.20 Program  dnia i  Telegazeta
1 16.25 „T ik -Tak ”

16.45 „Cudowna podróż”
17.15 Teleexpress
17.30 ..Spojrzenia”  —  Praska 

wiosna jesienia
17.55 K lin ika zdrowego człow ie

ka
18.15 „System ”
18.45 „10 m inut”
19.00 „P rzygody  kocurka Damia

na”
19.10 „Rzeczpospolita samorząd

na”
19.30 W iadomości
20.05 „P ien iądz”  (3)
21.40 Sport
21.50 „Leksykon poiskiej muzy

k i rozryw kow ej —  „S ”
22.45 D T  —  Echa dnia
23.05 Język rosyjski (8)

PR O G R A M  n

10— 12 Tele-9
16.55 Język angielski (38)
17.25 Program  dnia
17.30 „K lu b  ludzi z przeszłością”
18.00 Kronika
18.30 M odlitwa wieczorna 
18.50 Studio „Solidarność”  ,
19.30 „K o lo row y  zawrót g łow y”
20.00 Non stop kolor
21.00 W  kręgu sztuki: „D zie je  

fo togra fii”  (9)
21.30 Panorama dnia
21.45 „K ró tk i dzień pracy”  —  

film  prod. polskiej, reż.: K . 
K ieślowski, wyk. W. U le- 
w icz, L, Grzruociński, T. 
Bartosik

23.00 Kom entarz dnia

ŚRODA —  6 XII

PR O G R A M  I

9.15 D T  —  Wiadomości 
9.25 „On, ona i dz eci”  —  film  

obycz. prod. radzieckiej
16.20 Program  dnia i Telegazeta
16.25 „Lata jący  Holender”
16.50 Dla dzieci: „W yp raw y prof. 

C iekawskiego’’
17.15 Teleexpress
17.30 Inform ator wydawniczy
17.50 G w iazdy siedmiu nokoleń
19.00 Dobranoc: „Porw an ie Bal

tazara Gąbki"
19.10 O ferty  Pegaza
19.30 Wiadomości
20.00 N ow y ład gospodarczy, czy

li jak wykorzystać szanse
20.15 .,W zawieszeniu”  —  film  

prod. polskiej reż.: W . 
Krzystek, wyk.: K . Janda, 
J. Radziw iłow icz, S. K w a 
śniewska, A . Łapicki i inni

21.50 Sport

22.00 „P lus —  minus”
22.30 Dekalog K ieślow skiego
23.00 Echa dnia
23.20 Język angielski (8)

P R O G R A M  n

16.55 Język francuski (7)
17.25 Program  dnia
17.30 „A B C ”
18.00 Kronika
18.30 Piosenki naszych pokoleń
18.50 „H otel Zacisze”  (8)
19.30 „Laos”
20.00 „S in fon ia Varsovla* w  nad

zwyczajnym  koncercie na 
fundusz prem iera T . M azo
w ieckiego

21.00 „Z e  wszystkich stron”
21.30 Panorama dnia
21.50 „W  labiryncie”
22.20 „T e lew iz ja  nocą”
23.05 Kom entarz dnia

CZWARTEK —  7 X II

P R O G R A M  I

9.15 D T  —  W iadomości 
9.25 „G lina z w yższych sfer”  

(10 —  ost.)
16.20 Program  dnia —  telegazeta
16.25 „K w an t”  oraz film  „Św iat, 

w  którym  ży jem y”
17.15 Teleexpress
17.30 „Pa tro l”
17.55 „Poza rok 2000”
18.25 Magazyn katolicki
18.45 „10 minut”
19.00 „P rzygody  rozbójnika Rum- 

cajsa”
19.10 „Teraz”
19.30 Wiadomości
20.00 N ow y ład gospodarczy, czyli 

jak wykorzystać szanse
20.15 „G lina  z wyższych s fer”  

(10 —  ost.)
21.10 Sport
21.20 R ew izja  nadzwyczajna —  

„Szesnastu” —  film  dok.
22.35 Pegaz
23.20 D T  —  Echa dnia
23.40 Język angielski (38)

P R O G R A M  I I

10— 12 Te le  - 9
16.55 Język rosyjski (8)
17.25 Program  dnia
17.30 „W  N ieborow ie”  —  film  

dok. J. G ierek
18.00 Kronika
18.30 „W szystko co nasze”
19.00 „102”
19.30 Zielone kino
20.00 W ie lk i tenis
21.00 „Ekspres reporterów ”  *
21.30 Panorama dnia
21.45 „C zerw on i”  (1) —  film  fab 

prod. U SA
23.30 Kom entarz dnia____________

Redakcja nie odpowiada za zmia
ny wprowadzone w  ostatniej chwili.

Potrzebujący oczekują...
(D okończen ie ze str. 1) 

nych, weksli, akredytyw, poleceń wypłat oraz innych dokum entów  
bankowych i finansow ych podlegających w ym ianie na waluty obce, 
a także —  jako dary rzeczowe (ruchom ości), w szczególności: biżu
terię  złotą, platynę, srebro, bądź dzieła sztuki. To  obszerne w yli
czenie nie ogranicza fo rm  ś iv id cze ń . Zarząd funduszu stwierdza 
ustawa — może przyjąć dary także w in n e j postaci.

O fiarodawca może zastrzec szczególne przeznaczenie daru albo 
szczególny sposób jego wykorzystania* a także —  swoją anonimowość, 
Ustawa przew iduje, że ofiarodawca będzie zw olniony od opłat: pocz
towych, bankowych, notarialnych, sądowych, skarbowych i innych  
wiążących się z darowizną na rzecz funduszu. Opłaty te ponosić 
będzie skarb państwa. W arto  zaznaczyć, iż S e jm  opow iedział się za 
odliczaniem  —  w pełnej wysokości —  w artości darowizny podatku  
wyrównawczego czy ro lnego od tzw. działów specjalnych. Dary na 
rzecz funduszu zw olnione są od podatku od spadku i darowizn.

11-osobowa rada nadzorcza, powołana wspólną uchwałą Prezyd ium  
Sejm u i Senatu oraz 5-osobowy zarząd — to  ustawowe organy fu n 
duszu. Rada określać będzie m. in. zasady gromadzenia i  P^ec łio - 
wywania środków funduszu oraz nadzorować jego działalność. W 
szczególności, do je j obowiązków należeć będzie składanie prezy - 
d iom  obu izb parlam entarnych okresow ych sprawozdań z w ykorzy
stania środków funduszu —  oraz ich  publikow anie. Zarząd będzie 
ewidencjonow ał napływające dary i  sposób ich  wykorzystywania, 
lista ofiarodaw ców  byłaby podawana do publicznej w iadomości, a 
składane dary —  wpisywane do specjalnej, honorow ej księgi. Dary  
bedzie można składać w term in ie  do U  listopada 1990 r. Uchw alo
na przez S e jm  ustawa o funduszu  Daru Narodow ego zostanie obec
nie skierowana do Senatu. Gdyby nie zgłosił on do n ie j zastrzezen
—  zostanie przedstawiona do podpisu prezydentow i PRL.. W ejdzie  
w życie z dniem  je j ogłoszenia.

W płat złotówkow ych na Fundusz Daru Narodowego należy doko
nywać na konto: N B P  oddział okręgow y W arszawa nr 1052-6015o5- 
-180 w  walutach w ym ienialnych na konto: N B P  główny oddział 
w alu tow o-dew izow y nr 1111-601555-150-787, w  walutach k ra jów  so
cjalistycznych na konto: N B P  głów ny oddział w ałutowo-dew izowy 
nr 1111-601555-150-201. Dary rzeczowe przyjm u ją do depozytu w szy
stkie oddziały N B P , dzieła sztuki przyjm ują, od 15 grudnia br., 
muzea okręgowe na teren ie wszystkich wojew ództw . Szczegolowe 
inform acje uzyskać można w  sekretariacie funduszu —  telefony: 
W arszawa 29-53-18, 694-24-62, 694-10-48.

Podziękowanie dla hojnych
(Dokończeni^ ze t t r  l )  

slaw  Janowski Sanok —  10.000 zł,' Akadem ia Rolnicza Katedra H o
dow li Roślin i Nasiennictwa K raków  —  17.535 zł, Krystyna Tutak 
K raków  —  10.000 zł, Stanisława W oźniak K raków  —  1.000 zł, Lech 
Lutyński K raków  —  2.000 zł, Zbign iew  Fogelm an K raków  —  10.000 
zł, A.B. K raków  —  5.000 zł, Janina Horzemska K raków  —  10.000 zł, 
Jerzy Stefański K raków  —  30.000 zł, Ilona Pogoda K raków  —  5.000 
zł, Zespół Działań Gospodarczych Polsk iego Związku M otorowego
—  Elżbieta 1 Jerzy Odzlom kowie K raków  —  200.000 zł, Stanisław 
Kodura K raków  — 10.000 zł, M aria K rąże l K raków  —  2.000 zł, M a
rianna M atoga K raków  —  10.000 zł, M aria Trżep izór K raków  —  5.000 
zł, Zb ign iew  W aradzyn K raków  —  10.000 zł, Grażyna Korzeniowska 
K raków  —  2.000 zł, anonimowo —  1.000 zł, 1 A ldona Kostecka K ra 
ków  —  10.000 zł.

Dzisiejsza lista (nr 34) zaw iera łączne w płaty w  wysokości 357.535 
zł i  wszystkim  ofiarodawcom  bardzo za nie dziękujem y] (t)

SPORT B SPORT B SPORT B SPORT B SPORT

Niestety bez krakowianek

Egzamin szczypiornistek
Dzisiaj w  Kopenhadze i innych duńskich miastach rozpoczynają 

sie m istrzostwa świata szczypiornistek w  grupie „B ” z udziałem na
sz ! j reprezentacji. W  im prezie wystąpi 16 zespołow narodowych. 
N a jp ierw  gra ją  mecze w  grupach, a późn iej o cztery m iejsca gw a
rantu jące awans do e lity  św iatow ej. . . . . . . .

Do ostatniej chw ili nie wiadomo, czy Po lk i grać będą dzisiaj (pier
wszy m ecz) z B razylią  czy też Angolą, poniew aż organizatorzy w  o- 
statniej chw ili poczynili sporo zm ian w  obsadzie grup. Przed  w yjaz
dem na M S trener naszej reprezentacji Jerzy Noszczak uważał, że 
jego podopieczne stać jest naw et na zajęcie p ierwszego miejsca, ale 
będzie kontent, gdy nie spadną poniżej p ierw szej czwórki.

Tradycyjn ie  w  drużynie narodowej szczypiornistek występowało 
k ilka zawodniczek C racovii. T e  czasy należą już, niestety, do prze
szłości. Owszem, jest jeszcze jedna m ieszkanka K rakow a, świetna 
bramkarka —  A lic ja  G łówczak, ale pożegnała się ona z Cracovią 
i aktualnie podpisała akces do Malucha z Tych. Poza nią mocne 
punkty w inny stanowić: tercet z A Z S  A W F  W rocław  —  Iw ona N a
bożna, Barbara Haladyn (! )  i Agnieszka Z ienk iew icz oraz M irełła  
M ierzejew ska ze szczecińskiej Pogoni, A lic ja  K lonow ska-K aieta  za 
Startu Gdańsk i M aria Osmolą grająca aktualnie w e Francji.

Życzym y naszym szczypiornistkom  awansu. (F )

Rusza kolejka na Kasprowy Wierch
Dzisiaj po przerw ie technicznej 

rozpoczyna prace kole jka na K as
prow y Wierch. Najbardziej po
pularna w  naszym kraju tury
styczna kolej należy już do bar
dzo przestarzałych, bow iem  w  
ciągu dnia może ona przew ieść 
1.400 osób, podczas gdy tego ro
dzaju urządzenia na św iecie taką 
ilość pasażerów przewożą w  cią
gu... godziny. Natom iast ceny 
zbliżają sie do poziomu św iato
wego: b ilet tam  i z powrotem  
2.000 zł, m iejscówka 2.000. a m ię
dzy godziną 9.00 i 11.00 —  8.000 
zl (jeden przejazd w yciągiem  
krzesełkowym  500 zł.).

Odpoczną w Jugosławii
P iłkarze Hutnika m ają już za 

sobą w yczerpu jący sezon. P rzy 
pomnijmy, że spisali się w  nim 
znakom icie Na półmetku rozg ry 
wek I I  ligi za ję li pierwsze m ie j
sce, a ponadto awansowali do 
półfinału Pucharu Polski. W  osta
tnich meczach w ykazyw ali już 
spore oznaki zmęczenia. Przez 
najbliższe dw a tygodn ie będą 
odpoczywać w... Jugosławii, do
kąd właśnie udali się. Pobyt w  
tym  kraju będzie m iał także na 
celu zaleczenie starych kontuzji 
i roztrenowanie. Po powrocie do 
K rakow a ..hutnicy’ otrzym ają 
urlop. Zajęcia w znow ią 2 stycz
nia przyszłego roku. (f il )

■ v .

Nasi piłkarze-oldboye 
wystąpią w Mundialito
W  dniach 10— 24 stycznia 1990 

roku w  B razylii odbywać się bę
dzie piłkarski turn iej oldboyów  
zwany Mundialito. M ają  w  nim 
wystąpić reprezentacje pięciu 
kra jów : A rgen tyny, B razylii, H o
landii, W łoch i... Polski. T a  bar
dzo ciekaw ie zapow iadająca się 
im preza rozegrana zostanie syste
mem  „każdy z każdym ” .

Tren er naszej drużyny K a z i
m ierz Górski powołał już kadrę, 
w  które j znalazło się m. in. czte
rech krakowian: Zdzisław  K ap 
ka, K azim ierz K m iecik , Adam  
Musiał 1 Antoni Szymanowski. 
Wśród wybrańców  aktualnego 
w iceprezesa P Z P N  ds. kontaktów 
m iędzynarodowych są także m. 
in. d w a j „obcokra jow cy” : Robert 
Gadocha i G rzegorz Lato.

Chcesz zostać 
instruktorem?

K rakow sk i O kręgow y Zw iązek 
Narciarski organizu je kursy na 
pomocnika instruktora narciar
stwa P Z N  w  Szczyrku i Zw adro- 
niu. Zapisy i in form acje: Dom 
Sportu, ul. Stolarska 7, pokój 
403 tel. 22-09-46 oraz 22-10-26 w  
poniedziałki i czwartk i w  godz. 
17— 18 w  piątki w  godz. 12— 13.

Leonard czy Duran?
7 grudnia w  Las Vegas Odbę

dzie się zawodowa w alka bok
serska. która budzi powszechne 
zainteresowanie i określana jest 
pojedynkiem  roku. Słynny Sugar 
Ray Leonard, m istrz świata w 
wadze superciężkiej (wersja 
W BC ) zm ierzy się w  obronie ty 
tułu z Roberto Duranem, który 
także zapisał wspaniałą kartę w  
historii boksu zawodowego. Bę
dzie to walka weteranów, bow iem  
Leonard skończył 33 lata, a Du
ran jest o... 5 lat starszy. Obaj 
w alczy li z sobą dwukrotnie. W 
czerwcu 1980 r. w  M ontrealu 
Leonard przegrał po 15 rundach 
na punkty i była to  jedyna po
rażka tego pięściarza w  jego pro
fesjonalnej ‘karierze. Cztery mie 
siące p óźn ie j. doszło do rewanżu 
w  którym  Duran uległ ryw a low i 
przed czasem w  8. rundzie, tra
cąc tytuł w  wadze półśredniej. 
Od tamtego czasu obaj przybra
li na wadze.

„W ygram  przed upływ em  sied
m iu  rund”  —  m ów i przed walką 
Leonard. „N ie  m ogę liczyć na o- 
biektywność sędziów; będą fawo
ryzow ali Leonarda, M o ja  szansa, 
to zwycięstwo przez nokaut”  — 
tw ierdzi Duran.

Początek pracy ko le jk i na Kas
p row y  nie oznacza początku nar
ciarskiego sezonu. Śniegu w praw 
dzie na Kasprow ym  już 65 cm, 
ale od tygodnia tem peratury n i
skie, w  granicach 15— 20 st. (m i
nus), a to oznacza, że śnieg nie 
jest zw iązany z Dodłożem. Tak 
w ięc m aszyny do ubijania śniegu 
pracują u w ylotu  Doliny G ory
czkowej form ując nartostradę, 
bow iem  dopiero, gdy tem peratu
ra wzrośnie i śnieg nieco „osią
dzie”  będzie można przygotować 
trasy zjazdowe.

Tym czasem  pierw si entuzjaści 
nart szusują z Butorow ego W ier
chu i Gubałówki, (cena za jeden 
w y jazd  400 zł) chociaż tutaj tak
że śniegu mało i także ńie zw ią
zanym  podłożem.

W łaściciele w yc iągów  narciar
skich tw ierdzą, że praw dziw e w a
runki na narty zapanują w  Za
kopanem i na Bukowinie w  o- 
kresie św iąt Bożego Narodzenia.

Porażka 
polskich koszykarzy

W  środę późnym  ’ w ieczorem  
trzec ie j porażki doznali polscy 
k o szy k arze  w  elim inacjach m i
strzostw Europy. Nasza repre
zentacja przegrała tym  razem z 
Belg ią w  Charleroi 80:96 (30:46). 
N a jw ięce j punktów d la Polski 
zdobyli: Z y szk o w sk i 18, F ied le r  
15, Sobacki 13.

W  drugim  meczu „naszej”  gru
py Holandia przegrała z W łocha
m i 83:84 (44:43).

Na angielskich boiskach

Lider przegrał
W  ekstraklasie p iłkarskiej 

A n g lii sensacja! L ider tabeli —  
L iverpoo l, w  w yjazdow ym  meczu 
został pokonany przez jedną z 
ostatnich w  tabeli drużyn —  
Sheffie ld  Wednesday, i to aż 2:0 
(0:0). U trata dwóch punktów spo
wodowała, że L iverpoo l, w praw 
dzie nadal jest na czele tabeli, 
ale ty lko dzięk i korzystn iejszej 
różnicy bramek.

Rozegrano też pow tórkow e 
mecze 4. rundy Pucharu L ig i. W  
ciekawszych Sw indon zrem isował 
z Southampton 0:0, a Tottenham  
pokonał Tranm ere 4:0 i w  ćw ierć
fina le  grać będzie z Nottingham  
Forest.

„Weekend z TKKF”
SO B O TA

A Tu rn ie j tenisa stołowego
am atorów, N ow a Huta os. Sta
low e 16 (D M H ) — godz. 10.

A  Tu rn ie j brydża-pary, Now a 
Huta os. Kazim ierzow sk ie 18 
(K lub  Seniora) godz. 16.

N IE D Z IE L A

A „B ieg  po zdrow ie” , Park 
Jordana (paw ilon  O SiR ) —  godz. 
8.

A  Zdobyw anie kart p ływac
kich, ul. K row oderska 8 (Pałac 
M łodzieży) —  godz. 11.40.

Z życia TKKF
Ognisko T K K F  ZSM P H iL  

ogłasza nabór chłopców do ka
rate kyokushin dla początkują
cych (m inimum 14 lat). Zapisy i 
in form acje: T K K F  K.M. H iL  
N ow a Huta os. Stalowe 16. I I  
p. Tel. 44-36-83 prosić TK K F .

SPRINTEM
S  (A ) W A T T E R V IL L E  

V A L L E Y . A lberto  Tom ba (W ło
chy) w ygra ł slalom  specjalny 
zaliczany do narciarskiego PS. 
W yprzedził on P irm ina Zur- M 
briggena (Szw ajcaria ) i Marca 
G irardelliego (Luksemburg), 
slalom  gigant w ygra ł Szwajcar 
Urs Kaelin .

IB TO K IO . B ieg maratoński 
w ygra ł Po lak  W iesław  Perszke.



Z w ielk im  żalem zawiadamiamy i .  .  ^ i .
—  Po krótkiej ■ I *  % ? V Ł

mgr TADEUSZ SZWAJCA
Odszedł* od °nai " w s p a n l a ^ T T  MąŻ' Tatuś- D«adzhiś. 

deczność, życzliwość 1 w ieUueńriH 1 p «y ja c ie l., którego ser-

« S Ł “
Msza św. żałobna odprawiona2?  f rz? kladem dla nas wszystkich, 

na cmentarzu Rakowickim  w  «  °  ®n.lel f rzy Zmarłym w  Kaplicy 
PO ezym nastąpi o d p r o w i d j ^ l  4 grudnł? °  « ° dz- 12.30
spoczynku. me Zmarłego na miejsce wiecznego

Pogrążeni w  bólu 1 rozpaczy

* ON\ ™ R K A ’ STN - SYNOW A, ZIĘĆ 
Prosłmy  o nieskladanie kondolencjf ° r"  RODZINA

s ł .

mgr TADEUSZ SZWAJCA  
t o w a r z y s z  s z t u k i  d r u k a r s k i e j

d™ f arr  Narodowei w  Krakowie 
zawodzi* drukarstwem, rozmiłowany w  swoim
walerskim O r^W n" r w *  j >rac.ę zawodow3 i społeczną Krzyżem  Ka- 
Ztotą ^Tn aka  Za P ° ISki' Z ł° tym C zyżem  Zasługi
Edufc»,.« w  .Prac« społeczną dla m. Krakowa” , Medalem
Edukacji N a ro d ow e j Odznaką .Zasłużony Drukarz-, M e d a l i  

nr t  X X X -lec ia  1 X X X X -lec ia  PL.
tów ,3edneg0 z najwybitniejszych specjalis-
powszeeh^ll yJaC ’ prawego 1 szlachetnego Człowieka
współpraMwników? °  SZan0Waneg0 Przez Pny larió l, kolegów i

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  poniedziałek, 4 grudnia,
o  godz. 12.30 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, P.O.P., Rada Pracownicza, 
Zakładowa Rada ZZ P P P  PRL, 

NSZZ „Solidarność”  
oraz koleżanki i koledzy

*  Drukarni Narodowej w  Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 27 listopada 1989 roku 
zmarł nagle w  wieku 39 lat

dr inż. ZBIGNIEW GUNIA
adiunkt w  Instytucie Techniki, oddany i sumienny nauczyciel 

akademicki, wychowawca młodzieży.
Odszedł w  pełni sił twórczych.
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 1 grudnia o godz. 10.45 na cmen

tarzu Rakowickim.
Rektor I Senat 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
lm. Kom isji Edukacji Narodowej 

w  Krakowie

S . fp .

mgr inż. DANUTA z Saranieckich KAZNOW SKA
SYBIRACZKA

najukochańsza Żona, Siostra 1 Ciocia opatrzona św. Sakramentami, 
po ciężkich cierpieniach zmarła dnia 28 listopada 1989 roku. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  poniedziałek, 4 grudnia
o godzinie 10, w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na
stąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego

O czym zawiadamiają pogrążeni w  bólu
M ĄŻ, SIOSTRY, RODZINA w kraju 

i za granicą
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z  w ielk im  żalem zawiadamiamy, że 28 listopada 1989 roku 
odeszła do Pana w  wieku 85 lat, nasza Mamusia, Babcia, Prababcia

l  t p.

AN N A  WDOWICKA
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w  poniedziałek 4 gru

dnia o godzinie 11, w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym 
odprowadzimy naszą drogą Zmarłą do grobowca rodzinnego.

RODZINA

S. t  P.

O. BERNARD (ANDRZEJ) TUROWICZ
BEN ED YKTYN

zmarł dnia 25 listopada 1989 roku opatrzony Sakramentami Kościoła 
Obrzędy pogrzebowe w  Tyńcu rozpoczną się w  sobotę 2 grudnia

o godzinie 14.
BEN ED YKTYN I TYN IECCY

Z głębokim smutkiem żegnamy naszego drogiego Kolegę i Przyjaciela

*. t  P-

HENRYKA DUDKA
LE K A R ZA  LARYNG O LO G A

zmarłego dnia 25 listopada 1989 roku.
Cześć Jego pamięci!

Ordynator i pracownicy oddziału Laryngologii 
Szpitala G. Narutowicza

Ś t  p.

lek. med. HENRYK DUDEK
Człowiek w ie lk ie j dobroci, pracowitości i skromności, Kolega 
i Przyjaciel, znakomity specjalista laryngolog. Odszedł niespodzie

wanie 25 listopada 1989 roku.
Pogrążeni w  smutku

PRZYJACIELE i ZNAJOMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 24 listopada 1939 roku 
zmarł były Prezes Specjalistycznej Lekarsko-Dentystycznej 

Spółdzielni Pracy w  Krakowie

m g r  ANDRZEJ PLUCIŃSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd, 
koleżanki i koledzy 

Specjalistycznej Lekarsko-Dentystycznej 
Spółdzielni Pracy

W  ezwartą rocznicę łntierci mojego Męża

prof. dr. hab. W ŁADYSŁAW A KRÓLA
odprawiona zostanie msza lw ięta w  dniu 6.12.89 r. o godz. 7.30 w 
kościele parafialnym św. Szczepana w Krakowie, ul, Sienkiewicza 

19. na którą zapraszam życzliwych .Jego pamięci

M AR IA  KRÓLOW A

PRACA

MAŁŻEŃSTWO lekarskie zatrudni 
panią do dziecka. Warunki korzyst
ne. Tel. 57-78- 03. (po 18).

NAUKA

pO TK ZEBNY od zaraz nauczycielka) 
. Jeżyka angielskiego (ame

rykańskiego) dla małżeństwa z dzie- 
£ ul, i5 1 12 u t >- Andrze.1 Słabosz — 
Kraków, ul. Ruczaj-Zaboize, ulica
7.. Berlinga 6 / 2 7 . ___________________
JĘZYK  niemiecki —■ lekcje, tłumacze
nia — listy handlowe, prywatne. — 
Tel. 11-32-28. ________________ K-3S278
NIEM IECKI -
Tel, 55-00-01.

uczę dzieci l młodzież 
K-552SB

KUPNO

k u p i ę  dużą ilość ubrań z zagranicy. 
Oferty 55238 „Prasa” Kraków, W lśl- 
na a . __________________________________
DACIĘ na części 1 części —  kupie 
Tel 66-50-67. g-53674
m e b l e  stare, rzeźbione, zegar, lu 
stro, lampę mosiężną, mogą być do 
remontu — kupię. Tel. 66-6D-S7,
k u p i ę  używany segment. 
55-45-46.

Tel.
_g-53«38

SK U p  artykułów zagranicznych .kra
jowych — komis (wykładziny, tera
kota. flizy, muszle, umywalki, zle
wozmywaki. baterie, tapety, kleje, 
okapy lakiery, grzejniki Inne) -  
Sklep gospoda i czy — Kowallńska — 
Nowa Huta — Mogiła, os. W andy — 
plac targowy, codziennie 10—17. so
boty 10—14. r-53770

SPRZEDAŻ

f i a t  135p, 1973 r. — sprzedam. Tel.
11-40̂ 93.
W AR TBU R G  (11982) — sprzedam. —
wspólna 41.______________________g-33808
B ŁA M Y  karakułowe, meble kuchen
ne „Beskid” — sprzedam. — Tel. 
55-50-65. g-34377
SPR ZED AM  Jelcza z przyczepa HL.
Uchacz, Dobra k. Limanowej._______
TELEW IZO R  Jowisz, używany — 
sprzedam. Kraków, al. SłoVacklego
21 / 2. popołudniu ■_____________________
KURTKĘ z lisów rudych — sprze
dam. Tel. 48-06-01. ______________ i _ _
S K Ó R ZA N Y  zestaw wypoczynkowy — 
sprzedam. O fen y  54799 „Prasa” Kra- 
ków. W iślna 2
SPR ZED AM  urządzenie wytwórni 
wód. —  D. Ma z. Brzesko. MickieWi-
c z a _ j r _________________ :____________ g-55409
FU T R o  —  tchórzofretki .tanio gprie- 
dam Tel. 46-15-77. wewn. 265. 
KAROSERIĘ .Dacia*1 — sprzedam. ■**
Tel. 66-04-06. 1E-,1«. ____________________
Sp r z e d a m  tanio meble używane — 
maszynę do szycia, nowa. — Oferty 
ff278 „Prasa" Kraków. Wiślna 8. 
AKCJE „DR EW BUD  B A N K U ” —
sprzedam. Tel. i.1-15-63,____________ __
TV kolor, Pal/Secam . 24 cale — 
sprzedam. Atrakcyjna cena. — Tel
33-35-0 2 ____________________ g-55370
TELEW IZO R  Kwarc. 24 cale i pile 
„Drużlia 4" — sprzedam. Tel. 47-10-76. 
BŁA M Y  karakułowe, greckie — 
sprzedam. Tel. 33-10-S2.
SPRZEDAM  wykładzinę parkletono-
dobną. — Tel 48-10-57.__________________
W A N N Ę  — sprzedam. — Tej. 33-1SHU8 
SPR ZED AM  Golfa po wypadku. le i
34- 13-fiS. g-54378 
SAM OCHODOW E urządzenie gazowe, 
opony .malucha” bieżnikowane, te
lewizor Helios, klatki ptasie, beczkę 
szkło wodne, hamak — sprzedam.
Tel. 12-25-26._______________________________
N A R TY  — sprzedam. Teł. 66- l 2-Óe"~ 
KIOSK — kwiaciarnia — okazyjnie
sprzedam Tel. 55-02-96.___________'
SPRZEDAM  błam łapki. Tel. 21-0812. 
SPRZEDAM  boksery — szczeniaki. — 
Niepołomice, ul. Piękna IŁ.
t a n i o  sprzedam piec e. o. — Tel
11-69-56._____________________________ g-54075
MERCEDES 200 D. 1878 — sprzedam
Tel. 11-26-60,_______________________ g-33853
JELCZA, z dobra praca, materiał na 
klper. skrzynie biegów Kamaza —
yprzedam. Tel 66-02-18.__________________
FLIZY , terakotę — pilnie sprzedam.
Teł. 33-60-92.______________________fik-?5660
s p r z e d a m  Elektron 2S2D. oferty  
55873 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2. 
SPRZEDAM  maszyny stebnówki ..Mi- 
nerwa” . Tel. 33-60 92. gk-85657

LOKALE

ZAM IEN IĘ  własnościowe SS mJ ,su- 
perkomfortowe słoneczne, pokój i  
kuchnią, balkon, cegła, na wieksze 
kwaterunkowe, ul. Szafera 5/24. Tai. 
grzecznościowy 12-42-26. wieczorem  
ZD E C YD O W A N IE  kupie pokól z ku
chnią, superkomfortowe. TeL 37-90-94. 
godz. 16—18.
ZA M IE N IĘ  mieszkanie trzypokojowe, 
superkomfortowe. własnościowe, na 
dwa mieszkania dwupokojowe. spół
dzielcze lub kwaterunkowe. — Tel 
34-42-73. po 20__________
k u p i ę  — wydzierżawię lub wynajm ę 
lokal sklepowy w  atrakcyjnym punk
cie Krakowa Oferty 53110 „Prasa”  
Kraków. Wiślna 2.
W ŁASNOŚCIOW E M-6 z garażem, w  
Piokocłmiu. zamienię na domek lub 
inne oropozyde. Oferty 35235 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,
SPR ZED AŻ — kupno — wynajm owa
nie. Al. Słowackiego 58 (poniedziaiki
i czwartki). g-52172
LO K A LI) — powierzchnia 50—100 mł 
poszukuje na rzemiosło. Siła. woda. 
najchętniej w  dzielnicy Podgórze. — 
Tel 52-26-14, godz. 12—15. — Oferty 
54909 „Prasa” Kraków. Wiślna 2, 
SPRZEDAM  za dewizy M-4. S-pokoJo- 
we. superkomfortowe. telefon, cen
trum. Tel. 0-165 18-96.
ŚRÓDM IEŚCIE’ Lokal o powierzchni 
60 mi. parter, wynajm ę spółce, naj
chętniej na cele biurowe. — Oferty 
54735 „Prasa”  Kraków. Wiślna %

ZAM IEN IĘ  nowe M—4 spółdzielcze — 
Rzeszów, na Kraków. Tel. 44-36-7 .̂
G A R AZ wynajmę lub kupie — oko
lice Marchewezyka. Ugorek. Bajana 
Tel. 12-74-22. — Oferty 55157 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2._______ ._______________
ZAM IEN IĘ  M-4 na dwa mniejsze.
Tel. 55-27-48. wieczorem.______________
GARSONIERĘ 20 m2, koło Cracovil 
i kwaterunkowe 60 m! w  centrum 
zamienię na większe. Tel. 37-60-93. 
TRZYPOKOJOW E — superkomforto
we w  Sanoku - zamieni ena Kraków
Tel. 2a-69-a;._______________________ g-54i63
MŁODE małienstwo poszukuje mie
szkania w  okolicy Woli Duchackiel
Teł 55-89-13._______________________g-53fia5
M AŁŻEŃSTW O  poszukuje mieszka
nia Tej. 66-12 06,_______________________
B IE LSK O -B IA ŁA ! Mieszkanie zamie- 
nię na Kraków.. Teł. 21-22-30. g-56057 
LO K A L  sklepowy — kupie lub w y 
dzierżawię. Tel. 47-55-72.________ g-3W95
ZAM IEN IĘ  2-pokojowe z kuchnią, 
superkomf. 50 ms na dwa oddzielne 
(po 1 pokoju ew. garsoniery). Tel 
55-90-17.

NIERU CHOM O ŚC I

M YŚLENICE! Sprzedam dom stylo
wy. — Oferty 55g08 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. _______________________
ZA K O PA N E ! Sprzedam zakład ga 
stronomiczny. — Tel. 66-598. w  godz
15—17. P-2Ł4
R A B K A ! Superkomfortowa wille na 
1# miejsc, świetlica, kuchnia — w y 
najmę na ośrodek wypoczynkowy. — 
0*erty 53903 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.__________________________________
DOM w  stanie surowym z działka 
8 arów  lub 48 a z możliwością dal
szej rozbudowy, miedzy Krakowem a 
Wieliczka — sprzedam. Tel. grzecz
nościowy 27-79-95. 20—21. — Oferty 
53954 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

Przejazdy autokarami

do Wiednia 
I Berlina Zach.

organizuje  

K P V H  „B A R B A K A N * 
Kraków, ul. Zielna 60, tel. 
66-03-27 lub 68-60-21, godz. 
9—17 oraz Nowy Sącz, teŁ 
226-05. Tylko aa złotówki.

K -10584

USŁUGI

S ZTAN D AR Y , chorągwie — haftuje. 
Mruigacz. Kraków. Dietla 65/11. 
M O N T A Ż  drzwi harmonijkowych —
zamków. Gurtler. tej. 11-78-04.________
C Y K LIN O W A N IE  parkietów. Ścieżka.
tel. 21-21-31. _______ g-SOL-lfi
TEL e  — RADIO  — przestraianie te
lewizorów zachodnich — secam -i- fo
nia 6,5/55 MHz. krajowych Pal/Se- 
cam. Teł. 48-20 39. po 15.
PARK IETY  układa, cyklinuje, lajcie- 
ruje Roszczynialski — tel. 48-21-92 
CHARAK TERYZATO RK A l kosmety
czka. przygotowuje do ślubów o>az 
Innych imprez okolicznościowych w  
domu u klienta Również porady ko
smetyczne, nauka makijażu, — Tel.
21- 99-99. g-54068
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki.
Puto. tel. 55-71-29.________________________
VIDEO-COLOR, filmowanie uroczy-
stoścl. Tel. 55-09-53.______________________
„DOM ATOR” — karnisze, tapicerka 
drzwi, zamki, zaczepy okienne. Tel
43-12-06._____________________________ g-55221
M O N TAŻ boazerii, szaf, pawlaczy.
Tel. 37-11-16. w  godz. 16—19,____________
BOAZERIE, szafki, pawlacze — mon-
tuje Kieroński, tel. 48-56-37.___________
BIURO Usług Psychologicznych: do
skonalenie umiejętności handlowych 
doradztwo personalne i organizacyj
ne, misje mediacyjne .sondaże rynku 
systemy doboru kadr. Dr. Kazimierz 
Sedlak. tel. ,21-22-08.
ŻALUZJE
21-36-41.

okienne montuję. Tel. 
___________ g-51144

D Y W A N Y , tapicerkę wyczyścisz 
W AP-em  telefonując 55-31-83. Czaja.
C YK LINO W A NIE , lakierowanie 
W yrwa, tel. 12-90-65.

inż.

„D Y W A N  EXPRES” — czyszczenie 
wykładzin, wersalek. Tel. 33-15-62. 
A N T E N Y  — montaż. Krótkie termi- 
ny, gwarancja. BE -ES-KA, tel
22-35-81. 11—13, 17—19, ____________
M ALO W AN IE , tapetowanie — Sara-
cki. tel. 48-35-32. (8—10. 17—19).________
CZYSZCZENIE wykładzin 1 tapicerki. 
Łomzik. tel. 22-18-38.
D Y W A N Y , tapicerkę szybko czyści 
Spółdzielnia. Tel. 37-17-84, 34-36-49. 
A N T E N Y  montuje Róg, tel. 33-72-70
__________________________________ g-48023
ŻALUZJE — materiały zachodnie, ko- 
lory Tea. 34-55-33. 12-88-02, (.10—18), 
CZYSZCZENIE dywanów i  osu
szaniem. Tel. 37-88-84.___________________
„ROMEX” — ekspresowo zabezpieczy 
drzwi przed włamaniem z komforto
wym tapicerowaniem, montaż zam
ków. Przyjmowanie zleceń. K raków .' 
Warneńczyka 7. Tel. 66-62-58, (9—16).
Dajemy pisemną gwarancję.___________
M ALO W ANIE , tapetowanie. Opozda
12-94-11._____________________________ g-43405
SP O. O. „LA JK O N IK ” proponuje 
przejazdy do Austrii i RFN. Infor- 
macje tel. 33-85-40, .34-38-02, U —17. 
Si!O W VIDEO  — filmowanie videoka-
merą. Tel. 33-06-27. _______________
KOM FORTOW E wykończenie drzwi, 
zabezpieczenie przed włamaniem, 
montaż zamków różnych typów, mo
żesz zamówić dzwoniąc pod nr teie-
fonu 43-09-38 ______________________
C Y K LIN O W A N IE  — lakierowania. -
Klamka, tel. 84-23-97.___________________
AU TO R YZACJA FSM. -  Konserwuje 
Fiaty ;26 bis w  krótkich terminach 
Kraków  .Dzierżyńskiego 122a.

U K Ł A D A N I*  mozaiki, parkietu, w  te
zom# zimowym bonifikata! Czekan,
tel. ł2-C3-86.________________________ g-54311
ANTY  W ŁAM  A N lo  W E zabezpieczenie
drzwi z komfortowym obiciem ora* 
montaż zamków -  poleca Jacek Ja- 
recfci. tel. grzecznościowy 37-76-55 (8—
!S>- _______________Kk-iil 100/1 U
SZYBKO 1 solidnie ćykllmtję, lakie
ruje. pastuję r.a -ic/rnoo, woskuję wo
skiem naturalnym parkiety, odnawia- 
deski podłogowe, czyści dywany, wy
kładziny podł&scwe z gwarancją —
Szafran tel. 32-£6-?.7.____________________
CZYSZCZENIE dywanów. Tal. 47-33-74
______________________________________g-53357
VIDEO PA NO R AM A — usługi video-
kamerą, tel. 76-23-75,_____________»-38258
ELBOX — Video — przestrajanie te
lewizorów na Secam /Pal. Tel. 37-30- 
-39 poniedziałek -  czwartek, godz.
H—16. _______________________g-46005
D YW A N Y, tapiceikę szybko czyści 
SnoHzieinia. Tel. 37-17-84 . 31-36-49. 
M ONTAŻ boazerii z materiału powie
rzonego. Tel. 22-47-38. po godz. 17.

ROŻNE
WIEDEŃ, Berlin Zachodni — najteA- 
szy przejazd. Tel 55-56-71, 22-15-64, 
PSYCHOLOG — nieprzystosowanie, 
nieśmiałość, oziębłość, załamania, stre 
sj’, nerwice — porady, terapia. Tel. 
11-22-23 g-55279

AEROBIK
gimnastyka odchudzająca >J 

Tel. 21-18-64
gk-34050

ZATR UDNIĘ  ślusarza, oraz stolarza 
do wykończenia budowy. Tel. 66-10-71 
SZANO W NE Panie! Manicure, pedi'- 
cure (także leczeniczy) oraz henny w 
domu klienta! Pełna fachowość i od
powiedzialność za wykonywane usłu
gi Ceny niższe niż w  zakładach usłu
gowych. Zapraszamy! Tel. 51-13-00, w 
godzinach 7—10 oraz 19—21.

u i in im i in n in in u in im m iu u i iB

B CENTRUM
LINGW ISTYCZNA

„MASTER”
tel. K-50-5S

organ isu j*

kursy 
języków obcych

—  S-m!eslęeza« intensywne
— 6-miesięczne dU kandy

datów na wyiszo uczel
nie

Zapisy osobiście w  bior*e 
Kraków, Wola Justowska, ul. 
Poręba 32, wtorek, fcroda, 
piątek 18—12, poniedziałek, 
ezwartek 17.30—19.30.

A iu in u m ii in n iu n u n n n in ii iM H
PRZYJMĘ zlecenia telefoniczne. O fer- 
ty 55379 „Prasa” Kraków. Wiślna i.
Z  POW ODU wylazdu oddam w bar
dzo dobre ręce dalmatyńczyka. Naj
chętniej willa z ogrodem, gospodar
stwo wykluczone. Tel. 47-30-11.
_____________________________________ g-54869
PR O W AD ZIM Y komis biżuterii zło
tej i srebrnej oraz kamieni szlachet
nych. Krystyna Łodzińska-Hubert. 
Kraków, Z w ierzyniecka 10.
6 000 #00 złotych za kilogram bydlę
cych kamieni żółciowych. Poznań, tel.
67-98-08._____________________________ g-40463
SPRZEDAJEM Y: piece gazowe, łazien 
kowe. piece olejowe, elektryczne, że
berka żeliwne c.o. siatki odrodzenio
we. flizy, terakotę, blacharkę samo
chodową F 125. 126, Zuk. Nysa. Polo
nez. Zastawa. Wieliczka, ul. Szouna-
ra 2. tel. 78-18-59____________ gk-84072 / 74
PRZYJM UJEM Y do sprzedaży komi
sowej artykuły pochodzenia zagranicz
nego. Krystyna Łodzińska-Hubert 
Kraków, ul. zwierzyniecka 10 — w
godz. 11 do 15.____________________g-42853
DO W IE D N IA ! Tylko z firmą „DRe- 
A M ”. Kraków, tel. 44-30-36. g-46264

„MIKOŁAJ” tuz, tuż...
„F R U T A R O M A "

oferuje duży wybór wspaniałych prezentów
—  kosm etyki dla Pań 1 Panów  —  zestawy, serS«
—  soki, sosy,' przyprawy, rio?a

S K L E P  F IR M O W Y  
w  K rakow ie przy ul. Szpitalnej 34 

Z A P R A S Z A , Ż Y C Z Ą C  U D A N Y C H  Z A K U P O W I
K-11418

P A Ń S T W O W E  PRZE D SIĘ B IO R STW O  
U S ŁU G O W O -TR A N SPO R TO W E  

w  K rakow ie

z a t r u d n i
na korzystnych warunkach

▲ zastępcę dyrektora 
A  kierownika zakłada
▲ radcę prawnego

Oferty pisemne, * podaniem kwalifikacji i dotychczasowej 
praktyki, uprasza się kierować pod adresem: „P rasa " Kraków, 
W iślna i ,  dla nr K-11481.

,SEI?VICE
§ » 1

ISFORMUJEMY, 2E PROWADZIMY' 
OBSŁUGĘ SERWISOWĄ

[po g w ar an c yjn ą  w s z e l k ie g o  t y p u

ra'RIEK» KUSY IEI1
ORAZ

SPKfETD PERYFEFYMGO
W TYM

REGENERACJA TAStt W KASETACH 
K)C DRUKAREK 

IRFCm iCJE I filLĄ  OBSIDCE 
POLECA :

7 1

R iv e r S p . z  o . o .

ut.BiskupialO 3l"144Kraków 
tel.33-19-08
tlx  325237 txcap*
fax 22-36 08

Z A K Ł A D  P R ZE T W Ó R S TW A  H U TN IC ZE G O  , 
w  Bochni

z a t r u d n i
na bardzo dobrych warunkach pracy I płacy

INFORMATYKÓW oraz PROGRAMISTÓW
Zainteresowani proszeni są o kontakt telefoniczny z sekcją 

kadr tel. nr 223-55 (centrala) i 11-31 tub 11-32 wewnętrzne.

Pracownicy zakładu mogą korzysta* z sieci placówek żyw ie
nia zbiorowego, m iejsc kolonijnych i wczasowych we własnej 
bazie wypoczynkowej oraz nowoczesnego hotelu Dracowniczego

Istnieje mo£l!wo66 rela tyw nie szybkiego uzyskania m ieszkania 
w  ramach budownictwa realizowanego przez przyzakładową 
spółdzielnię. K  10839

m

„D ZIENNIK  POLSKI*1 Wydawca Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa-Ks!ążka-Ruch” w Krakowie, a l Wiślna l  ADRES REOARCJ1: 31-072 Kraków at Wielopole 1 U p fE LEPO N Ti centrala 22-75-8fc 
Redaktor Naczelny Jea Wsołek 22-63 04 Sekretariat Odpowiedzialny 22-28 98 (od todz. 17 0011-18-77). Dział Miejski 28-87-25; Dział Publicystów: 22-07-12, Dział Łąoznotó t  Czytelnikami 22-95-82, Ozisł Sportowy: 
21-45-7? (Od god? 18 00 11-91 II). Redakcja Nocna 11-15-22 ODDZIAł.V REDAKCJI: 33-386 Nowy 8ąca, ul Narutowicza 8. U p. tel 204-49 33 10» Tarnów, ul Krakowska 12. tel 21-35-20 Oglostenia onyjrou je Biuro 
Reklam Ogtuszeft ul Wiślna 1 31 007 Kraków tel 22-70 89 (za treść termin druku ogłoszeó redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Praaa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Prenume
ratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”  u l Towarowa 28 00-953 Warszawa konto: PBK SIT! O/Warszawa 370044 i 195-139-l i  Szczegó
łowych informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Rueh" ora* urzędy pocztowe. DRUKs Prasowe Zakłady Graficzne RSW ..Prasa-Książks-Ruch”  Kraków 
al Pokoju 3



10 DZIENNIK POLSKI Nr 280

^ U U v t i/ k t \ k in o m a n a , j

„ O ó i a t n i  d z w o n e k

m
„ agdalena Łazark ie- 
} w ic z (de dom o H ol

land, rocznik 1956) 
f stawia sprawę jasno. 

Tygodnikow i J ta -  
zem“ powiedziała: 

„M lod zie i jest jedyną form acją  
duchową w naszym społeczeń
stwie. z którą się identyfikuję, 
która jest mi bliska. T o  część 
społeczeństwa, która nie jest 
obciążona polskim i kompleksami, 
całym bagażem doświadczeń, 
trudnych m om entów  naszej h i
storii. Ci ludzie wyrośli ju i  w 
innej epoce i potrafią m ieć dys
tans. Fantastycznie myślą, nie 
dadzą się już nabrać na iadną 
bzdurę, serwowaną im  z lewe 
czy prawa. Mają jasny pogląd 
na temat tego, gdzie są i co chcą 
robić. Fascynująca jest ich św ie
żość i — bardzo dla mnie po
ciągająca — skłonność do pew 
nej anarchii...”

P o  delikatnym  ł subtelnym, 
bardzo pięknym debivcie telew i
zyjnym  „Przez dotyk" nastąpiło 
dotknięcie społecznej i politycz
nej rzeczywistości. To  zresztą 
określenie zbyt łagodne, bo re
żyserka j autorka dobrze brzm ią
cych dialogów nie tyle dotknęła, 
co wzięła m ocno w garść proble
m y młodzieży. Z  m rocznego po
przednio wnętrza kłin icznej sali 
wyszła teraz na ulicę. Dlaczego? 
—  to już w iemy z przytoczonego  
cytatu. Drugim  powodem była re 
akcja na odwracanie się widowni 
cd kina. Nakręciła taki właśnie 
f ilm , gdyż chciała skomunikować 
się z najciekawszą dla n ie j i godną 
pozyskania młodą publicznością. 
A wreszcie Łazarkiew icz n ie  
ukrywa, że powodowała nią tak
że „chęć zmierzenia się z czymś, 
czego robić n e um ie” .

Potraktow ała więc jako spraw
dzian warsztatowy nie ty lko  trud
ny dla siebie temat, ale także 
zależenie realizacyjne, aby do
konać połączenia k ilku  konicen- 
c ji :  groteski, musicalu i film u  
politycznego, co w Bumie miało 
głosić pochwałę młodzieży, być 
nawet prow okacyjnym  głosem za 
młodzieżą. A skoro tak, to użyła 
tonu ostrego, decydując się na 
świadome przerysowanie postaci 
(zwłaszcza ciała pedagogicznego), 
na uproszczenia i  na sytuacyjne 
schematy. Stosując rów nie pro 
wokacyjne analogie, można by 
zaryzykować uwagę, że uplaso
wała się gdzieś pomiędzy przed
w ojennym  „M łodym lasem” a po 
wojenną „Młodą Gw ardią” — 
nie tylko w budowaniu wątk&uo 
osobowych, ale także w kom 
pozycji kadru, głównie u> sce
nach zbiorowych.

Już sam model szkoły, będą
cej terenem  akcji i m iejscem

W  i

konfrontacji, wewnętrzny układ 
* ił między klasą a pokojem  p ro 
fesorskim  oraz podział ró l w 
grup ie uczniow skiej, a nawet roz
w ój konflik tu  — od sztubackich  
kawałów po zintegrow anie się 
wokół wspólnej idei — wszyst
ko  to są jakby elem enty stałe. 
Niebezpieczeństwo szablonów  
miałoby niekorzystne skutki dla 
fUmu. 'gdyby nie to. że Łazar
kiew icz wzbogaca je  — po p ierw 
sze: o ważną treść, po drugie —  
o głębszy sens, a po trzecie  — 
o silny em ocjonalizm . D ojrzew a
jący w stanie w ojennym  licea liś 
c i z Wybrzeża pragną przed ma
turą 1988 wydostać się z sieci 
szkolnego (a le nie ty lk o ) te rro 
ru, jak spod siatkowej dekoracji 
sali, która spada w f ilm ie  t  su- 
f  tu na tańczących.

„Szkoła jest naszym wspólnym  
w ięzieniem ’’ — taki napis na 
transparencie staje się ozneką 
buntu, a form ą szukania sobie 
miejsca w życiu społecznym i 
dawania wyrazu sw ojej posta
wie — teatr szkolny z piosenka
m i Kaczmarsk ego t G in trow - 
śkiego („Stanął w ogn  u nasz 
w ielk i dom, a my nie chcemy  
uciekać stąd...” ) oraz utw oram i z 
repertuaru kabaretu „Piw nica  
pod Baranami” , wykonywanymi 
pod k ierunkiem  : kompozytora  
Zbigniew a Preisnera. U liczny  
happening, szykany ze strony 
n ie przebierającego w środkach 
nauczyciela festiw alow y sukces 
spektaklu opartego na odśpiewa
niu o fic ja lnych  komunikatów  
prasowych, znowu szykany akt 
samobójczy, napad i pobicie  
przez „nieznanych sprawców”  a 
wbrew temu nadzieja...

Takie  są stadia walki m atu
rzystów o  ich  sprawy i tak bieg
nie linia dram aturgiczna utw o
ru film ow ego Magdaleny Łazar
kiew icz — wcale nie płynnie. 
Wprawdzie słowa z wokalnych  
występów współbrzmią dokładnie 
z opowiadaną fabułą, jak być po
w inno w musicalu, ale odnosi się 
wrażenie, te  te partie „załatwia
ją ” ju i  za w iele w samym dra
macie, jakby w zastępstwie in 
nych jego rozwiązań, a szeroko 
rozbudowane, nabierają niemal 
sam oistnej wartości ze szkodą 
dla ry tm u n a rrac ji i kom pozy
cy jn e j harm onii całości. T o  za
strzeżenia zgłaszane dla zasady, 
nie wywołują ich  natom iast sa
me produkcje  artystyczne p iw n i- 
czan. a ju i  prawdziwej radości 
dostarcza Jacek W ó jc ick i — lek 
kością, wdziękiem, głosem, ta
lentem .

„Bardzo odpowiadała m i rola  
dyrektora  szkoły —  powiedział 
niezróumany Henryk Bista —  
człowieka w m oim  wieku, który  
ma zd sobą powikłaną drogę życio
wą. Myślę, że to  powinna być po
stać ważna nie ty lko  dla m nie, lecz 
także dla widzów, ze względu na 
bagaż przeżyć i  doświadczeń”. 
Tak te ł się stało w „Ostatnim  
dzwonku”, w którym  wystąpili 
rów nież A leksander Bednarz 
(antyw ychowawca), Maria C iu - 
nelis, Aleksander Pard in i. Ir e 
na Laskowska, Bogusław Linda, 
Dorota Stalińska... Pom iędzy  
scenkami w klasie j na estra
dzie a sekw encjam i zebrania g ro 
na pedagogicznego i w izyty stra
żaków w Świetlicy na plebanii 
przebiega proces edukacji p o li
tycznej młodzieży, pob iera jącej 
w potyczkach bolesne cięgi, ale 
1 odnoszącej pierwsze wygrane.

W Ł A D Y S Ł A W  C Y B U L S K I

n  r »  * 7  r »  lUem lelln łejr 
r  K / K  n  pełni ob »w .„ 

*  w in i*  i i '
, 1 one i  obcym  

I/  D  C \  I kapitelem. 
K K U  ..Goić ,  Zo- 

'  chodu dyspo
nu jący na 

przykład kwotą 100 tysięcy do
larów  —  sumą, która notabene 
wystarcza tam  na jeden luksuso
wy samochód —  w P R L  jest po
za zasięgiem ludzi z prywatnego 
biznesu. Co to znaczy? To. że 
właśnie ów gość z Zachodu ma 
szansę założenia w naszym kraju  
firm y , która aż przez trzy  albo 
i  sześć lat będzie nie opodatko
wana. Tymczasem rodzim y «rz e -  
m iocha » —  ten właśnie, którego  
los przez długie lata stresował 
raz zielonym, raz czerwonym  
światłem  — od razu zostanie 
m ocno obłożony oodatkami. D la 
czego? Bo liczy m u się... c ią g -

gram modernizacji Huty tade-
cydowały o... reitrukturyzacji za
trudnienia. Na razie redukcja 
ob jęła 178 oracow n'ków

m m

„Dwóch, potężnych funkcjona 
riuszy wprowadza N a jm rodzk ie - 
go. Jest n iski, szczupły, wymize- 
rowany. W yglądem  zaprzecza 
m itow i komandosa ł gangstera . —  
Jeżeli c i panowie niv wyjdą —  
wskazuje na służbę więzienną  — 
nie ma m ow y o rozm ow ie” . R e
porterow i „W ieści’ Jakubowi 
C iećk iew iczow i udało się „sforso- 
wać”  (z kw itk iem  odprawiono 
kilkunastu dziennikarzy!) bramę 
„M onte”  — Krakowskiego Aresz
tu Śledczego i przeprowadzić w ie 
logodzinną rozm owę z Najm ro- 
dzkim. przestępcą, o którym  gło-

lo lć  pracy w zawodzie!!!”  —  po
wiedział Teresie Bętkowskiej 
prezes Izby Rzem ieślniczej w  
K rakow ie Henryk Kuśnierz. T y 
tuł te j interesującej rozm owy: 
„Gdzie jest polski Rockefe ller

PEKTYWY
O tym. że z oponami jest w 

kraju źlf* w ie każdy posiadacz 
czterech kółek. Gorsze, że nie 
ma w idoków na poprawę sytua
cji. Nasz kra jow y potentat. D ę
bickie Zakłady Opon Samocho
dowych ..Stomil”  osiągnął 12 lat 
temu zdolność produkcyjną 3 
min 800 tys. opon rocznie i ty le  
też produkuje dziś, T y le  że w ów 
czas po naszych drogach poru
szało się 1.547 tys samochodów 
osobowych, a obecnie jeździ ich 
4 m iliony! Po w izycie w  d ęb ic
kim  Stom ilu ”  rozmowach z dy
rekcją. z pracownikam i Andrzej 
A. Dobrzyński tw ierdzi, że za 
rok czy dwa w iele samochodów 
(głów nie F iatów  126p) trzeba bę
dzie postawić na .kołki” . Mimo. 
że zakład pracuje na trzy- zm ia
ny, bez przestojów. Obrotów  
maszyn przyspieszyć jednak hie 
sposób, a program  m odernizacji 
fabryk i jest centralnie b lokowa
ny. Brakuje bowiem  dewiz. a 
każda nowa. nawet najprostsza 
maszyna wchodząca w  skład lin ii 
produkującej opony kosztuje ok. 
250 tys. dolarów. Szczegóły w  
artyku ’e pt. „M uzeum  na cho
dzie” . (N r  45)

K U L T U R A
Hutnictwu w  Polsce, jak 

tw ierdzą znawcy, n iew iele może 
zaszkodzić — jest zacofane, nad
m iernie energochłonne. Jednak, 
żeby wiedzieć czy warto inw e
stować w  ten przemysł trzeba 
sobie jasno odpow iedzieć na py
tanie: czy hutnictwo jest stalo
w ym  filarem  przemysłu, czy 
gwoździem  w  bucie gospodarki? 
Jarosław Siembab w  reportażu 
pt. „Bezrobocie na ra ty "  przed
stawia sytuację w  Chorzowskiej 
Hucie „Batory” . A  sytuacja w  
jak iej znalazła się Huta nie do 
pozazdroszczenia... Zadłużenie (np. 
zakłady gazownicze postaw iły 
warunek, że jeśli „ Batory "  nie 
zapłaci zaległe 470 m in zł, to 
odetną gaz), spadek dostaw m a
teriałów. iu row ców  i bogaty pro-

śno ostatnio w  kraju. Tytu ł p ier
wszej części ręportażu: „M ów i 
N a jm rodzk i”.

Prawo i życie
—  „D laczego państwo, które 

konstytucyjnie broni prawa do 
ziemi je j posiadaczy — pytają 
retoryczn ie rolnicy z Jabłonki i 
Chyżnego — nie staje w naszej 
obronie, g d y . prywatna własność 
jest naruszana przez obce pań
stwo, a prawo- gwałcone?” . Oka
zuje się, że od 1981 roku polscy 
chłopi nie mają dostępu do swo
ich (akty własności ziem i po
tw ierdzone zostały przez słowa
ckie sądy ludowe po II  wojnie 
św iatow ej) pól na Słowacji. Sta
łe przepustki um ożliw iające im 
upraw ianie swych gruntów  zo
stały im odebrane przez słowac
kie służby graniczne ze względu 
— jak usłyszeli — na bezpie
czeństwo Czechosłowacji... Pon ie
waż wszelkie dotychczasowe in
terw encje w ładz polskich w  tej 
sprawie nie odnoszą skutku, jest 
to — zdaniem Danuty i A le k 
sandra W roniszewskich — ,.Spra
wa dla Trybunału  Haskiego” .

gląd 
. t y g o d n io w y .

A n drze j Szmak w artyku le pt. 
„Św iadkow ie”  zauważa, że m inę
ło praw ie pięć miesięcy od ta je
m niczej śmierci ks. Sylwestra 
Zycha, a pytań i wątpliwości, ja 
k ie po jaw iły  się wokół tej spra
w y  nie ubywa Akta śledztwa li
czą już sześć tomów, ale nie ma 
w  nich rozw iązania zagadki 
„P rok u ra to r Mazurek — czytamy 
—  nie ukryw a, że prowadzenie 
śledztwa w atm osferze wyraźnie  
odczuw alnej p res ji z jednej 
strony przy o tw a rte j kurtyn ie, z 
d rug ie j zaś — z kom unikatam i 
pow stającym i gdzieś za jego  p le 
cami, nie ułatw ia m u zadania. 
P roku ra tor wolałby rob ić  swoje 
bez zbytecznego rozgłosu i udzie
lać in fo rm a c ji wówczas, kiedy  
rzeczyw iście m iałby coś do po
wiedzenia” . A le  czy można się te 
mu dziw ić, że opinia społeczna 
jest niecierpliwa? W szak minęło 
blisko pięć m iesięcy, a ostatnie 
godziny życia Księdza Zycha 
w ciąż są nie wyjaśnioną zagadką.

(P)

Kręcąc przełącznikiem TV

Reportaże zza biurka
T

elew izyjne nazew nictw o gatunków  dziennikarskich  peł
ne jest udziw nień, może w ięc przyjdzie teraz pora no 
uporządkow anie i  te j działki. O to  mowa była na przy

kład o sprawozdaniu z takiego czy innego posiedzenia, a głot 
zabierał głów nie tzw. sprawozdawca, a n ie uczestnicy spot
kania Jeszcze dziw niejsze p ra k tyk i ■ stosow ano i stosuje się na
dal nadużywając term inu  fe lie ton . Nazwę tę przypisuje się w 
T e lew iz ji P o lsk ie j bez opam iętania, w  efekcie  czepu nawet k il
ka skleconych zdań o  jak iinś zabytku czy obrazie  zawiera
jących  podstawowe o  nich in fo rm a c je  określa się mianem

 ̂ Z  rzeczy szczególnie w ydum anych w arto  też zw rócić uwagę 
na program  „Sprawa dla reporte ra ”. A u to rka  tego cyk lu  wzię
ła zapewne przykład od działaczy tzw .a p a ra tu  młodzieżowego. 
Dewizą ich  przecież było jak  najmniej\ wysiłku, jak  na jw ię
ce j szumu wokół jak ie jś  sprawy. E fek t mało ważny, liczy s,ię 
zadęcie i  zamaszyście wypisane sprawozdanie z działalności.

Elżbieta Jaw orow icz zaprasza do studia ludzi, k tórym  los 
nie poskąpił życiow ych prob lem ów . Zaprasza też reporterów  
i jeś li ktoś z nich zechce się zająć człow iek iem  i je g o  uw ikła
n iam i, to  dobrze. Jeś li n ie  — trudno.

Do te j pory wydawałb m i się, że jeś li dzienn ikarz zna pro 
blem. k tórym  trzeba się zająć, to  bierze p ióro, m agnetofon, 
kam erę i  jedzie w Polskę Pan i Jaw orow icz rob i sobie zaba
wę i konstruu je program  z przygotow ań do program u. T o  tak 
jakby ludzi zapraszano do kościoła wcale n ie  na m odlitw ę, 
ale na czas ubierania przez księdza-alby. orńa tu  itp.

Ludzie potrzebu jący  pom ocy przyjadą na każdy zew. Tym  
chętn ie j w ięc przyjada do Te lew iz ji, m a jąc nadzieję na po
moc. Nie można jednak w ten sposób n im i m anipulow ać. To  
przec:eż zakichonvm  obow iązkiem  reportera  jest dotrzeć no 
czas do ludzi, k tórym  dzie je  się — jego  zdaniem — krzywda. 
Rob ień1? prooram u z wstępnych czynności k tóre  dziennikarz 
n ^ w w ep  wykonać w skupieniu, oddzie lić  p ronózycje  dla n ie 
go właściwe od chybionych , to Sweao rodzaju nadużycie I  je 
szcze raz zwracam uwaaę, ie  n ^  m ó ie  tu buć żadnym. uspra- 
wie d l' w iew em  fakt ćinałeoo istn ien ia  chętnych do pokazania 
się pr?eri kamerą ze swym prob lem em . Tak ich  ludzi nigdy 
nie zabraknie.

T O M A S Z  D O M A J S W S K l

Ciekawostki heraldyczne

Lossow

HERB LO SSO W  -  tarcza her
bowa podzielona ukośnie na dw ie 
części, górna srebrna, dolna czer
wona. Na ich tle ryś stojący na 
tylnych łapach. W  szczycie heł
mu bez korony, połowa rysia na 
tle sześciu strusich piór srebr
nych i czerwonych. Labry w  ko
lorze czerw onym  od spodu sre
brne.

Lossow ie to stara rodzina po
chodzenia niem ieckiego, ale już 
polskie dokum enty z 1283 roku 
wspom inają Otona de Lossow  et 
Hermanus. K rystyn de Lossow 
w  drugiej połow ie X V I tulecia 
uzyskał indygenat polski i nabył 
dobra Obrzysko w  Wielkopolsce 
Lossow ie rozrośli się w  kilka ga
łęzi i skoligacili z najprzedniej
szymi domami polskim i A lek 
sander Lossow  z Kalisk iego, pod* 
pisał elekcję Augusta I I  Sasa. a 
Baltazar z Poznańskiego wybór 
Stanisława Leszczyńskiego w  
1733 roku. Do sprawy F ryd ery 
ka Losse. dziedzica połowy Bar- 
chowa, wyznaczona była komisja 
z sejmu 1775 roku, a N  Lossow. 
porucznik legii polskiej był ran
ny pod Tczew em  w  1807 roku 
K aro l Lossow był kapitanem w e
teranów  1829 roku. Adam  Bo
niecki podaje: „Lossowowie h 
Ryś odm. z Lossowa pod Frank- 
turtem . P isano Ich, także Lossau".

Luziński
H ERB L U Z IŃ S K I — W polu 

niebieskim  złoty pień o trzech 
korzeniach, z którego wyrastają 
trzy listki zielone. W  szczycie 
hełmu panna w  czerw onej su
kni, trzym ająca parę jelenich ro
gów  w  prawej, a trzy liście w  
lew e j ręce. Labry  w  kolorze 
niebieskim  od spodu złote

Gniazdo domu to ziem ia prus
ka. M aciej a W alde był dzie
dzicem  wsi Loissen (Loosen Lo
ża) z czego najprawdopodobniej 
powstało z biegiem  lat nazwisko 
Luziński. Adam  Boniecly notu
je : „.„od Jana Luzińskiego wy
kupić w ójtow stw o w Kłncku; 
końsens dostał Stanisław Bo
gucki, burgrabia sieradzki W ójt 
(advocatus). * w  południowej 
Polsce zwany czasem rychta- 
rzem, w  okresie tworzen ia się 
miast, jako ich „zasadźca”  i 
organizator był dziedziczny i 
nieusuwalny W  XIT1 i leszcze 
X IV  w ieku kom petencje ego 
rozciągnęły się bardzo szeroko. 
Stłum ienie buntu krakowskiego 
w ó jta  A lberta  w 1312 roku przy
niosło znacznie ograniczenie w ła
dzy  wójtów . Patryc jaty  miejskie 
rozpoczęły akcję likw idowania 
dziedzicznych w ójtostw . dzier
żaw iąc ie lub wykupując.

B E A T A  Ć W IK LIŃ SK A

K A P IT A L N IE  S Z A N O W N Y  P A N IE  R E D A K T O R Z E !

P
odobno pewien zagraniczny artysta bawjący ostatnio w Polsce  
wyrażał swoje uznanie dla naszego społeczeństwa za cześć 
i uw ielbienie t  jak im  trak tu je  się u nas w ybitnych tw órców . 

Stwierdził, iż nie spodziewał się, że tw órczość niew ątpliw ie naj
wyższej klasy, ale przecież dość trudna, a nawet elitarna, może 
przynieść autorow i aż taką popularność, by na każdej n iem al u li
cy widniały napisy K A N T O R ! K A N T O R ! ' No, cóż —  nasz gość 
nie zauważył, że wprawdzie „Cricot”  tno najwyższe notowania u  
ludzi teatru na całym świecie, ale tu  chodzi o zgoła inne notowa
nia i o  ludzi obdarzonych talentam i raczej spekulacyjno-finanso- 
wymi, a nie tw órczym i.

W związku z tą anegdotą (za k tó re j prawdziwość —  nawiasem  
mówiąc — nie ręczę) chciałbym  zam ienić t  Panem  kilka słów na 
temat specyficznych uzdolnień naszego, ta k ie  przecież specyficz
nego społeczeństwa. Od paru lat m ów i się o  potrzebie wyzwala- * 
nia w narodzie różnych odmian przedsiębiorczości, bo podobno 
ty lko indywidualna przedsiębiorczość pozw olić nam może na wy
dobycie się z tego ekonom icznego dołka, w k tóry  wprwadziło go
spodarkę kilka dekad panowania systemu nakazowo-rozdzielczego.

N ie  da się zaprzeczyć, ie  od dłuższego ju i  czasu, od pierwszych  
prób uruchomienia  notowcH mechanizm ów ekonom icznych, w idzi
my sporo przejawów tak ie j przedsiębiorczości. Ba! — tw orzy się 
już cała warstwa (czy nawet — jak tw ierdzą n iektórzy  —  klasa 
społeczna) obrotnych i przedsiębiorczych Polaków , k tórzy  s tartując 
niemal od zera, potra fili zgromadzić m iliardow e fo rtu n y ! In fla cja  
inflacją, ale co m iliard  —  to  m ilia rd  | można za taką sumę złotó
wek kupić kilkaset tysięcy dolarów, co  —  jak w iadom o  —  piecho
tą nie chodzi.

Znawcy przedm iotu twierdzą Jednak, ie  w przew ażającej części 
ow i świeżo upieczeni m iliarderzy nie przynoszą większych korzyści 
naszej gospodarce, jako ie  leh fortuny  wyrastają nie dzięki wy
twarzaniu czegokolw iek, ale na poiyw ce spekulacji, pośrednictwa, 
a nawet ordynarnego paskarstwa. Przedsiębiorczość po polsku p o -

BRUNO M1ECUGOW

P r z e d s i ę b i o r c z o ś ć  

p o  p o l s k u

legać ma więc nie na pom naian lu  potrzebnych społeczeństwu dóbr 
m ateria lnych, nie na wzbogacaniu rynku tow arów  i usług, ale na 
w zajem nym  wyrywaniu sobie kąsków z m izernej pu li, jaką reszt
kami sil wytwarza nasza dychawiczna gospodarka zwana uspołecz
nioną.

N ie  pojaw iają  się nowe warsztaty produkcyjne i  usługowe, lecz 
różne tw ory w  rodzaju spółek, k tórych  cała mądrość polega na 
tym , by poszukiwany tow ar (a ja k i tow ar nie jest dziś poszuki
w any?!) n ie został sprzedany wprost — czy li tan ie j — lecz w m o
ż liw ie  wydłużonym łańcuszku pośredników, a w ięc jak najdrożej. 
W ygląda w ięc na to ,że  w dalszym ciągu n ie mamy indyw idual
nych przedsiębiorców , chętnych i zdolnych do tw orzenia przedsię
b iorstw , ale sporo przedsiębiorczych kom binatorów  indyroidual- 
nych  i zbiorow ych; n ie mam y handlowców gotowych do konku
re n c ji z  n iem raw ym  handlem spółdzielczym, lecz handlarzy żeru
jących  na wygłodzonym i n iestabilnym  rynku itd., itp .

Daw niej ponoć inaczej bywało. W  czasie okupacji ludzie potra 
f i l i  w najprym ityw niejszych warunkach urucham iać produkcję  
różnych artykułów  pierw szej potrzeby, w prywatnych mieszka
niach produkować np. mydło, czy świece, wypiekać Chleb, dora
biać części zamienne do row erów  itd. I  to  wszystko w sytuacji.

kiedy za tego  typu  działalność groziły  surow e represje , do kary 
śm ierci włącznie. A  dziś władze w ręcz błagają, by ktoś zechciał 
cokolw iek  produkować, świadczyć jak iekolw iek  usługi — t nic. 
C hętni są przede wszystkim na kantory  w ym iany lub  sklepiki z 
im portow aną pryw atnie tandetą.

D laczego tak się dzieje? Czyżby is to tn ie  czterdziestolecie  gospo
dark i p lanow ej w yjałow iło  Polaków  z w szelk iej zapobiegliwości 
i  zaradności, z w szelk iej praw dziw ej przedsiębiorczości na rzecz 

przedsiębiorczości”  kanciarsko-handlarskiej? N ie w iem , czy iest to  
"Zasługa”  tego  m odelu  ekonom icznego w  ja k im  funkcjonow aliśm y  
przez lata czy też innych przyczyn, ale zauważyć muszę, że za
n ik ła  u nas ‘ nie ty lk o  przedsiębiorczość a le w ogóle chęć do ja 
k ichkolw iek  działań produktyw nych  i  efektyw nych W eźm y choć
by sferę usług. M ów i się, ie  w  zw iązku z restrukturyzacją  gospo
darki ra tunk iem  przed bezrobociem  w yn ika jącym  z konieczności 
zamykania nierentow nych przedsiębiorstw  ma być właśnie rynek 
usług. Ludzie się przekw alifiku ją  i zamiast m arnow ać czas. energię 
i  surowce na wytwarzanie bub li w n ieefektyw nych  fabrykach bę
dą świadczyć usługi, na k tó re j jest o lb rzym ie  zapotrzebowanie 
Obawiam się, ie  to  n ie będzie takie  proste, i to  n ie ty le  z powo
dów społeczno-ekonom icznych, ile  z nsychologicznych.

,na* Wa wskazuje, usługi polegają na tym , ie  jeden 
człow iek służy sw oim i um ie ję tnościam i i pracą innym  ludziom
r anlei »  k im u k o lw iek  czym kolw iek  służyć?
Raczej nie. Jeśli nawet musi to robić to  z każdego słowa gestu
w ^ r m ° l ” a ° łeb?kf} urazę i  n iechęć do tego rodzaju sytuacji 
H i * ma  iwtadczenia usług, jest natom iast wyświndcza- 
y\ J n k n  ■ tn Z  CeT  wvkonanr'  usługę była nie wiedzieć jak 
n i Z ' odawc a csu^  m ora ln ie  skrzywdzony i 
leomuś usłużyć ny ’ °  naV}et obTażonV sam ym faktem , ie  musi

kimśtVSS r o b V ” Zt Z ^  i * *  T t0m iast ^ d o m o ś ć .  że sie na K im ś „^.arooilo , że się kogoś „ustrze liło”  na te nare natuków a

ow „zarobek . Taka iest nasza współczesna przedsiębiorczość.


